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D Z I E N N I K  K O M I T E T U  C E N T R A L N E G O  

K O M U N I S T Y C Z N E J  P A R T I I  L I T W Y  
Z a ł o ż o n y  1 l i p c a  1953 roku SZTANDAR

(ZAJEMNE INTERESY, WZAJEMNA ODPOWIEDZIALNOŚĆ
[Przemówienie Michaiła G O R B A C Z O W A  na zebraniu aktywu partyjnego Litwy iZ stycznia

■  pobyt w republice, u- czony nimi, niemal ma już kie zaistniało 
I  s  tym potkaniu, na ich dosyć. Nie wierzę, że są łeczeństwie, w całym ogrom*

obecne są obydwa to jego własne słowa! Ktoś nym kraju, i pragnienie wy-
j s j i  ruchu kamunlstycz- wykorzystuje robotników. Po- pracowania wzajemnie moź- 

Litwie, dowodzi, ie - wiedziałem to wczoraj na liwych do przyjęcia rozwią-
i towarzysze, nie wyszli jednym ze spotkań, gdy zo- zań, unikania konfrontacji,
L  etanu euforii i  na baczyłem, ie  towarzysze wy- zerwań. Zerwania nie są nam 
Ttjudno wprowadzić na chocką i z papierka odczy- potrzebne.
Seto ry  proca ułwladn- tują wyrainte nte wtam* T kto „  real.
E te s o , co dzieje .1« u sIow ł To mole «i«i>ie, ek poUtyt,, powinien tom- 

 ̂ ffiemnlej musimy pro- chcecie, obrażajcie się albo u, IU, i Inn,e;Me o r a |a.
aiSoonowy. nie wolno nie. W lede. że n w «  mó- separat^tycsie lib  
tcnsu. wię, co myślę: A  nie tak, ja k  -
, „ I ,  podrć* natural- pi>»my Jeden.
‘J S a c m p o a  ramy re- * “  i g | r : ' W g g 8 l  §  »
S m  charakter nie- " > * »

r S :  Jeżeli zaś uw2gląd- M cied e nie ijed zać 5 1 , . - i -  
S S E l.^  ~ i .« .  T iw - mówię znowu: wszyatko i

budów, «| wszyscy. W  tych przedniego systemu zarządza 
dniach tu, na ziemi lltew- nia, który istniał dzleslędo-

~  «  jednocześnie obec
a      a MłAi«i*Auitu grupa członków « ^ g » ie m y . wszystkiemu 

T .  — nnranrlmv —  rawm. imnnl.

^łiwidell innych repu-, nie, prowadząc ciągły dialog

wionę w ruch półtora milio
na ludzi, w innym —  całe 
pięćdziesiąt Powinien to 
wiedzieć nasz naród, powi
nien wiedzieć. Bardzo szanu
ję  ludzi myślących, pozba

naszym spo- pełniliśmy już błędy podczas
samej przebudowy. I wiemy, __
i1!  one wol‘ *kie' r usłyizeliłniy wlai^ wy- leoa

»««»■ powiedzl na poparcie pnte- wyczerpał. „ 1,  m a j^  te  
S l Ł i  ; z '!'“ nl hudowy, w tym równlei na powiem, więcej enereii
zttudem  orientujemy slą w te| «U . Przeciwników nie wnątrznej, a t a T p r S S S P  
•5™ “  •>« “ ł K  i cz^lo  było, nie słyszałem ich. Ale posiadać Ł e ^ T k r a S .  
znajdujemy ńą we wtedzy mówiąc szczerze, 1 wczei- społeczeństwa, wszystkich ■ ■  
emocii lub sypiemy dellnl- niej, i w  tych datach, słu- rodów r a d z S k i S ^  
cJraĄ to wyobraźcie sobie, chajac tego rodzaju oiwlad- Dzieje sje to na podstawie 

czeń, u chwyt ujemy, że mó- demokratyzacji, decentraliza- 
wimy Jedne i te same słowa, c ji zarządzania, stepowania 
ale niekiedy nadajemy im metod politycznych I gospo- 

Gdyby tego dar czych. Rzeczywiście, na- 
pozbyć sze społeczeństwo w krótkim

jak  laikowi trudno zrozu
mieć tę złożoność przełomu, 
w całej jego różnorodności,

- h .  _  _ nowości, rozmachu. A prze- odmienny a  __
nym wypadku zostaje wpra- ^  statecznie to właśnie nie pozbyć się —  4

człowiek pracy, powi- a ,  moine tylko na podsta- okresie mocno z^taSto
wie wymiany, dialogu, po- nawet Jeżeli »<UĆ o ^ T r S
' * ™ “ » « .P » y  czym lnten- po d w ale  kryteriów ^Sato-

^  poUtykj. D <*,d więc pę- sywnego _  gdyby do tej r e c iy c h . I teS z  l e n e t o T
dzldel C zyi nie Interesuje kardynalnej kwestii nie nbedldnlu ^ ! J B S S 2
was człowiek? Co to, znowu wnleió j U t o ,  to przy na i S ^ u

szcauy I otwarty. Przebu- sło n y ch  kom plisów  i ste- » »  „superbohate- wspólnocie słów może zai- G o a p o d a r k T i
ara Hals nn łamu nlonon.  ^ _ . . . .  mwift . tvlko W nrnintl B*J». •łnlaA Kralr —i.  i.rr . _ UlecS ^ S e ś ^ ^ ^ z S y t  ‘• f*8  f r j f e p ó t ^ n  nleogra- r ^ y ^ ^ o t y ^ r t y c h 'u  5 5  " J S E L Z * :  8tnieĆ brakJ “ o z u m i e n i ^ t ^

K a c jL  Nasz pobyt w nSczone motlłwoścL wości, ruch żyda i  siebie za- cie'  w  tocach oiofesorów i re omrf o d d »d «*u » j -  - i  . - J8zym
^ice i rozmowa, jaką tu Kiedy dziś szliśmy na spot- liczam do nich. Takie walo- 
Lyłrimy. odzwierciedlają kanie z wojskowymi, przed ry teraz nader s^ pOtrzeb- 
Łiftp zaniepokojenie, ja- gmachem Prezydium Rady ne, inaczej bowiem nie zro- 
^istniało w partii, róż- Najwyższej Litewskiej SRR zumiemy tego życia, nie u- 
k jej komórkach, jak też grupa obywateli chórem na- kształtujemy dumnej polity
ka w istocie w -całym  tarczywie sugerowała mi kŁ Szanuję uczonych 1 niech 

t powodu rozwoju sy- myśl, że Litwa potrzebuje nie obrażają się, że zabrzmla- 
społeczno-politycznej, wolności. Zapytałem: czyż ła pewna nutka o „koncep-

iiaŁ jakie powziął X X  nie jesteście wolni, jeżeli

d e, w  togach profesorów i re grozi odchyleniami pod- na ńoH<rtńvHf>* “ ,T“
akademików? W  jednym wy- czas prowadzenia wspólnej d ó w M ^ ł S i ^ l S n u ^ l -
padku był bóg -  nauczydel pracy nad realizacją pollty'
wszystkich narodów, terez są ki przebudowy. I mtóe to
nauczyciele _o_ innym obli- doprowadzić do poważnych
czu? Ostro? Tak, ostro. (Oży
wienie na sali). Uważajmy, 
że to  dotyczy nie was. In
nych. W ięc myślmy, myślmy,

komplikacji.

^ Komunistycznej Partii twarde, chórem mówide, po to jest szczerość, po to
| fen n»CT krok zmierza śpiewacie to niczym hymn? jest pluralizm poglądów, dę
tego, aby na podstawie Wyraziliśde swój pogląd, u- mokracja. 

ntaego dialogu z ludźmi słyszałem go, odebrałem. Mo- To wszak 
tf, komunistami, społe- im zdaniem, jest to  już samo 
Mwem republiki, głęb- przez się realna oznaka tego.

myślać
budowy. Uważam to 
odzowne. Oto od ra:

P^ jl powiedzieć, że w rasadhi- „ nu F lu l„  wailia 
i wyłączaliśmy z procesu sam c^Yn̂  szerokim, historycznym przez Rady realnej władzy,
naród. To, że prowadzimy P* ™ 6 przebudowę uważamy pełnomocnictw. Wzmocnimy

nie jest gra dyskusję i uczestniczy w niej * *  autorytarno- to  ustawą o Radach i samo-
do jednej bramki. Dziś też cała Litwa: komuniści, lu- centralistycznego modelu spo- rządzie terenowym,
wystąpili niektórzy filozof o- pracy, przedstawiciele >eczeństwa do socjalizmu hu-

liśmy już wiele koncepcji

Nie będę wyszczególniał
r , . . _. , wszystkich procesów składo-
Dlatego chciałbym poroz- wych. Kroczymy drogą

-  wami nad ro ił prze- formy politycznej i te£z
^  republikach, w terenie reali-

“ CĄ zowany jest drugi etap .refor
my, trwa proces zdobywania

Honotumlenia nastrojów że wolność jednak przyszła wie. Aspekt filozoficzny po- wszystkich narodowości —  manitamego, demokratyczne- Powstają bardzo wielkie 
Bistów i  wszystkich na ziemię litewską i przyszła doba ml się, śledzę myśl, dia- to witam. Nie uzyskałem K°- ukierunkowanego socjal- ” “2 ™ ^  , M
akaśców Litwy znaleźć wraz z przebudową. Zrozum- lektykę umysłu. Ale dalej, tylko całkowitej satysfakcji nłe ku człowiekowi. Czyż wszysucicn
i i  zapobiec niebezpie- de, zapuśd tu korzenie, bę- dalej po filozofii, kon- jedynie dlatego,' że w  tych może to nas dzielić? Nie. 
iMŚBUgwojowi sił od- dzie pogłębiała się tylko wte- cepcji? Dalej zaczyna się Hnb>rh bardzo staraliście się Właśnie tu to rozbrzmiewa-
dnrych 1 w KPZR, i w dy, Jeżeli będzie trwał pro- polityka. Jeżeli tylko kon- | nie tylko wy o Jedną rzecz: ł° .  przecież właśnie KPZR,

g p v k u  Radzieckim, ces przebudowy, jeżeli sama cepcja —to jest to gra umys- podać mi wyłącznie własny P ° solidnym, bez uprzedzeń  -------- ;-------------------   '  ■ / , -  —w  J= »  iy jt»o poaac mi wyiąranie wiosny
tefi jpowiedzieć, że głów- pnebudowa zapuśd głębokie hi. Chodzić po sadzie, jak  purirt widzenia- Ja  zaś clą- przeanalizowaniu drogi, jaką

T. . . lri-imnla w rahmt 7ur<avlr» *  Has? i_____ _____  - . . . .  . n .: M  . . i .  - i______  Kim, CO DOWOaUle Cl CMwszystkich 
Jakie zachodzą o- 
świede, w kra- 

tocjalizmu i które za- 
udiją wejśde całej cy- 

ludzklej na nowy

■Mowa w ZSRR. Jak  o- mam na myśli również in- idzie polityka! A za nią, Je-
?ioay się, dokąd dotrze, nych przybyłych tu towarzy- szcze dalej, głębiej jest ży- jesi xait; „iow « jsBgsgeslp * «««». «*«- . . . —r- -

doprowadzi — ta- szy, odbyły się w  15 rejo- d e  realnych ludzi, którzy u jedni, przedstawili drudzy, si być odrzucony. Odrzuco- V* ODiecują
dużym st^miu będzie nach i miastach republiki z mają własne Interesy, kło- Ale trzeba Iść dalej —  na ny, gdyż nie zapewnia czło- rẐ _ł, ,Ki u ^  ^
i  świat I jeżeli wy, przedstawidelami 40 zespo- poty. *alety 1 wady —  wszy- spotkanie sobie. Nie wol- wiekowi rzeczywistych praw

nmzejj myślicie, że wpa- łów pracowniczych. Do tego stko. no być wzajemnie głuchy- i swobód, godnego
pmsadę, to powiem: trzeba dodać również liczne Tak więc, trzeba zawsze “ i* W ięc myślmy, aby nie społeczeństwu zaś^f^S^iue-
tylko mój punkt wi- spotkania na ulicach, pla- doprowadzać swe rozważania został przerwany ten dla- zbędnej dynamiki, gospodar-
Jest to już ukształ- fach, na drodze naszego prze- od koncepcji, od wolnej i°2» wymiana poglądów. A  ce —  efektywności. System
punkt widzenia. Na jazdu oraz to, że wszystko gry umysłu do realnego ży- więc,, nie trzeba na drodze ten doprowadził kraj

ł^Wnie spoczywa ogro- transmitowała telewizja. Że cia, do realnych interesów te8°  dialogu, wymiany po- n"
odpowiedzialność. Nie tak powiem, na żywa bez ludzkich, a  nie tylko igrać glądów igg

ani od kraju, skrótów, aby ludzie wszyst- wzniosłymi pojęciami: „wol- —‘  Ł—

odcinkach. Ale 
naturalnie, widzimy, że wszy
stko idzie ostro, kontrower
syjnie, chorobliwie, niejed
nakowo jest odbierane.

   i dru
gim, co powoduje dodatkowekorzenie w całym Związku. Arystoteles lub jeszcze wcze- gie mówię: rozmyślajmy. Sy- przebył kraj oraz stanu, -

Wszystkie te dni były śniej Platon l lego uczni o- n,nrj» jest taka,Lznajdujęmy Jakim się znalazł, doszła do ~ r ~ ~ T '  *” 0¥rt się wszak 
maksymalnie wypełnione wie, przerzuciwszy przez 8ię tam i można robić wniosku, że ukształtowany w °  Ł,fcTT czl? rin'
spotkaniami, rozmowami, dy- ramię białą togę, chodzić tak l tak. Utrzymamy pro- kraju system autorytarno- . °  systemie silników, lecz
skusjamL Praktycznie rozmo- i na wietrzyku sobie wolno ces czy nłe utrzymamy? biurokratyczny, który zdefor- żywym organizmie, obej

i toczyła się z całą Litwą, rozmyślać, puszczać wodze Myślmy. Nie chdałbym, aby mował społeczeństwo, warto- 9 8 S K E &  milionów 
te rozmyślania zakończyły się 4d  socjalizmu i doprowadził , z *c“  w°*^' nadzieją

do wynaturzonych zjawisk, 
dężkich tragedii 1 utrat.

planami, realnymi interesa- 
Toteż wątpliwie, czy znaj-

żyda, żadnych błędów, bez sęczka 
i zadzioru. To bzdura, to, 
żeli posłużyć się terminem 
ninow sklm ^S „oszukaństwo 
pospólstwa".

Procesy będą trudne i zło
żone. Ale obiecują dojście 
głębokich przemian i nowej

kryzysowego, . dotknął
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ___    I    m m    „ | spiętrzać nowych wszystkie narody, więc po-
fchin was ani od kraju, skrótów, aby ludzie wszyst- Wzniosłymi pojęciami: ,lwol" źatorów. Wystarczy nam winniśmy to widzieć i osią-
g  KPZR, ani od siebie, ko widzieli i sami mogli Jesz- ność“, „niepodległość" i tak tych, które nagromadziliś- gać nowy szczebel myślenia jakości naszego społeczeń-
l*le dyskusje, nieza- cze raz przemyśleć to. co zo- dalej. Absolutnej wolności my w poprzednich dzieslę- 1 polityki, 1  działalności prak- stwa. Powiedziałbym, że te-
•e od tego, jak ostry cha- baczylL To samo przez się nie ma, absolutnej niepod- cioledach. Trzeba bardzo tycznej. Taki je s t punkt wyj- raz jak  nigdy przedtem Jest
1 miały w tych dniach. Jest również oznaką wolno- ległośd nigdzie nie znajdzie- dużo rozumu, aby rozrzu- ściowy przebudowy. Powiedz- nam potrzebne, aby wszyst-
®fl#ły słuszność tego *d . prawdziwej wolnośd, a d e, nawet przez sześdome- clć  te zatory, więc nie twó- cle, czyż to nłe odpowiada kle postępowe siły przebudo-
B *  nie gadaniny o wolnościI trowy teleskop. 1  absolutnej izmy nowych. komunistom litewskim, lu- wy w społeczeństwie konsoll-
1  ie komuniści litew- ton, kto gada o wolno- samodzielności również nie Sytuacja litewska —  nłe dziom pracy Litwy? Co tu dowały się. Aby nikomu nie
p i  pracy Litwv do- M  1 Jednocześnie w swej ga- ma. Wszystko na świede obrażajcie się, nazywam ją “ ie odpowiada? Nic takiego udało się rozdzielić, osłabić
“ w ie o tym Damie- zede t**1 żadn^ postadą nie jest powiązane i  wzajemnie tak dla lakoniczności, cho- “ ie widzę. Są osobliwości je . Powiedziałem już, aby za-
$1 mówi sl« o naibar- “®wet dwóch 11- zależne, l ta zależność nasila c ta i naturalnie, nie Jest to Pożyw anego etapu, który jąć  stanowisko prawdy, że
>%ych problemach. “ lJek odmiennego poglądu, to się. Odpowiedzi polityków kryzys karaibski, więc sy- określiłem Jako krytyczny, też popełniliśmy błędy i pot-
“ republiki. Cowtecei Jaka to' “  przeproszeniem, oraz uczonych też trzeba tuacja, z którą zetknęliśmy Wkroczyliśmy właśnie na e- knlędą. Spowodowało t o H

oan powiedzłećTża wolność? Fikcja. My nato- poszukiwać,' uwzględniając sie, ma wagę nie republlkań- tap podejmowania decyzjL kreślone straty w rozwija
1  — ^ d ^  to rów 1111351 ^obilfeny wszystko, tę zależność i wzajemne po- ską ale ogólnopartyjną, ogól- Byhr wiece, gdyż, okazuje się, przeobrażeń gospodarczyt
1 Pobycie w renubli aby P ^ k ty  widzenia i zga- wiązania, nie zaś na Innym nopaństwową, ogólnonarodo- *e potrzebowaliśmy dużo po- politycznych. Zetknęliśmy się
rotbieżności leżeli dzaj^cych się, i nie zgadzają- kierunku. w» Chodzi o  losy tego wiedzieć sobie nawzajem, z napięciem socjalnym. Są

0 rozumienie koniecz- **** *ią z całej CtonbikcA* uważam że no- kraju, o jego rolę, wagę i o Ąle trzeba też nauczyć się przejawy destabilizacji,' jest
Litwie, całemu krajowi. Ut ^ ^  m o T ^ 'p ^ S T -  realizację koncepcji, którą słuchać wzajemnie. M y się rodutoiede zarządzania pro-

5 2 *  m w T S S T S s Oto Jaka rozmowa wynik- r ^ S z  udz^u S u W ^ D o -  nazwaliśmy przebudową. J< **«e  nie nauczy iśmy. Ale
1  kłeninkachT we ła w wyniku tych sprtkań, S ć  W n 7 u S i e j l ^ i t y k l !  I Trzeba mleć na uwadze: to. uczymy się. Trzeba było, a- %
f i *  jego sferadh, o- podczas w y k o n y w a n iT ^ - S a te c H L y s tk o , ro rSbtoy, *  czym zetknęliśmy się w byśmy potem zajęli się ukła-
^gospodarkę, dzie- cenią Komitetu Centralnego j e s t a W m i c e m  zesp^ związku z wynikami X X  daniem 1 wypracowaniem po- M m M  i f e g j j
^ p i  proces poll- partii, udzielonego w grudniu lowej twórczości, a nie óbja- Zjazdu Komunistycznej Par- HMd > amJlzy

 . B B S  --------------------- - wieuiem jakiegoś bóstwa. I tli Litwy, nastąpiło w zło- i wniosków, które wyciągnę- “ g g |  t działać•“ erery duchowe, na Plenum K C  Wszystko, c
samą partię, | dzieje się w k T a ju - t o £ < £  S ^ t ^ e  p r e t S e  do iónym, "pow ied35byn, kry- tómv. Na Urch e ta^ ch  prze-
^  ^ S i e Z -  mój taki pnhkt widzenia, to wie- tycznym momencie tycia budowy było łatwiej. A istn l.1,  w l.l,,

stanowisko — musi być zna- rżącym. Podobnie, jak uwa- kraju. Gdy rozstrzyga się. Teraz wszystko zostało
A istnieje wielu takich, któ-l

 zaczyna- stanowisko — musi być zna- rżącym. Podobnie, jak uwa- H B  wszysuco zostało
kwestii — Jak ne partii i wszystkim naszym żam, że nie może być poll- kto zostanie zwydęzcą w wprawione w ruch 1 poruszy wszystko

» ■  rozchodząc się narodom. Nasz kra| — to tyki bez moralności, oby cza- zmaganiach: szerzący się cały kraj; Interesy każdego V ™ *  . 1
^ogsml, burząc to, nasz dom, 1 dotąd uważam, jowośd, bez aspektu huma- ruch narodu na rzecz rady- 2  nas. Dlatego bieżący etap i?  j  j

i Jjązerobić. czemu że znajduję się nie w przed- nitarnego. Technokratyzm, kataej przebudowy sprfe- określamy jako krytyczny. A
ł ®* nową jakość? słonku, jak powiedzieliście nakazowe rozmieszczanie sił czeństwa, czy mechanizm jednak, towarzysze, bez hnH™^ procesy prze-l
b jr r .  wspólnie, do- tu, Kazimiero Pranowna Prun- wytwórczych — po prostu bezwładu, hamujący postę- względu na problemy 1 zło- _

naszemu orga- sklene. Zdziwiłem się: cóż to, wymieniam dwa—trzy słowa,. powe zmiany. Gdy proce- ionóśd, możemy powiedzieć Obecnie śderają się głów-j
°®owić go. z Litwy chcą zrobić przej- n m a m iii  punktami, aby »Y przebudowy dopiero za- stanowczo, że przebudowa “e siły  zwolenników i prz&j

śdowe podwórze? Ze też było Jasne. W  nasze] histo- j czynają rię rozwijać pełną kroczy do przodu 1 procesy clwnlków przebudowy. Myś-I
trzeba do tego się domy- rll to było 1 wiecie, w  co się * parą. Gdy osiągnęliśmy no- przebudowy zachodzą we |9> w płaszczyźnie stanowi-I
ślećl —  uciekać od realiów, przekształciło dla ludzi, wy poziom zrozumienia sa- wszystkich najważniejszych ska tych, którzy opowiadają
gdzie obok niezawodne ra- Wszystko to odbieram jako ® ej Istoty socjalizmu i za- sferach społeczeństwa ra- siS za przebudową, są fili-1
mle, odchodzić do faldegoś polityk, jako csdowiek, któ- dań jego odnowy. Gdy bil- dzieckiego. O bjęły one rów- nlejsze, gdyż w końcowym

*i«ce|. n- * * 8  ptj '  przejściowego podwórza, aby ry jest obdarzony dziś wiel- sko podeszliśmy l przystę- nłeż bardzo złożoną, de- rachunku odpowiada onal 
notem samemu nie móc zro- klml pełnomocnictwami, a pujemy do radykalnej odno- llkatną materię. Jak stosunki żywotnym interesom całego

‘by® zumieć, gdzie sie znaiduiel więc również obarczony wy Komunistycznej Partii międzynarodowośdowe, sfe- narodu. Ale teraz Istnieje I
wyitonił r/«. - a . . adekwatną do tych pełno- Związku Jadziedclega, Nlg- ra duchowa, zespół pracow- “ grożenie ze strony tych.I

mocnlctw odpowiedzialno*- dy nie nlciy -  wszystkie warstwy którzy c to l irykonystat |

U u nas zaczyna 
^  “ Oamienla. W  

c Powtórzę, co 
R ê*tem tu nie 

swe po-

społeczeństwa.

5< gdy proszo- 
I  wystąpił, rozr 
■ ^ 0> **  prze-

•pchałem lu- polityemy. Ostateczne wnlo- cl ^ Je pro«z^'bV do koń- »  możliwośd reallzaj
Wrzucam za- skl należą do Plenum Koml- „przem yśleć  wszystko, co c ji  wartości, założonych w =— i ™ -

-a ™ ® c e g o  tu to- tetu Centralnego partii, to  DIJ j S e m v  narodowi 1 Ideach socjalistycznych. By- Burzliwie, niejednoznacz-
I H K ^ a ł e m n a  Jego prerogatywa. Osobiście ?_^ _eń *tw u . łoby po prostu niewybaczai- nie zachodzą procesy przebuJ

■łuchać, a na- natomiast starałem się, abyś- n *  byłoby największym dowy w świadomości społecz-
ra  fig? Punkt widzę- d e wszyscy, drodzy towarzy- Niekiedy słyszę, że posu- gdyby z  powodu nej. Towarzyszy temu nie

to zgodne z sze, spojrzeli Jeszcze raz, po- wamy się zbyt powoli, trze- rozdżwlęków, ambicji po- tylko rewolucja, ale też wiel-
się w deszll do oceny sytuacji do ba prędzej, nie nadążamy, utycznych i wszelkiego ro- kle zamieszanie w umysłach. waaŁC 1111CJ!>CC

•jt 'Jbotnlk. mając tego zwrotu, wyboru, jakie- Powiem wam: nawet przy dzaju przesądów, stereoty- W  szybkim tempie następuje niście działać
Efi§i||n!a 1 słyszę- go teraz dokonujecie, w kon- tym, że nie śpieszymy, w yj myśleniu, działa- polityzacja kraju. W  ramach ■ ■

l i  odbywało tekście ogólnych procesów dąg“  czterech lat przebyli*- ^ach  zaprzepaścilibyśmy tę demokratyzacji. Jawności,
l ^ ^ ^ l e ć .  Ponoć przebudowy, nie zaś w odkzo- 70  li t . To «hlkalną, historyczną szan- realizowania reformy pollty-1

■tanowi- lowanlu od nich. Myślę, że ^  pierwsze. Po drugie, na- *5- Jaką daje nam przebu- cznej 1  gospodarczej prak-l
M hlj * o*?* wi- wtedy też stanie się zrazu- Wet nie śpiesząc, zastanawia- dowa. tycznie również uizeczywist-1---------------------------

anę- mlalsze zaniepokojenie, ja -  Jąc się nad wszystkim, po- Dziś, rzec można, za prze- nia się to przejście od po- (Dokończenie

trudności 1  zasiać panikę, 
a przez to ■— negatywny 
sunek do przebudowy, 
kwestionowanie je j  w ogóle 
jako polityki. Mówię toj 
wszystko, abyście zastana- 
wiali się, jakie jest jednak 
wasze miejsce 1 jak powin- 

wa runkach, 
gdy kraj, społeczeństwo 
przeżywają taki moment 1 1 
gdy cały świat obserwuje, 
co nastąpi w Związku Ra
dzieckim.

■ ■ ■ ■ B  2)

k o m u n i k a t

INFO RM ACYJNY
0 SZESNASTEJ SESJI RADY NAJWYŻSZEJ 
LITEWSKIEJ SRR JEDENASTEJ KADENCJI

POSIEDZENIE PIERWSZE

15 stycznia o godzinie 11  na
poczęła obrady szesnasta sesja 
Rady Najwyższej litewskiej SRR 
jedenastej kadencji. Posiedzenie 
poranne prowadził pizewodniczą- 

Rfdy Najwyższej LitewskiejSRR Ilnnnln̂c C  ___̂

P«*towany, architekt Anatolllus 
deputowany, pierwszy 

"kretarz Blrźajskiego KR KP 
Utwy Juozas Judus, dyrektor 
Litewskiego Instytutu Gospodar
ki Owocowo-Warzywnlczej 
slowas KarbauaWs, deputowany, 
wiceprezydent Litewskiej Akade-

SM  Uoogtai SJ'*’*  Wy“ " “
wanl zatwierdzają następujący 
porządek dzienny —

1. Oświadczenie przewodniczą- 
" "  Prezydium Rady Najwyt-

2. Ogłoszenie referendum „O 
prawie do głosowania żołnierzy, 
nie będących stałymi mieszkań- 

j republiki .

Podejmuje się uchwałę, Bl 
^dtóćuc^rhlć oświadczeniu \ 
Astrauskasa o odwołaniu go 
stanowiska przewodniczącego
lewiklej SRR.

W. Astrauskasowi wyraża się 
szczerą wdzięczność zą pracę. 

Omawia się wniosek 1
  - _  wyborach depu- wie wybrania na nrzmrnrinłm

N .J .y to l  »go  Iteydha.■zol T łtambt«ł ćnii
DW«Bw«iydi LudowycŁ". Brazauikus. T«

zaaprobowali deputowani
. LudoWych".

3. Zatwierdzenie dekretów Pre
zydium Rady Najwyższej Litew
skiej SRR. Podjęcie uchwał Ra
dy Najwyższej Litewskiej SRR:

Statulewiczins, deputowa- 
ptzewodnlczący Komitetu 

Wykonawczego Ukmerskiej Rady
, J } °  P̂ ^ nl“ terminów Rejonowej Alfonsas BÓnotaś,
^hMBmia kandydatów na depu- deputowany, dziekan wydziału e-

^  ‘erenowych Rad De- konomikl produkcji i zarządzania
E s n n ? 1 Ludowych Ulew'  Uniwersytetu Wileńskiego Stepo-

M o  , . __ _ “as Imbrasas, deputowany, bry-
„ .^ ,9 .  o l a n i u  1 wybraniu gadzlsta Zjednoczenia Budowia-
gonków Sądu Najwyższego LI- no-Montażowego „Wllnlusstroj"
tewsklej SRR i odwołaniu sę- Petras Szllelkls. Ludowa deputo-

ludowf8°- |  wana ZSRR. adwokat Kłajped*
«Wała*»la u- kiego Zespołu Adwokacko

chwały Radyjjflnistrów ZSRR z Zita SzBczyte, deputowany, prże-
4 itycmla l990 roku „O przeka- wodniczący kołchozu Im. 60-le-
ranlu Banku Oszczędności ZSRR da ZSRR Alfonsas Melina, de-

ouSUi B*nku Państwowego putowany, starszy wykładowcaZSRR*
5. O wstrzymaniu 

ustawy ZSRR , „O Nadzorze 
Konstytucyjnym w ZSRR'

Instytutu Podnoszenia Kwallflka- 
dziatanla cji Kierowniczych Pracowników 

i Specjalistów Gospodarki Na
rodowej przy Radzie Ministrów

Zatwierdza się porządek obrad Litewskiej SRR Zlgmas Waiszwila
sesji, sekretariat, komisję obli- zaproponowali, aby wybrać
czenla głosów. przewodniczącego Pr«

Przewodniczący odczytuje o- putowanego Kazimien
świadczenie przewodniczącego Deputowany ludowy ........
Prezydium Rady Najwyższej Li- cent katedry Wydziału Kłajpedz-
tewskiej SRR Wytautasa Astrau- kiego Sziaullajsklego Instytutu
skasa, w którym prosi o odwo- Pedagogicznego Wytautas Ćze-

.  —•----------o stano- pas zaproponował na stanowisko
zdrowia, przewodniczącego Prezydium

Wytautas kandydaturę deputowanego Ro- 
mualdasa Ozołasa. Trinniam de- 

. .  putowanego Juozasa Kuolelise,
deputowani, pierwszy zastępca przewodniczącego Prezydium

łanie go z zajmowanego stano- 
powodu sta 

. .1 wystąpił 
Astranskas.

Opinię w tej kwestii wyrazili

przewodniczącego Państwowego tymczasem nie 1 
Komitetu Planowania Litewskiej 
SRR Henrikas JackewlcziuB, de-

1 wybierać,

O WYBRANIU PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM  RADY NAJWYŻSZEJ L ITEW SK IEJ 
SO C JA LISTY CZ N EJ RE P U B L IK I RADZIECKIEJ

Rada Najwyższa Litewskiej Socjalistycznej Republiki Radzie
ckiej postanawia:

Na przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR wybrać Algirdasa Mykolasa Brazauskasa, deputowanego z 
ramienia Mażelklajskiego Okręgu Wyborczego, pierwszego sekre
tarza Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Utwy.

Zastępca Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej Litewskiej SRR 

W. KUKUMENE

Wilno, 15 stycznia 1990 r.

ALGIRDAS MYKOLAS BRAZAUSKAS
Algirdas Mykolas Brazauskas fsssjssssss- ■«. 

urodził się w 1932 roku w Ro- 
kiszkłs, w rodzinie pracowników 
umysłowych. Po ukończeniu w 
"151 roku szkoły średniej, wstą- 

ł  na Politechnikę Kowieńską.
W 1956 roku po zdobydu dy

plomu Inżyniera budownictwa 
hydrotechnicznego, Algirdas Bra
zauskas pracował przy budowie 
Kowieńskiej Elektrowni Wodnej, 
kierował zarządem budowlano- 
montażowym Zjednoczenia Bu
downictwa Energetycznego, był 
dyrektorem budowy Kowieńskie
go Zakładu Konstrukcji Żelbe
towych, kierownikiem Zarządu 
Budowlanego Kowieńskiego Zjed
noczenia Budowlanego, klerów- 
| lem Zarządu Rady Gospodar- 

J Narodowej Litewskiej SRR.
I w  1965 roku Algirdas! Bra
zauskas mianowany fostał mini
strem przemysłu materiałów bu
dowlanych Litewskiej SRn, a w I 
" 3 6  roku — pierwszym zastęp- 

[przewodniczącego Państwowe- 
Komltetu Planowania Lltew- |

KC Komunistycznej

Algirdas Brazauskas wybiera
ny był na deputowanego Rady 
Najwyższej litewskiej SRR siód-

W 1959 roku Algirdas Brazau
skas przyjęty został do szeregów 
KPZR, aktywnie uczestniczył w 
działalności organizacji partyj
nych. Wybierany był na człon- 
■■■KC Komunistycznej Partii Li- 

f, w 1977 roku — na sekret 
ta 1 członka Biura KC Komu- 

ilstycznej Partii Litwy. W 1988 
oku wybrany został na pierw

szego sekretarza KC Komunl-; 
stycznej Partii LltWy.'—

1968 Jest on członkiem Pre
zydium Rady Najwyższej Litew
skiej SRR. Niedawno A. Brazau
skas wybrany został na członka 
Kolegium Przewodniczących Ko
misji da. Opracowania Planu Od
rodzenia Nlepodległoid Litwy. 
Jest on deputowanym ludowym 
ZSRR.

W 1974 roku Alglidasowl Bra- 
zauskasowi przyznano stopieńNa X X   ,  . .

Zjeździć Komunistycznej Partii naukowy kandydata nauk e*o
- J- .............. _ .7 - mlcznych. Jest on zasłużonym

tynlerem Litewskiej SRR.
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WZ AJ E MN E  I N T E R E S Y ,  W Z A J E M N A  O D P O WI E D Z I A L N O Ś Ć
(Dokończenia xe «tr. i) kiwania skutecznych form Rozumiecie: trzeba studio- Muszę powiedzieć, że 

rozwoju republik. Każda z wać, zorientować się, co ro- wszelkie podejrzenia 1 za-
Nle mieliśmy możliwości nich może wnieść swój nie* bić. Trzeba też, że tak po- strzeżenia polityczne ż powo-

zgłoszenia kwestii przyśple- powtarzalny wkład w od- wiem, schodzić od koncepcji, du federacji nie mają real-
szenla przeobrażeń — nie nowe socjalizmu. Zróżnico- z trybun do życia. Omawiać nego gruntu. J eszcze pow-
było odpowiedniej rezer-j------
wy: opracowań naukowych, 
przyjętych ustaw, praw-j
nych i Innych przesłanek. 
Dziś natomiast takie rezer- 

' pojawiają się 1 w ciągu

wanie modeli rozwoju gos- te problemy, powiedzmy, z tórzę: wszyscy krytykujemy 
podarczego, typów republl- komisją pojednawczą 1 reall- przeszłe doświadczenia, w 
kańskich więzi gos podar- zować proces normalnie, de- tym również robią to
czych, stosunków wzajem
nych staje się rzeczywistoś-

. B B L , ! I clą. W  kolejności idzie
najbliższych miesięcy prak- przejście do większej giętko-
tycznie osiągniemy cały set więzi federacyjnych. Jak

| kompleks najdonioślejszych wiecie, Drugi Zjazd Depu- I ________________
decyzji. Stwarza to możli- towanych Ludowych ZSRR tyczne. Nie wolno

wami —  tu też nie mamy 
różnic w ocenach i wnlos-

mokratycznleJ_____
Problem oddzielenia ma 

głębokie aspekty gospodar
c e , socjalne, polityczno - pra- ^ le  oto na czym polega za- 
wne, obronno - strategiczne sadnicza rozbieżność: my mó-
■  międzynarodowo - geopoll- wjmy — trzeba przeobrażać,

H ^ j i M H j M i j f t U c z y i  odnowić federację, odsłonić

federacji. Właśnie tu zaczy
nają się rozbieżności.

Nie myślę, towarzysze, 
to najlepsza droga. Chociaż 
rzekłbym frazes, że w rzeczy

celów tej polityki mogą wy
prowadzić kraj z obecnej 
trudnej sytuacji. Każda In
na droga prowadzi do pod-

dzlałać zdecydowanie.
Złożoność sytuacji w prze

budowie pracy, związanej z 
przebudową, polega na tym, 

wszystko dzieje słę^v

razem «
liśmy: i 1 i]__
ekonomiki,

I woW- aby w płaszczyźnie polecił Radzie Najwyższej, B|ę z interesami Związku, w c»tv  lei potencjał, wy 
politycznej 1 praktyczne! aby w trybie niezwłocz- którym interesy wszystkich posuwacie się do tego. 
stawiać realne zadanie przy- nym zająć się kwestią roz- republik są wzajemnie po- trzeba, powiadacie, wyjść
śpieszenia przebudowy. Aby graniczenia kompetencji wiązane I nie Istnieją w p o - Mj r ^ — —  :— 1
przejście od tego systemu, od Związku i republik w tym staCi odizolowanej. Nie mó- 
którego odchodzimy, do celu, aby na szczeblu kon- wie Już — od tego trzeba by I
nowego było zwarte, aby nie stytucyjnym została roz- zaczynać   o aspekcie mo-
przewlekła się chorobllwość strzygnięta kwestia suweren- ralno .  psychologicznym, lu-
zwlązana z przejściem. Spo- noścl. W  ten sposób rozstrzy- dzklmi 0  losach ludzi róż- 1-------------------------------- « i .
łeczeństwo bowiem może ga się sprawę, która teraz nych „„rodowości. Trzeba f " 0?* 1 1  J*
też nie wytrzymać tego. A powoduje wiele sporów, tvaiac razv rozważvć 1 orze- b^cle nle ■ mo*emy znaleźć
wtedy pojawiają się „recep- prowadzi do kolizji kon- my£ieć, zanim ten lab Inny w takiej W g fŚ f t
ty- Innego charakteru, przy stytucyjnych, sytuacji kon- naród wymazy w samodzlel- m<JwJ' . J * 84*
czym, jak zawsze, proste 1 fllktowych. Chodzi o to, w nv dryf. A to przecież nie ma azYm katolikiem niż papież,
bardzo dostępne do zrozu- jakich dziedzinach cieszy się ani kompasu, ani map, ani albo gorUwszym Lltwlnlem
mienia- Tu nie trzeba bę- priorytetem ustawodawstwo zapasu panwa, ani ekipy... nł*  W  samł- Jak  8dyby wię-
dzie już sympozjów, po pro- związkowe, a w jakich — ___ cej troszczę się o losy naro-

I stu raz i wszystko jest w republikańskie. Teraz wszak Rzucili naród i to wszy- du litewskiego, niż wy 1 czy-
porządku. Co prawda, |akl sytuacja wygląda tak, że jak To jedna sprawa, gdy n(ą pozór, że was to mniej
„porządek" —  wiemy o tym gdyby Związek może roz- grupa autorów tej koncepcji niepokoi. Ostatecznie sami o-
1 nie tylko z własnych doś- strzygać każdą kwestię —  , weszła na krę lub na tratwę rientujcie się i kładźcie wa-
wiadczeń. stąd też powiedzenia, że po- ~  _ J pomo- sze argumenty na ogólno-

Oto dlaczego potrzebne noć komuś ' w centrum nie * *my Ale z narodem tak związkowym „okrągłym sto- 
jest połączenie wysiłków i podobało się, centrum roz- n*e wolno. Trzeba wszystko ie ". w  związku z tym powln- 
konsolidaćja. Przy całym wiązuje prywatne sprawy/ bardzo poważnie przemyśleć, njjm y przyśpieszyć proces 
pluralizmie poglądów, róż- wtrąca się do wszystkiego Rozmawiałem wczoraj z chło- opracowania 1 przyjęcia usta
nych postaw nie możemy do- ltd. Wnosi to takie ele- P®™!* robotnikami, są  oni o wy 0  mechanizmie wystąpie- 
puścić do zaistnienia, nasi- menty, które widzieliśmy wiele głębszymi filozofami, nia repUbliki związkowej ze 
lania sle wszelkiego rodzaju razem i wiemy w co się Dli my. M ają taki zdrowy Związku Radzieckiego, Jej 
sytuacji konfliktowych. Cl, one przekształciły. Trzeba rozsądek 1 I wiecie, gdy opo- samookreślenia, włącznie z 
którzy usiłują rozpalić w kra- dokładnie określić, 1 po- wiemy im wszystko, opowie- oddzieleniem się od ZSRR. 
ju  waśnie socjalną lub na- winniśmy to zrobić razem, mY> JbJc wszystko się układa Taki mechanizm musi być. 
rodowośdową, a tym bar- czym jest centrum w obec- i co trzeba robić, aby waty- skóro istnieje takie prawo, 
dziel walkę polityczną, po- nym rozumieniu. Oto słucham stko zmienić, wtedy ludzie potrzebny jest również me- 
dzielić pod różnymi pretek- was w ciągu tych dni, tak Jeszcze zapewne pomyślą. rhnnfam jego realizacji —  to
stami społeczeństwo, prze- zaciekle krytykujecie wie- w  ogóle KPZR jest za fe- jasne. Jego  opracowanie o-
ciwstawlć sobie ludzi, wy- le rzeczy, ale przecież kryty- deracją. Dlatego, że pozwala biecuję, chociaż pozostaję na 
rządzają ogromne straty na- kujecie dzień wczorajszy, ona krótszą drogą osiągać te moim niezłomnym stanowis- 
szej głównej sprawie. Tylko wczorajszą politykę, wczo- same cele. Z punktu widzę- ku: federacja jest nam po- 
pokój obywatelski, uzgod- rajsze koncepcje. A my nia celów nie mamy ze sobą trzebna, to drugi oddech so-
nlenie interesów na zasa- przecież wkroczyliśmy |uż sprzeczności. v cjalizmu.
dach wzajemności, aktywne ™  Inn, d ros, -  g  WBV- w  katdym b ,d i rude, o  słowem, tow anyne, apo-
R g S P P fe  J S *  S  " f i ?  pdcinkjch. < *■ »£  Uo wiem, podstawowy tnon dzlewam 5„ ,  t t  iozum laliś-
mdach przebudowy na roz- chacie się, ja k  gdyby mó- klerowniclwa i w p ^ u , j  w cte „ ,e

tegp przywiązany, więc tak stko do kogoś, a  was jak
_  * będzie. A  wtedy —  suwe- gdyby to nie dotyczy. Nie, to

renność polityczna, samodziel- dotyczy wszystkich, niech
. . .  -  !  ność gospodarcza, n ie mó- wszyscy w Związku Radziec-

ważenia przebudowy. Nie gospodarczej, suwerennoś- wi już 0 ^ i z e  duchowej, k to  pomyślą o tyni.
mamy prawa, aby dopuścić ci, kompetencji, federacji, kuuul4p. jezvku Wtedv be- ^  y ^  y
do tego. Toteż powinniśmy partiL S e  i w ^ a c a n t e  i l ^  Społeczeństwo teraz, jak

Naturalnie, że brygadzie które istnieją realnie, zmiana
towarzyszki Prunskiene od po- na tych zasadach poziomu sa-
wiadałoby coś takiego: wszy- modzielności, wymiana po-
stkp, co oni powiedzieli — przez rynek itd. I wszystko
wszystko zostałoby przyjęte to nie na drodze zniszczenia;

wielonarodowościowym kra- p , ^  towarzysza Maslukowa podziału, a na drodze kon
tu, który zamieszkują dzie- ,ub leszcze kogoś. Bez gada- solidacji. -  . ,
siątki narodów. Powstały nja w tedy właśnie to dobre. Oto towarzysz Brazauskas Związku, wspólnego domu
wśród nich ogromne nadzieje wtedy dobry Związek. Ale powiedział — jeżeli mamy na narodów i narodowości ra-
w związku z przebudową i orzecież tak nie bywa. W  Litwie samodzielność gospo- aaeckidi. a  nie rozciągania
nie powinni oni. zawieść się Związku jest jeszcze czteraa- darczą, to jak można być bez 2 °  P ° kątach narodowych,
w swych nadziejach i ście republik. Ale trzeba, a- samodzielności Komunistycz- w  kontekście ogromnych
klwaniach. Dlatego każdy ^  góra właśnie była taką, nej Partii? A ja  wam powiem przeobrażeń, które się rozwi-
krc» w kierunku przeobra- -hcą widzieć ją  republi- — to omylna teza teoretycz- nęły, możemy mówić otwar- 
żenla u nas niechybnie na- ^  ^  tego dążymy, tak po- na! Dlatego, że jednak samo- cie; potrzebna jest *nn»n«

era, narodowego, winno byŁ Jesicze nie przy- dzielność gospodarcza równo- poglądu również na partię,
uwzględnia interesy naro- Tak. Ale idziemy, cześnie ma na myśli Litwę Pilnie potrzebna. Właśnie jest
d6w, republik związkowych, jako o rim lczm , niezozerwa- jg  piz^dmiotem naszej obec-
autononnl 1 criej ledezacji. KPZR ®  wierna lentaow- o ę ić  caleso kraju, w p o -  „ej rozmowy -  k w it ła  par-
Trzeba powiedzieć otwazcie: sklej zasadzie prawa narodów nie wszystkich jego repub- Ul. Gdvi umtle równiei na-
nasze wielonarodowe pań- do jamookreślenla. W y ż n ie  u t  Bowiem wypełniające leży ri p , t y w l ć w konteki-
Kwo przeżywa obecnie od- z oddzieleniem Hi;. JeK  to cj|e nasze iy cte więzi mię- , le przebudowy Wychodzl-
Powledzlalny i niezwykle norma konstytucyjna 1 jeteU dzyrepublikańskle są nawet mv f  ^ dnow,
tn id ny^  Jego Kdno -  Irtnleje w  starej Kon«jrtac^i. w rynku europej- ” L l j , ^ S e j
to całkowite i ostateczne to, jestem przekonany, będzie skIm. ,  wiecie, 4e przy tym wymasa odnowy 2r11L Pizv
odrzucenie stalinowskiego również w nowej. Nie zamle- zachodzą Już tam procesy, czym odnowy  i-.)— f
modelu federacji, w którym izamy odstępować od te j na- tworzenia międzynarodowych Potrzebna jest nafij nowa. ra-
deklaiow.ro rederacyjność, d e r w a ą e ia s a d y . Jeat to inrtytutów politycznych, par- dykalnie dtaowlona ^ r t i a .
ntiomlast wprowadzano unl- bardzo waine dla naszego lM1entów itd. A teraz wv- pLiedzialbym  nawet bat-

wielonarodowego państwa. suni.ętp również polityczną 1- dziej ostro, definitywnie: po-
Miałem Już okazję mówić utworzenia swego rodzą- trzebne są zmiany, ja k  mó- 

Dziś powracamy do leni- na jednym ze spotkań o nie- fu konfederacji lub federacji, wił Lenin, całego naszego
nowskiego rozumienia kwe- dopuszczalności uproszczone- To Jest Europa się jednoczy, punktu widzenia nie tylko na
stii narodowościowej. Do te- go Interpretowania tego usta- O tym mówi wielu najwy- socjalizm, ale również na 
go, że ciążenie ku integracji, lenia konstytucyjnego. W y- bitniejszych polityków. Pod- partię. I  co jeszcze. Często-
ku sumowaniu sił w gospo- starczy ponoć podnieść rękę czas pewnej rozmowy V . Gi- kroć u nas i ci, którzy par-
darce, nauce, polityce nie ( sprawa załatwiona. Laika scard d'Estaing powiedział tię chwalą, i ci, którzy ją
tylko nie Jest sprzeczne, ale jeszcze można zrozumieć, ale mi: Panie Przewodniczący ganią, faktycznie mówią o
też nierozerwalnie związa- ten, kto jest związany z his- Rady Najwyższej, niech Pan J*1 rzekomo niezmienności,
ne z podniesieniem samo- torią, polityką, z realiami, ro- szykuję się do tego, aby statyczności. Nawet dziś w
świadomości narodowej i zumie, że takich spraw w mieć do czynienia z federa- wystąpieniach, niestety, rów-
I narodowego samougrunto- ten sposób się nie rozstrzy- c ją  Europy Zachodniej. Na n łei w wystąpieniu towarzy-
wania. Nie są to wzajemnie ga. Wszystko wygląda o wie- horyzoncie pojawia się Już ***  Brazauskasa, zabrzmiało,
wykluczające się procesy i le poważniej. Oto dziś spo- postać tego państwa, gdyż w ° 8^ e  w partii jak  gdyby
cele. Wręcz odwrotnie tkaliśmy się z wojskowymi i polityka, właśnie polityka n ĉ  n*e nastąpiło,
w sposób organiczny są usłyszałem od 'nich pewne li- kroczy w ślad za ekonomiką. Ale, po pierwsze, partia
I harmonijne i zgodne. I co czby. Tylko Bałtycki Okręg a nie odwrotnie. Tak, po- zaczęła przebudowę 1 sama
[więcej: właśnie tak  ̂ trzeba Wojskowy ma na Litwie śro- trzeba orientowania się na też się przebudowuje. Gdy-

Idki trwałe za sumę 2 1  miliar- końcowe wyniki, współpracy by tego nie było, to nie roz-
I dów rubli. A towarzysz Iwa- na równych prawach, efekty- mawialibyśmy z wami na ten
now, dowódca Floty Bałtyc- wniejszej pracy budzi też ko- tem at To po pierwsze. Po

 Ikiej, powiedział, że w repub- nieczność takiej nadbudowy drugie —  niech towarzysz
W  swej polityce nar odo- likach bałtyckich środki floty politycznej, która powinna Brazauskas powie, czy Biuro

wośdowej KPZR jest mocno wynoszą 35 miliardów. Są to skuteczniej obsługiwać te Polityczne przeszkadza mu
przywiązana do idei poszu- reki la. Prócz bezpieczeństwa, podstawowe Interesy. pracować?

nigdy przedtem, potrzebuje 
zgody ludzi wszystkich na
rodowości. W ięc dążmy do 
takiej zgody. Myślę, że tkwi 
w„ tym, główny warunek 
zdrowego^ pełnoWarto^cipyre- 

| go życia 1  rozwoju naszego

działać, inaczej bowiem 
zarówno jednemu, jak i 
drugiemu zostanie wyrzą
dzona szkoda.

A. Brazauskas: Nie, nie 
przeszkadza.

M. Gorbaczow: Albo niech 
powiedzą towarzysze Kup
ców, Grlgorlew, przedstawi
ciele Rosji 1 Białorusi, Jak 
teraz rozwiązywane są spra
wy w obwodowych organiza
cjach partyjnych, nie mó
wiąc o komunistycznych par
tiach republik. Problemy ka
drowe, czyli najważniejsze, 
rozwiązują sami komuniści i 
to jeszcze jak  rozwiązują: na 
posiedzeniach plenarnych z 
reguły zgłasza się po 5— 6 1 
w ięcej kandydatur na jedno 
stanowisko sekretarza, a  po
tem w ciągu tygodnia lub 
miesiąca omawia 1 dopiero 
potem wybiera. Powstają wła
sne modele demokracji, roz
w ijają się głębokie procesy 
w zakresie odnowy partii. Po
winniśmy uogólnić te doś
wiadczenia, aby osiągnąć no
wy dokument programowy, 
przyjąć nowy Status. Wszy
stko to należy robić solid
nie. A nastawienie do tego, 
aby wszystko ostro zmienić w 
naszej partii, przede wszy
stkim poprzez je j demokra
tyzację, jest ogromne. 1 po
czujecie to w najbliższym 
czasie, po rozpatrzeniu tych 
problemów na posiedzeniu 
Biura Politycznego i obszer
nym ich omówieniu na ko
lejnym Plenum KC.

W  ogóle, towarzysze, sto
imy na progu wielkich prze
mian. W  funkcjonowaniu 
partii, w  je j  strukturze, w 
całej je j  żywotnej działalno
ści 1 pozycji w społeczeńst
wie. Powiem: nieszczęście,
jeżeli towarzysze tego nie 
odczuwają, nie widzą, a  śpie
szą z samoizolacją i szuka
ją  wolności w zamkniętej 
przestrzeni narodowej. Prze
cież to  już nie wolność. 
KPZR będzie rozważała, pra
cowała na swych posiedze
niach plenarnych i zjazdach, 
rozstrzygała zagadnienia 
Związku, polityki, jak  dalej 
rozwijać przebudowę, a  w 
tym czasie towarzysz Brazau
skas będzie czytał gazety i 
dowiadywał się z nich, co 
postanowiliśmy 1  jak i w 
związku z tym jest los Litwy. 
Ciekawa sytuacja! Czyżby 
tak rzeczywiście zamyśliliś
cie? Towarzyszu Wilkas, 
przecież wy będziecie zasia
dali w Radzie Najwyższej 1 
przewodniczyli komisji?..

E  WUkas: Niech tam więc 
i rozstrzygają sprawy.

M. Gorbaczow: A po co
wtedy partia w ogóle? Albo 
chcecie ją  tu najpierw po
grzebać, a  potem to doświad
czenie przenieść również da
le j? Wtedy też tak powiedz
cie. Nie obejdziemy się bez 
partu, co w ięcej, u was już 
powstają również inne par
tie. Nie obejdziemy się. Par
tie są i  będą na całym świe- 
d e  i  w każdym społeczeńst
wie.

Co prawda, jest mowa, że 
wszystko uratuje wielopar- 
tyjność. Ale, wiecie, patrzę 
i widzę, ja k  ktoś poprzez 
wieiopartyj ność, poprzez 
tworzenie nowych instytu
tów po prostu usiłuje uzy
skać więcej tek. To  nic, 
powiadają, narodowi potem 
wyjaśnimy, jakoś wstawimy 
w  ramy. Najważniejsze, aby 
więcej tek, a  potem współ
zawodniczyć ze sobą. M y 
zaś powinniśmy unikać tych 
tek, aby, odwrotnie, było ich 
mniej. Mnóstwo tek i dys
kusji —  to jeszcze nie de
mokracja. Znamy dziesiątki 
państw, w których po dzie
sięć—dwadzieścia partii, a 
rządziły reżymy dyktator
skie. I nie wszystkie jesz
cze wyzwoliły się z nich. 
Wszystko określa, towarzy
sze, reżym władzy politycz
nej, poziom demokracji, pro
ces polityczny, funkcjonowa
nie struktur, opinii publicz
nej, , ruchów społecznych, 
które zdolne są akumulować ' 
1 wyrazić, wyrazić interesy 
społeczne.

Jeżeli, nie ma środowiska 
demokratycznego, nie ma 
jaWnóści, nikt nie wyrazi i 
nie zrealizuje żadnych in

teresów. My zaś wkroczy
liśmy na drogę demokraty
zacji, jawności, na drogę 
decentralizacji —  umożliwia 
to zaangażowanie się same
go narodu do wszystkich
procesów. Oto gdzie są od
powiedzi na takie pytania.

Strategia odnowy KPZR
polega na zasadniczej zmia
nie je j statusu, roli w spo
łeczeństwie radzieckim na 
podstawie podziału funkcji, 
stosunków wzajemnych ze
wszystkimi formacjami spo
łeczno-politycznymi. I ozna
cza to wybawianie partii od 
kompleksu nieomylności, od 
pretensji do kierownictwa 
wszystkimi 1 wszystkim, od 
monopolizmu politycznego. 
KPZR powinna być partią 
służącą narodowi, realizu
jącą w swej polityce jego 
interesy i znajdującą się pod 
Jego demokratyczną kon
trolą. Mówiąc inaczej, par
tia będzie w służbie naro
du. Powinna to być siła 
polityczna, organizacja sa
morządna, samorozwijająca 
się i  odnawiająca. Powinna 
ona być otwarta .1 przed 
poszukiwaniami teoretyczny
mi, 1  przed debatą politycz
ną, i przed korelowaniem sta
nowisk. Oznacza to, że po
winien być nadany nowy 
sens procesom demokraty
cznym w samej partiL Po
winien być nadany nowy 
sens również zasadzie cen
tralizmu demokratycznego.

I już, naturalnie, towarzy
sze, przebudowa partii —  je 
żeli zdefiniować jedną tezą 
istotę je j  odnowy >£%•: powin
na kroczyć w kierunku reali
zac ji idei leninowskiej: w
partii powinna zwyciężać 
władza mas partyjnych. Ma
sy partyjne powinny wszy
stko kształtować, podstawowe 
organizacje partyjne —  wy
bierać bezpośrednio, a nie 
przez biura swe komitety, 
swych liderów. Powinny one 
wpływać na kształtowanie, 
na pracę komitetów rejono
wych, miejskich, na wybór 
delegatów —  aż do K C

A  jeżeli tak, to nasuwa się 
pytanie, po co wtedy macie 
się oddzielać? Trzeba wybrać 
w ten sposób waszych dele
gatów na zjazd KPZR i tam 
zgłaszać dowolne kwestie,-łą
cznie z kwestią Sekretarza 
Generalnego czy Przewodni
czącego partii, kwestią Biura 

' Politycznego lub Prezydium 
itd. W reszcie w nowym Sta
tucie powinniśmy odzwier
ciedlić nową sytuację komu
nistycznych partii republik 
związkowych. Powinien to 
być rozdział określający, ja 
kie mają być samodzielne 
komunistyczne partie, dyspo
nujące rzeczywiście ogrom
nymi możliwościami. Cóż, bę
dziemy im dyktowali coś w 
sprawie składek członkows
kich lub jaką strukturę i li
czebność aparatu partyjnego 
powinny mieć, jaką prowa
dzić działalność wydawniczą? 
Nie. Wszystko to trzeba usu
nąć z nowego Statutu. Ale 
wtedy nasuwa się pytanie: je 
żeli wszystko to zostanie zre
alizowane, jeżeli komunisty
czna partia reprezentowana 
we wszystkich sferach kiero
wnictwa partyjnego będzie 
uczestniczyła we wszystkich 
procesach, to co jeszcze po
trzeba do je j  samodzielności? 
W  takim wypadku więc 
wszystko to uzyskuje się, 
ale też nie traci się tego, co 
d aje je j udział, ramię wszy
stkich komunistycznych par
tii Związku republik.

W  związku z tym chcę, 
jak ktoś już tu mówił, za
kończyć pozytywną nutą. 
Tak więc myślę, że te dni nie 
były daremne. Niedaremne.
I spodziewam się, że nie tyl
ko dla nas, towarzysze, gdyż 
to wszystko jest otwarte na 
cały kraj 1 na cały świat. 
Myślę, że dni te dostarczyły 
wiele strawy wszystkim, t y l 
ko spodziewam się, że mimo 
to, iż zgłaszaliśmy tu wzaje
mny rejestr postulatów, je 
dnak założyliśmy dobrą pod
stawę, aby móc liczyć, że 
kontynuując dialog już w

ramach Plenum Komitetu sze, jak najwszedfil L
Centralnego partii —  znaj- sze zrozumlento?3ir̂
dzlemy odpowiedź na pyta- Jeżeli to się udało^N
nie. Na pytanie. Jak uczynić, konale. Jeżeli me ń* . 
aby uwzględnić zatroskanie i to żle- Myślę, że nu® I  
interesy Komunistycznej Par- stko udało sle S g S F
Ul Litwy i tej części, która ale wiele rzeczy 
pozostała na pozycjach KPZR się w naszej reuuw.*
— nie chcę nazywać Komu- j 
nlstycznej Partii Litwy w ten 
sposób, że nie jest ona Już 
na pozycjach KPZR itd., na
wet język -nie chce mi się na 
to obracać. Przecież jednak 
czuję, że znajduję się, że tak 
powiem, wśród towarzyszy z 
partii. Tak, myślę, że powin
niśmy zastanowić się uzyska
wszy zgodę od was, że tak 
powiem, od dwóch skrzydeł, 
pomyśleć, 1  kierownictwo KC 
KPZR, i wasze organy kiero
wnicze, aby kontynuować 

■ dialog i spróbować z udzla-

■ “ naazej rępuffijgM 
'pewne udało się agamg 
Rozumiemy złożom*?^ 
c jl  w Komunistyczna! W  
Litwy | w zw lazkTTfjj 
KPZR, ale życie 1 * 1 7  
cóż poradzić. D łJ s i  
myśleliśmy po zji 
dodatkowo możemy 
kroki, co można jd^g| 
bić? Ja k  można 5 2 ,  
piej powiedzieć 
zamiarach, naszych^Sj 
ciach? O m ożU w ^ M  
szcze większego | M

l i
łem Plenum KC znaleźć sfor- swoje 1 uczyni n roi.N  
niułowanie, które odzwiercie- budowa, podczas któ«r 

[^itoby_ljnabr^^rfe_potrze- dego HnU cały |||j
by, i jednocześnie 
Błabiałoby KPZR.

Wnoście więc swe propo
zycje, nawet najbardziej da
lekosiężne, pod obrady 
XXVIII Zjazdu partii. Jest 
możliwość, aby towarzysze, 
wasze biuro pomyśleli. Niech 
przywiozą swe propozycje na 
Plenum i powiedzą wszystko. 
Wiem, że takie propozycje 
są. Dlatego też Uczę, że przy
wiozą je . W  ogóle, myślmy 
1 postępujmy w sposób bar
dzo odpowiedzialny. Razem z 
wami znajdujemy się na ta
kim etapie przebudowy i 
podejmujemy takie decyzje, 
że nie możemy się omylić. 
Zbyt drogo będzie to  koszto
wało nasze narody, całą 
sprawę socjalizmu i losy 
świata. Liczę na tę współpra
cę. (Oklaski).

kroczy w Jednym, M  
kierunku. Nie jnf§g9 
wiedzieć, że drogi

republiką ̂

fota
lidzie if lH  
tą drogąT^H  
nym krokiem, 
nym krokiem, 'może 1 
krótszym lub dłużtoT 
niektórych dziedzin*** 
szego życia, ale to — * 
budowa, żywe życie J 

Michaile Siergieju 
Byliście u nas 9 lat l e 
sięcy temu. Teraz żnon^Brep
steście u nas
grupą. Zawsze  ̂ ___
cle Litwę z użnaHjfflH 
wyrosła, jak  wiele' 
w te j niewielkim 
Zawsze wspomlnaliiflH 
dzi. Chciałbym, f lS s  
jąc  z okazji i w zw£g|g 
zakończeniem d z is ie js i 1 
mowy i Waszego RhN  

I  republice, powiedzie*
Drawie ’ 1ciągu tych prawrafii 

Litwa Radziecka stała ^
Pytanie: Jesteście za jed

nopartyjnym czy'wieiopartyj- wami
nym systemem w Związku szcze piękniejsza! luda*.
Radzieckim? Który z  nich mieszkujący w naszej [
daje pewniejszą gwarancję bUce, wszystkie narodo
procesowi demokratyzacji? d , poczynając SSm |

i  i  „  nów, których jest f «
M. Gorbaczow: Uważam, szość, stali się jeszae j

że w swych wystąpieniach Jeżeli czegoś nie n a
odpowiedziałem już na to py- my, gdy mówi inny E
tanie. Wszystko powinien ok- powinniśmy się starać
reślać przebieg procesu po- wimW- Myślą,
litycznego. Nie widzę żad
nej tragedii w wieiopartyj- 
noścl, JeżeU powstaje i odpo
wiada realnym interesom spo
łeczeństwa. Mówiąc nawia
sem, po rewolucji kształtowa
liśmy rząd i W GKW  na pod
stawie wielopartyjnej. Nie 
trzeba obawiać się wielopar- 
ty jnośd niczym diabeł świę
conej wody. Ale n ie trzeba 
też sztucznie je j  narzucać. To
— po pierwsze. Po drugie, 
wieiopartyj ność — to nie pa
naceum. Najważniejsze — to 
demokracja, jawność. I real
ny udział, zaangażowanie się 
narodu do wszystkich pro
cesów i instytutów politycz
nych. społecznych. Inaczej, 
te  partie mogą, jak  to się 
mówi, okpiwać, oszukiwać 
naród swą grą polityczną, 
pozostawiając go —  główną 
osobę działającą w historii
—  poza ramami procesu po
litycznego i realnego ludo- 
władztwa, co dla nas, natura
lnie. nie pasuje.

pb)

to już taka przeszkoda ab] 
śmy nie mogli jej paka 
Jesteśmy i pozostajemy 
tymistami.

Chciałbym serdeaąjB jjp1 
dziękować Wam, Raisie! j  , 
simownie, w szystknl 
rzyszom. którzy są ta s 
li, całej grupie, która 1  
bywała u nas w tiągujT 
nia. Podziękować za I 
za to, że poświęcili o n  
czasu. Być możeug™ _ 
ulicach, l  tu, i w ingjS 
lach rozbrzmiewdy^H 
wyrażenia, były sbajięl 
ła, plakaty z jednej I 
giej strony —  cóż, takie 
życie. Myślę, że .ffl 
część, rdzeń narodol 
idzie słuszną dJggfaj 
świadomie, a gdy naród 1 
świadomie, to w ydajał ~ 
że zawsze ma racjęJ I  
dziękuję, towarzyfzfaN fcc 
skl). | n r

M. Gorbaczow: Zegias 
z wami- Będziemy myśl ^  

myślcie, i my. A

Michaile Sierglejevriczu, n a - zadania, do U r i,,
nowni i członkowie Biuia Po- W ?  _
litycznego, szanowni gotdei „ie mamy. 2 , iz ę  w«n
Dziś prawie cztery godziny -  g g
prowadziliśmy bardzo złożo
ną. bardzo napiętą rozmowę.
Pod wieloma względami 1

stklego n a jle p s z e j 
gnę podzięko^ ^H  
stkim ludziom pracy l  
wszystkim, którzyj^ ^

wet, powiedziałbym, niezro- kają —  RosjanónSp^
zumlałą sobie. Ale pod wie
loma względami zrozumiałą. 
Nie będę powtarzał zarzu
tów, wątpliwości, dotyczą
cych naszego żyda, naszych 
spraw w naszej niewielkiej 
republice. Naturalnie, w ca
łym naszym państwie dużo 
jest zagadnień i problemów. 
Mamy też problemy, które 
korespondują z ogólnozwią
zkowymi, inne natomiast są 
specyficzne dla nas. Zrozu
miałe, że tak też może być, 
tak też je s t  

W  ciągu tego tygodnia 
wyjaśniło się wiele spraw. 
Oczywiście, podstawowym 
celem było, jak  rozumiem, 
jak  największe, jak najlep-

I K *:

■  Be i

| Białorusinomr| i | 
stkim innym lu dziooF 
zainteresowanie, jakie I  
zali wobec przyjazd®! 
rzyszy 1 mojegojaaoU J 
Widzieliśmy to — takiej j  ® 
zainteresowanie, poR0   ̂
i niepokój. L u d zieS  ^  
przekazać nam swe ■? y, F 
rozważania. I my stinfl hiic 
się szczerze mówić^J 
Dlatego, że przed luiii® 
wolno się wykręcać®] ^ > 
wyrażać swe stanowiły
jak się go rozumta^k
ję wszystkim ludziófl 1  
Litwy za ten wkład, 
wnieśli do tej wielkw 
wet ogromnej 
Dziękuję. (OklasUJS

W y s t ą p ie n ia  u c z e s tn ik ó w  z e b r a n ia  ak ty w u  p a r ty jn e g o  L i tw y
Zebranie zagaił pierwszy 

sekretarz KC KPL A. Brazaiu- 
kas. Trzed dzień, powiedział 
od, w naszej republice przeby
wa Sekretarz Generalny KC 
KPZR, przewodniczący Rady 
Najwyższej ZSRR M. Gorba
czow. Jak wiadomo, zgodnie z 
uchwalą Grudniowego (1980 r.) 
Plenom KC KPZR na Litwę 
przybyła takie grupa uczestni
ków tego Plenum. Spotykali «ię 
oni z komunistami w wie
lu zespołach. W ciągu trzech 
dni Michaił Slerglejewicz wspól
nie z członkiem Biura Politycz
nego, sekretarzem KC KPZR W. 
Miedwiedlewem, członkiem Biu
ra Politycznego KC KPZR J.

Maslukowem, sekretarzem KC 
KPZR. redaktorem naczelnym 
gazety „Prawda" L Frołowem o- 
raz innymi towarzyszami, którzy 
uczestniczyli w podróży po 
naszej republice, popracowali 
aktywnie.

Dziś, rzec można, spotkanie 
końcowe. Zaprosiliśmy na nie 
członków Komitetu Centralne
go, Komisji Apelacyjnej I Finan
sowej KC Komunistycznej Par
tii Litwy, członków Tymczaso
wego KC KPL (na platformie 
KPZR) i 1 jej Komisji Rewi
zyjnej, grupą odpowiedzial
nych pracowników KĆ KPL, 
kierowników Prezydium Rady 
Najwyższej I Rady Ministrów 
republiki, ministerstw 1 resor

tów, przedstawicieli wojskowych, 
dziennikarzy.

Wszystkie miejsca są zajęte, 
zaproszeni towarzysza przy
byli. Moglibyśmy zacząć po
siedzenie naszego republikańskie
go aktywu partyjnego..

Proponuje się, aby niektó
rzy towarzysze wystąpili, aby 
wszyscy wyrażali swe myśli 
w sposób Jasny, zrozumiały, a . 
przede wszystkim umotywowany. 
Czasu me Jest zbyt wiele. 
Ponieważ dziś Michaił Slergle
jewicz zamierza odlecieć do 
Moskwy. Gdyby się udało po
pracować w sposób zorganizo
wany, to moglibyśmy wiele zro
bić na tym posiedzeniu.

W. ŚTU ftY Ś,
pierwszy sekreterz 

Srylucklego Komitetu 
Rejonowego Komunistycznej 

PartU Litwy

Szanowni towarzysza, goście, 
szanowny Michaile Sierglajewi-

W ciągu kliku ostatnich

Co jest barierą 1 hamulcem się, l i  obawy co do Litwy
w taj sytuacji? Zgodzicie się są daremne. Dla je j sytuacji
chyba, ła stanowisko wobec poUtycmej europejskie realia
niepodległości 1 statusu państ- światowe są takie, że nie spo-
wowego Litwy. Najwyższą war- sób pozostać na uboczu na
tośdą I głównym prawem czło- hałaśliwym skrzyżowaniu

zależnego statusu. 1 proszono tem jest dziś zrozumiau
zapytać: kto zwróci tą część wność, nieodwracalnej!
bogactw I dodatkową wartość, 
stworzoną rękami 1 potem ludzi 
Litwy, którą zabierano w pos- 

I zużytego sprzętu, materia-

wanla o swym losie.
Obywatele Litwy wyrazili 

. .  . swą opinię na ten .temat w 
dni miałem okazję do spo- minionych wyborach deputowa-

wyslłkl znalezienia wyjścia zjawisko. Z leksykonu powoli
z niełatwej 
myślą
tu Wątpliwie, czy znajdziemy 
nową niezaprzeczalną prawdę, 
mowa jest raczej o złagodzeniu 
sprzeczności, o zbliżeniu po
zycji.

sytuacji. Toteż z znika słowo „związek".
obraliśmy się jego miejsce zjawia się bynaj-

”  mniej me synonim. Zda się,
że tego słowa, dobitnie wyraża
jącego Istotę naszego statusu.

sąsiadami wschodnimi, partnera
mi gospodarczymi jest natu
ralną drogą do przyjęcia me 
tylko dla niezależnej Litwy, 
de 1 jej partnerów.

Tymczasem sugeruje się nam 
— chcecie wystąpić ze Związ
ku Radzieckiego. Wczoraj Uczni 
wyrażali ml swą opinię ro
biąc aluzje na temat dużych

'arunkach. So- łów, nędznej produkcji, glgan- 
, umowach

sow. czyli odrzucając W
wa dopędzić uciekający*^ S a
zabrać się do opracoW*8*3 1
wy zwit̂ dtowej.

Pragnę eaaprobows«a| 
w tych dniach myśl, **,
1 różnych reptibUk

nieprzyjemności oczekujących jusznika. I zmusiłby {

przekształcono w nicość? Czyi dzieddm mógłby b y t!
naród litewski winien Jest te. wy w zależności o d n
mu, ie środki te nie przekształ- śd i pragnień. Ta f l k j
dły się w dostatnie chutory, niesiona na stosunki P*™^
równe drogi, piękne dzielnice głąby posłużyć jako-iojjj,
miast? sytuacji, powstałej w ggSffl

Opinia publiczna, jak na ra- czys ł̂śde. me roąiLiiIMU ^
zie ksziałtuje się właśnie tak. ‘ ?

ki odwiódłby się od swego so-

zaczęto się obawiać. Wydaje ml Litwę przy przejściu do nie- Najtepszym (Ciąg dalszy s

życ

Olye{
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by m  dobra nie wyszło, 
można nas krytykować : 
doskonałość programu i 
statutu, bo raeczywlśde t

^jedynie w wyniku 
1 nńian w komórkach żywe- 
jU ani Tin u Toteż dopóki bu- 

^^Sbędą piramidy, zbuduje

Oczywiście. powlede, L— 
przebu- leły lepiej przekonywać, augero- leźliśmy dosyć giętkiego Jego
ii ludziom perspektywę nowe* sformułowania. Bardzo “ * *-*

odelu przebudowy. I będzie- p - Al 
mieli rację. Nie chcę zatrzy-

M  j Ud$® mywać alę dziś na powiązaniach
|fl»cb Jedynie dużą piramidę przyczynowo - skutkowych tej

fy tT U  . mJ  Czasy rewolucji i 
HSjaaechświatowej partii 
p minęły.
B  w obronie statusu su* 

państwa sama powin- 
podobny status. W 

powstałej w Komunisty- 
PlftU Litwy, istnieje wła- 

Iglica. Sądzę, te nic się nie 
Bjeśli obie partie będę po* 

,r t współistniały. A odpo- 
pytanie

j(ę rozdzielili. Ale takie sę 
dziś realia. Co począć? Odwołać 
njwm> uchwały? Ale przedeż de
mokracja jest nie wtedy, gdy 
triumfuje Większość, a sędzę, te 

Między Innymi ' l  kadry, która demokracja Jest wtedy,

więzi gospodarcza poprzez kup- się Ję zwolni. Tek tet się stało 
no - sprzedaż, czyli poprzez wy- Ponadto sę próby problemami 
mianę towarową bezpośrednimi stosunków narodowościowych za-
kanałami. Nie Jestem ani ekono- -------
mlstą, ani uczonym i nie mog>, 
dokonać ładnych obliczeń, L.. 
muszę wierzyć swym naukow
com. Wydaje mi się, ite na miej
scu Jest to bardziej widoczne.
Sędzę, to Władimir Wysocki nie
zupełnie miał rację, gdy śpie- 

„Zyraia Jest duto.

zdu Komunistycznej Partii Utwy 
cieszę się dużym poparciem 
wśród szerokich rzesz ludności 
republiki. Świadomie mówię o 
ludności Utwy, chociaż wiem, 
to Istnieje tendencja twierdzić,

przez długie lata dobieraliśmy mniejszość zgadza się z decyzję widzi lepiej". Jesteśmy przeko- Komunistyczni) Partię Litwy t
według zasady, ta tak powiem, większości. Uważam Więc,
wygodnych wykonawców, a odwołanie Jest zgubne dla Ko-
przecież dobrzy wykonawcy rza- munistycmej Partii na Litwie,
dko bywają twórcami. Dziś zaś D*ś czujemy, to naród za- 
potrzebnl sę nam twórcy, ludzie « * ł  nam wierzyć, popierać nas.

związku z tym, żabie- Partia zaczęta zdobywać

faunistycznej Partii
C Zja-

gajęc do przodu, chciałbym pod-I 
kreślić możliwość dla tego mo
mentu partii samodzielnej. Twór
czość nie bywa bowiem bez kul
tury. Kulturze zawsze towarzy
szy odpowiedzialność,

rytet I i Już i i pożyty-

Michaile Slergiejewlczu, sę- 
izę, to Wesz przyjazd, Wasze 
argumenty 1 sugestie nie minę 

( śladu dla komunistów Litwy

H. KO BECKAITE, 
przewodnicząca Komitetu ds. 

Narodowości przy Kadzie 
Ministrów Litewskiej SKK

Szanowny Michaile Siergieje- 
wlczu, szanowni uczestnicy idę*

Historyczna droga, przebyta nil.

ga popierana jest Jedynie przez 
Litwinów. Moim zdaniem, takie 
podejście do sprawy jest od pod
staw niesłuszne. Niesłuszne dla
tego, to 1 wśród Litwinów sę 
ludzie nie popierający wspomnia
nych kroków KPL. Niesłuszne I 
dlatego, te wśród mieszkańców 
rapubUU Innych narodowości jest 
wielu popierających te kroki. Po- 

M W a M i f i i  według Innej 11-

zależnoścl gospodarczej ze sobą 
wszystkich republik Związku. Co I 
prawda, nie wierzę, to przeko
naliście zwolenników oddziele
nia się. Chcę natomiast podkre
ślić.tylko Jeden aspekt. Na XX 
Zjeździć wystąpiło ponad 20 wręczyć;
mówców, reprezentantów nowej ale chc<
partii, ale toden, w tym również dek, docierający stamtąd, 
towarzysz Brazauskas, nie dok o- dalekiej cywilizacji, z tego In
na! w swym wystąpieniu ekono- telekt u klasycznego ma być
mlcznej analizy sytuacji na Lit- kontynuowany I w tej części 

. — przeszłości, ani w te- Plenum, gdzie z pewnością.

wlczu, muszę przyznać, to strze-

holmie trafiłem no książką „Od 
Sokratesa do Gorbaczowa". Ga/a 
polega

Iziś wam tej książki, 
podkreślić, '

 .  I ■ * *■ i/dtd ń *ejszości, a tym berdziej w lego lego kalejdoskopu Wy ***~,y  
przyszłości. Cały kwiat nauko- przedstawicie sedno nie na rę-p-”  ’ 
wy nowej KPL toczy Jedynie kę konserwatywnej części Ple-J
walkę o władzę I jest to Ich num. Bardzo pragniemy, aby
główny cel. A Ile tu pomysłowo- skład ten w coraz większym
ścl, pracowitości. Aż chciałoby stopniu odnawiany był przez
się powiedzieć: toby tę energię ludzi postępowych,
naukowców skierować na po- Zadawaliście nam tu zadania 
myilność narodu Litwy. Jestem domowe. Pozwólcie Wam rów*
przekonany, to wtedy prędko do- nleż zadać zadanie domowe.

decyzję. Proponuję rozpatrzyć tę 
kwestię na XXVIII Zjeździe 
KPZR 1 nie zwlekając, byłoby 
pożądane, żeby w kwietniu br.

I jeszcze kilka własnych my
śli. Związek Radziecki porównał
bym z wielodzietną rodziną, gdzie 
przez cały czas autorytarnie rzą
dził ojciec — to aparat partyj
ny wszystkich szczebli, a nie

śclgnęllbyśmy pod względem i jest i

I żadnego głosu w tym tak zwa
nym. wspólnym domu nie miała 
I tylko teraz podejmuje nieśmia
łe próby odgrywania swej roli, 
ale z ogromnym trudem, Gdyż 
ojciec — chociaż powiedział: 
bądź matko gospodynią, ale nie 

w żaden sposób porzucić

gjecb udzieli referendum wiedzlalność trudno wychować zarówno jednej, jak 1' drugiej przez ludzi bóżnych narodowoś- Skłonna Jesti 
[komunistów republiki. bez mwnnrł»ł'<»in™łH partii. Oczywiście, potrzebny bę-

Mada n c j,. Łlody nSwlde, ®  I S g jŚ S  * " “ ■Jiwiczu słowa, te nie Je- t-dru r«rtvlnp caestr  ̂ mienie wzajemne. Sądzę, ii bar-
^Cęgam i Takiego zdania okazuję d ę ^ c L te ły^rię d*°  Pomocnym może w tym się

“ Swb1u ltuW w Utwle' nie p S L n l  S S Ę  M  * * * > * ■ ?  opubllk^
poprowadzić za sobą naród 

JT procesach przebudowy,

wyjaśnić

^^Rwielu ludzi wĘM 
$jt» ustosunkowuję się oni 
[ KPZR, oczekuję je j pne-

D̂ ^ U tmL iT iy ' o p o ^ T d S S S sdn*» pozytywnych postaw. 
i nogę się zgodzić z tym 

*■  Litwy, jej Komunlsty- 
J s  ftotil, który dla ludzi Ro

jonych republik kształtuję li- 
,  cytfralng środki masowego

Musimy przy

wenie programowych dokumen
tów XXVIII Zjazdu KPZR, przy
śpieszenie przeprowadzenia sa-

cy. 1 :. Być u
dość wytrawnymi po

litykami, idee ich nie zawsze 
sę przemyślane do końce,
ale sę cni twórcami. New
ton również wiedział mniej,
niż dzisiejszy uczeń dziesiąta]

   1* 2 ? “ “  „Nmrtooon.
;»cvni Zjazd. o » o  ^  »«?■=

i. dokumentów mlnlone- 
—JBEjesienL 

^edzlelilde słowa — zapra-

mego zjazdu, rozpatrzenie 
ktyemej, a być może i nowej 
struktury organizacji komunistów 
Związku Radzieckiego. Potrzebne _
sę kompromisy, a pierwszy adej- jtoaimów jako swych strażni- 
muje czapkę ten, kto Jest 
zumniejszy.

L. W EBRA, 
nastawiacz Zjednoczenia 
Produkcyjnego „Sigma"

śdą przyjmuje to, co jest dobrze 
znane 1 powszechnie przyjęte. 
Wszelkie nowości ta kategoria 
ludzi przyjmuje z uporem. 

Drugą przyczyną takiego sto- 
propozycjl KPL

możemy wspólnie szukać 
J f i  mechanizmu podejmo- 
Iwhwal, dotyczących wśpól- 
ćQa partii komunistycznych 

związkowych interesów. 
a zrozumiała jest nam 

H lć sytuacji; Zrozumia- 
I to, te najbliższym su* 
| mającym możliwość u- 
ńowych stosunków mlę- 

putłaml komunistycznymi 
ijad. Toteż wątpliwe, czy 
s jest zwlekanie ze zjaz- 

i frnftra roku. Maj — 
!  ło moim zdaniem, naj- 

|rq Jiej odpowiedni okres.

I  JEMIEUANOW , 
redaktor gazety 
Ŝowietskaja Litwa"

fflfijmy Michaile Siergieje-

{nychotU czas, a czas stracili
śmy. Teraz, jak się mówi, blisko 
leży, ale nie dosięgniesz. Takie 
sę realia.

Nie można Jednak we wszyst
kim winić tylko nas, komunistów 
Litwy. Z powodu nadmiernej cen
tralizacji zarówno w dziedzinie 
politycznej, jak 1 gospodarczej, 

zawsze mogliśmy zgodzić się

Szanowny Michaile Slergleje- jennym ludzi różnych narodowo-

Meweklego i uwarunkowuje jed-

Utwa nigdy nie była państ
wem mononarodowośclowym.
Mieszkali i mieszkają tu najbliż
si jej sęstedri: Rosjanie, Łotysze, |
Polacy, Białorusini, Niemcy. W interesy t,-ch ludzi, którzy
XIV wieku wielki książę Witold wiają opór. Z reguły sę to l F
po stoczeniu walk ze Złotą Ordą dzie mający coś do stracenia,
przywiózł do Litwy Tatarów i Uważa się bowiem, te władzę ma-

Ję bądź mieli wcześniej tet lu
ków 1 żołnierzy. Mniej więcej od dżle innych narodowości — nie
tego czaeu mieszkają też na Lit- Litwini. I wtedy główna przy-
wie Zydzl. Na przeatrzesil 600 czyna tkwi w płaszczyźnie naro-
lat żadna z tych narodowości nie dowej. Obecnie według danych
zanikła, żadna nie zaznała żad- statystycznych przynależność do
nego zagrożenia ze strony naro- | *
du tttewmklego. W okresie powo-

konomlkl czołowe kraje Europy, związek republik swobodnych!
Chciałbym, towarzyszu Brazau- RuA wielka na setki złączyła Jel 

skas, przypomnieć Wam — a l®1—"• Poproszę każde słowo 1
pierwszy sprzeciw wyraził Wam “ ty •*n* składniowy tej kon-
towarzysz Janklelcwlcz — te *nikcjl roq>atneć. Mówicie
wasi towarzysze partyjni stosują wciąż, te organicznie jest Wam
nieuczciwe metody przy] mowa- —

> takie: „Niezłoomy Jest »wych przyzwyczajać. No 1 dzie-
starszy syn, Inne, większe 

I doroślejsze dzieci, a także ma
łe. 1 każdemu, jak się mówi, 
swoje miejsce.

wlczu, szanowni goście, człon
kowie KC Komunistycznej Par
tu Litwy. Jestem robotnikiem i' 
z pewnością trudno ml będole 
wyrazić w pełni swą opinię, swe 
myśli, pragniecie, ponieważ po Ukraińców, 0>3 
raz pierwszy wypadło ml mówić innych.

_________   _  przed tak dużym audytorium, jestem Karaimką.
rotsąckiyml wymaganiami "sż£ P ™ 1 doetojnymi gośćmi. Litwie jest nas zaledwie 300
-  demokracji, pełniejszego Byłem delegatem XX Zjazdu *ób. Być może, z uwagi —

Litwie przybyło J« 
więcej. Obecnie w naszej repub
lice mieszka 80 procent Litwi
nów, 9,4 —■ Rosjan, 7 — Pola
ków, 1,7 — Białorusinów, 1,2 — 

Żydów oraz

różnych szczebli struktur zarzą
dzania w przybliżeniu odpowiada 
stosunkowi składu narodowego 
republiki,

nla do szeregów nowej partii, 1 
jest nie tylko metodę, a agita
cję. Stosuje się szantaż, zastra
szanie, zwalnianie z pracy 1 nie 
Jest to gołosłowne. Tak postępu
ją w zakładzie „Nuklon" w 
Szlaullal. Poinformował o tym 
towarzysz Deriabczyk. Nie mogę 
przedstawić dokumentu na piś
mie, ale można spotkać się z to
warzyszem. I to po tym, gdy, 
towarzyszu Brazauskas, powie
dzieliście: „Nie trzeba śpieszyć 
z podziałem na partie". Mówiliś
cie Jedno, a w rzeczywistości ro
bicie co Innego.

obce, nie do przyjęcia myślenia | starszych, 1 głowę rodziny, mot-
imperialne. Proszę, prosimy w też serce boli. Chodzi o to,
przestudiować to sformułowanie. wszyscy staliśmy się dorośli.
A Jest to przedeż hymn pań- PoczuU4my naszą godność ludz-
stwowy. _ ką, chcemy być niezależni, sa-

SniKwny Iwanie Tlmolleje- modaeto|. Ciy lo dobru, oy
wlou. zwiódł sto następnie a , ,  My£u *0 i« t to
■ * ”  ?» ■ * » “  KC H ’™- prazntole. edy ImUi chcą Mml
redaktora in d u ^ o  ( ja ty  n. o .1*. pracować I Mml >K
Pnwd.- L M u m . WyiUlUd. „ n ^ y .^ ,  lep|eJ tyf, « ,  m

H g U S g j  ™ -t" '-  dług ujednolicenia, nNowy Rok weksel czytelni- 
Kom. Wykupujcie, proszę, ‘ 
weksel stale. Piszcie o nas 
Jak Jest

Z. BALCEWICZ, 
redaktor gazety 

„Czerwony Sztandar1*Na zakończenie chcę powle-
Sądzłmy, te dla pomyślnego dzleć, te fakt podziału nastąpił. ______ [ ^,r,„

rozstrzygnięcia wszystkich wspo- Chciałbym, abyśmy nie pozosta- wl^ml t̂owamnroeT 
^  Lwallim;_sp'^^^«nle wrogości po

Szanowny Michaile Slergleje-
mnlanych problemów niezbędne wali ze sobą w
jest ich kompleksowe zbadanie. 
Jedynie opierając się na praw
dziwe fakty, można zbadać prob
lem 1 znaleźć jego rozwiązanie.

 i wspólnego kotła, ale
otrzymywać 1 mleć to, co każdy 
zarobL Czy powinniśmy my, 
członkowie rodziny, teraz, gdy 
staliśmy się dorosłymi, przery
wać te stosunki? Myślę, te nie. 
Prócz sentymentu pozostaje Jesz
cze u nas przede wszystkim sze
reg Interesów: ekonomicznych, 
politycznych, kulturalnych. Właś-

utworaalu dwóch partu, iM -  didaltym oddjtat it .R o -  
B  * * * * *  S !Ś  ajanlna, toiunlaty i  Nowoaybtr-

£ narodom Utwy, Hlta mkuu, który otny-ęaffi Jp S Ś t e  m u. redakcja |edynej w Zwl^- 
'"  * leu Radztedctm poblde] gazety,

uwzględniania Interesów l opinii, ®  Utwy. Wybrano mnie tam 
rozsądnych reform. W tyciu co- n*e 5® Jakimś dużym forum, 
dziennym do dziś nie możemy lecz wybrała podstawowa org®- 
zapewnlć, aby pobory w przy- nłzacja partyjna, komuniści, d, 
szłym miesiącu pozwoliły kupić którzy mnie znają ze wspólnej 
chociażby tyle, ile w tym mle- Pracy — a pracuję w zakładzie 
siącu. Poza tym ponieważ w na- tized dziesiątek lat. A 
szym kraju nie jest rozwinięta więc moje stanowisko, moją pla- 
taka nauka. Jak psychologia im* ttormę znali oni doskonale. Piat* 
radowa; a polityka narodowa fann<3 «wę wyraziłem też pod-

-___. ,  w  nie prooduje, ostrość tych prób- czas kampanii wyborczej, która
lemów wzmaga się jeszcze bar- by** wielomandatowa. W  ten 

«km«vliśmv luż ze djfej; Oddając w swoim czasie »poaób trafiłem na zjazd. A na
pierwszeństwo postępowi technl- zjeździe wyrażałem nie tylko

pmolUmy od rad , c -  w IW .op W ,, lecz I Bnych io-
H i . . .  nodaiki narodowai Ha nłrtnnwu.

nurach skruszyliśmy Już ze
  s kopii. Dziś jednak
pomówienie chciałbym wy

sługi moich przodków wobec 
Państwa Litewskiego powierzono 
mi pod koniec ubiegłego roku 
obowiązki przewodniczącej Ko
mitetu ds. Narodowości przy Ra
dzie Ministrów Litwy. O ile mi 
wiadomo, Litwa stała się jedną 
z pierwszych republik, w której 
taka instytucja została powoła
na. Fakt ten świadczy o tym, te 
w republice z większą uwagą 
traktowane są problemy stosun
ków ml ędrynarodowośd owych, 
te rozpatruje się Je na szczeblu 
państwowym.

( ■ i  l«By. l _  
s wszystkich republikach żyje 
du Rosjan. To powinno samo 

e się podsunąć narodom r]-

Na X X  Zjeździe KPL wśród 
30 przemawiających delegatów 
nie było ani jednego przedstawi
ciela robotników. Bardzo dzięku-

pierwszy, dlatego 
na zakończenie powiem Jako ro-

I  botnik: wielcy politycy, bojow-
Ję za to, te udzielono mi tu gło- nlcy o władzę, dajcie nam, ro-
su. Chciałbym odejść od tematu botnlkom, możliwość spokojnej
1 powiedzieć, te spotkałem tu Pr«ęy dla dobra naszej Ojczyzny

w ość mówić : 
korzystając 3
rzyctuję Ją w pełni tymczasem __ _—

S|5“  S S ' ' t t l T o S S  określił on wrój llitjako „Apel iZ r tw n y  ,
t a k t c h a p o u c j t a ^ n i e  l”  ^ *T ?~  » » d « t, „rtoenktetu N«ody
Stnm f»  n> ninnhtnr. dintAon ^  k™««dstów powinny same, dobrowolnie, a

Związku Raddecklego. Wlde za- me strachem lub przymusem 
wartych w nim myśli zasługuje Udawać część swej suwerenno- 
na głębszą uwagę. Oto co on pi- śd, ale muszą być ooe przeko

nane o potrzebie 1 pożytku ta
kiego kroku.

mego dyrektora generalnego, 
który zdziwił się; dlaczego my, 
przedstawiciele Tymczasowego 
KC, znajdujemy się tu, czy nas 
Jeszcze tutaj wpuszczają? Ja, a 
także moi towarzysze z Tymcza-

w? . . t jŁ  podarki narodowej do pionowe- munśstów, innych współpracow- Zadziwia w związku z tym u- sowego KC przyszliśmy tu
h r i l r  tji ntimn i1 r  80 systemu zarządzania gospodar- ników, robotników. Me chcę wy- miejętność niektórych dziennika- spotkanie z relnnirami Koml

między innymi, również • 
szej.

J .  M IN KEW IC ZIU S,
czlonek-korespondent 
AN Litewskiej SBR

_*jttacją.
Osunie przeczytałem już o- 
Mkonie materiały, referat 

KC KPZR, oglądałem 
Michaiła Siergleje-

(Swe przemówienie mówca roz- 
począł w języku litewskim. Na-

postęple naukowo - techńlcz- stkich robotników, w Imieniu nla powstających u nas próbie- tli Związku Radzieckiego jestem stępnie kontynuował Je w ro-
nym, nie mogę powiedzieć, a te robotników całej Litwy lub wię- mów w ten sposób, że ludzie nie- ozłorA êm partii Już od 25 lat i, syjsklm).
przegraliśmy w stosunkach naro- kszośd robotników całej Litwy, świadomi wyrabiają o tych prob- moim zdaniem, jest to ważki ar* A więc, |
dowośdowych — to z pewnoś- Pragnę przemawiać w imieniu ro- lamach wypaczone pojęcie. To* gument, aby spotkać się ze swy-

kDTch towarzv&zv «hi- Czym Jest bowiem Moskwa botnik ów, większości robotników też pozwólcie opowiedzieć, Jak mi towarzyszami partyjnymi. Nie- stwowym po' 
. w tmdnkwH. nma>li>HTinv tli . naszeco zjednoczeniaW-=-. zledno- nroblemv te wwladaia u nas <vf nrawHuM wprowadzenii,  W o a . l v  przemówić. *  J ” ? ? 0? 1’ »

u z pracownika- !•  R « l»  A B .  m ,
9 Moimi w Domu t a y .  I lalrazak _  « ™ y ,
| .  ]3ddra zazdroidą zazdro- S f f i Ś S  ."--dm -— -iff] ‘ I i furio > Irhi  Waste] logice argumen- Litwie, a ich zaspokojenie — 

Rosji. Na czyj młyn lejemy ' 
dę? Realia na ogół są takie, 
ludzie mówią dziś: wystarczy.

naszego zjednoczenia*^ zjedno- problemy te wyglądają i
czenla ,^igma“. wewnątrz i co się czyni w celu

Jakie opinie panują w naszym ich rozatezygnięda. 
zakładzie? Bardzo oczekiwaliśmy Walkę z mankurtyzmem naro- 
tej wtzyty. Gdy przerwane zostało dowym w naszej republice zapo-
Plenum KC KPZR, sądziliśmy, te czątkował otworzony w 1967 :

prawdaż?
Szanowny Michaile Slergieje

wlczu, szanowni towarzysze z no
wej KPL, towarzysze komuniści I 
Mówiąc szczerze, przygotowałem

mówienie
■ ■ ■ ■ i  aby powiedzlećd 

wprowadzenie go jako państwo
wego bynajmniej nie oznacza, 
że naród litewski nie zna rooyj- 
sklego lub nie będzie mówił- w 
tym języku. Naród litewski

„Szanowna redakcjo „Czerwo
nego Sztandaru**, Proszę opubU- 
kować mój apeL Chodzi o to, te W  ogóle, Michaile Slergiejewl- 
wszystkle nieszczęścia spowodo- « “■ dotychczas mieszkaliśmy w
wane są u nas tym, te narody rodzinnym hotelu robotniczym, a
są nierówne. Gdyby Litwini byU powinniśmy zbudować i miesz-
równl z Rosjanami, to dążyliby kać w zblokowanych wygodnych
do tego, aby Polacy też bytt rów- domach, których fundamentem 1
ni z Litwinami i Rosjanami. A klanami powinny być ekonoml-
teraz Rosjanie rządzą Litwinami, *“• wzajemne Interesy i odpowie-
a Litwini starają się rządzić Po- dzielność każdego za swe losy.
tofcam! I Rosjanom! na Litwie. Na Litwie masy opanowało prag-
Litwini robią jedynie posunięcie nienle odrodzenia swej państwo-
odwetowe. Mówię to wam Jako wości. Komunistyczna Partia po-

Michaił Siergiejewicz z sekreta- 
i m P H P I P I H P  raoml, crłontaunl Biura PoUty- 

^  _  sprzykrzyło, chcemy być Europej- cnego przyjadzie, zorientuje się,
1 my^wnMU- Jesteśmy sk>- wysłucha naszej opinU 1 ddple-   .JH H

ił nńl w dełaml i zapewnieniami z wszel- ro potem podejmie decyzję, po narodowości. Tejte jesieni pow-
wypowiedzi, h.i*>y Wego rodzaju ,.,Izmami **. Żądają zrozumieniu naszych dążeń, na- stały stowarzyszenia kultur r "--

■ ńiaadowolenie i " nł £ ■  jj ■■ ■  jjajfijS■ i rVfifii BŚsS Pl

b miałem tylko 1

ku Litewski Pundusz Kultury z 
profesorem Cz. Kudabą. Jednym 
z głównych zadań Funduszu by
ła troska o kulturę ludzi Innych

naszym Języku pań- Rosjanin. Trzeba zaprowadzić P“ *» lo- Wydaje mi się, te chce-
■*° równoś£ w4rtd wszystkich. Do my tego czy nie, ale jest to pro-

tego przyczyni dę apel do ko- naturalny 1 obejmie on cały 
munistów Litwy. kraj. Można go przyhamować.

ale zatrzymać nie da dę. Niech 
Towarzysze! Jako komunista- należące do obecnego unitarne-

internacjonalista gorąco popie- Związku republiki utworzą
ram i aprobuję uchwały XX własne. państwa 1 na możliwej
Zjazdu Komunistyczzłej PartU wzajemnie do przyjęcia 1 wza-

zupełnie inne wystąpienie, ale po dostatecznie ucywilizowanym,
wysłuchaniu wczoraj zapisu spot- %  *ziać  ten język i mówić nńn.1— -----
kania Michaiła Siergiej ewicza z O * *  również powiedzieć o tym, Po to jesteście komun!-
twórczą inteligencją, zrozumla- ustanowienie statusu samo- staml, aby być wolnymi,
łem. te Komitet Centralny 1 oso- dzielnej Komunistycznej Partir |
blścfe Michaił Slergiejewicz wie- Lłtwy bynajmniej nie oznacza,
dzą tak wiele o zaistniałej

b dając dowód temu, te w 
społeczeństwie 

_  | eż opozycja. 
j|ltaę powiedzieć, te z Wa- 

I aegomen-

nla społeczeństwa w warunkach,
zapewniających skuteczną kon- dal! się: dlaczego długo oczekl- mstnl, Karalmowie, za nimi Ta-
trolę ze strony narodu. I temu wana wizyta przebiega niezgod- tarzy. Powstaje ośrodek kultury

_  ........  Ich prawu nie możemy również nie z naszymi oczekiwaniami? rosyjskiej i Inne.
psa ,  dyskutować jak aprśeczyć, to są również realia. Me wiem. być może d, którzy Obecnie w republice istnieje 

■M, nie mam nic do do- z  °  *3™ opracowana ao- się przytrzymują platformy KP już 16 takich stowarzyszeń odro- 
iGhdalhym tylko zauwa- ***** krmcepcja samodzielności Litwy w składzie KPZR, będą dzenia kultur narodowych.

ków, którzy wczoraj wypowia- Polacy, następnie Zydzl, Biało* wiedzą wszyscy.
| • Nowa KPL n nazwie komrtu-

stycznej będzie istniała w naj
lepszym razie do XXVIII Zjazdu 
KPZR. Mówię to niegołosłownie, 
gdyż jeszcze 21 grudnia roku

  ubiegłego w wywiadzie radio-
 foinp toczy w Litwy. Nie chcę wgłębiać się w Innego zdania, z pewnością ocze- prawda, stowarzyszenie' potakie
odmlśmych płaszczyznach. ****  teJ koncepcji, dopuszczam kiwali oni, aby z nimi więcej oddzieliło się od funduszu kul-
e i przecinają się one pod ** nie jest ona w zupełno- się opełykać, ale wydaje ml się, tury, stworzyło samodzielny

In a jednak sa ^  dn*nnała 1 nie do końca że Ich opinia w Moskwie, w Związek Polaków na Litwie. O-
I t e p s y  rótne. Pozwolę przemyślana. Chcę tylko powie- KKR jest zrozumiała. Myślellś- ■ bok niego powstała inna polska

przytoczyć nMtępujący dzleć' ^  którzy stawiają opór, my, te nie było dla Was Jas- organizacja społeczna — Funda-
| Zjedliśmy obiad-1 mu- zwlefc*)4 z wcieleniem tej idei, ne, czy nie naciska na nas z gó- cja Kultury Polskiej. Istnieje tel

pomywać naczynia: jeden * *  dnł*  dzisiejszego dolewają ry Litewska Akademia Nauk, u- J Stowarzyszenie Naukowców Pol-
I — naczynie należy myć ołłwy *> ognia. Sądzę, te gdyby , czeoi, szanowny Brazauskas, czy skich.
| dragi mówi — ale sody nie n*aB  konc^icja była przyjęta nie zadnęli nas, nie zmusili Głównym zadaniem tych sto- 
łritńjmy plaskiem. Herw

będzie ona zrywała 
sunkl 1 więzi, przede wszystkim 
z KPZR. A ileż w tej kwestii 
nieporozumień, jakie przewar
tościowanie pojęć, ileż przesą
dów!

stąpienia Komunistycznej PartU 
Litwy z KPZR popchnęliśmy was 
my sami, komtmiśd rosyj scy. 
Jest to bezpośredni wynik zgub
nej polityki narodowościowej 
KPZR.

wym powiedziano, te według 
łego prawdopodobieństwa, komu- 

_________ nłstyczna partia zostanie prze-
Litwie. O- mianowana. Widziałem w telewi- 

zjl jak Wy, Michaile Siergiejewi-
czu, na spotkaniu z twórczą łn-1____ ________
tełlgencją przeżywaliście, słucha- tnerami na śwlede, którzy są'
Jąc emocjonalnych wystąpień modzlelnl. I, oczywiście, z |
liderów KPL i Sajudisu. Spotka- szym pierwszym człowiekiem

Litwa oto już trzeci dzień mó
wi: szanowny Michaile Siergie- 
jewlczu, staliście się jeszcze 
bardziej szanownym, ponieważ 
jako pierwszy polityk świata 
przyjechaliście do| ' M

partią , komunistyczną, 
przedeż przyjemnie jest wam 
obcować z ludźmi, ze swymi par-

Jemnle korzystnej podstawie i 
mówią się. Jak mają żyć dalej. 
Przedeż nie tylko położenie geo- 
"■łlityczne, ale też dconomika w 
+-»den soosób nie Dozwoli od- 
" " iK {  s!ę od. s’ebie murem 
ch'ńsktm.

Teraz o PartU Komunistycznej. 
Nie ma co ukrywać, te Jednolita 
KPZR, zbudowana na surowych 
zasadach centralizmu demokra
tycznego, niestety, w ciągu 
swych ponad 70 lat nie osiągnę- 

tego, co proklamowała.

Litwini midi dwa warianty, 
aby być równymi z Rosjanami.
Pierwszy — to na równych pra
wach z Rosjanami zarządzać kra
jem 1 KPZR. Drugi — albo wy
stąpić ze składu ZSRR 1 KPZR;

Pierwszy wariant zablokowali*- mo °betonowąj“ jedności. Pod- 
as, aby się my my — Rosjanie. Do rządze- dajmy pod dyskusję komunistów
Mwwfrłriną nla całym krajem Litwinów bil- kraju Inny wariant. Tak, Lenin

■ sko nie dopuszczano. Rząd ZSRR był przeciwko federacji w dot-
praktycznie składa się w zasa
dzie z Rosjan, Biuro Polityczne 
KC KPZR — również. Więc Ltt- 
winom pozostał tylko drugi i

, ale trudno przewidzieć, jek 
postąpiłby w obecnej sytuacJL 
Dlaczego wielu skłonnych jest 
uważać uchwały XX Zjazdu Ko-

zajęło ponad godzinę, a my republice, z naszym szanownym również 13 innym republikom paratyzm, Hriułninoł/ rozłamo-
Ten wariant przygotowano munistycznej PartU Litwy z

to dziś berdziej uważ- głosować. Będę krytykował, ale ' warzyszeń jest odrodzenie śwla- Jeeteśmy pod presją tych emocji, Algirdasem Brazauskasem, któ- związkowym i partiom. Ich
domośd narodowej, 
nej Ideałami internacjooaiłstycz- 
nej przyjaźni i zlewania się na
rodów. Odrodzenie świadomośd 
narodowej związane jest przede 
wszystkim z przywróceniem fun-

Eb(|śeJ sodą, dragi —~śo- n*e ustosunkowalibyśmy do Wa- proszę ml wybaczyć, bo wyra-
Th as, nie, lepiej sodą Otóż ■zych argumentów ekonomia- źam opinię tych, którzy popiera-
Pagk ivłno~ u h .  wraże- nyctl- Dopuszczam nawet myśl, Ją platformę samodzielnej KPL.

swych przemówieniach *® amUnUlbyśmy się miejscami. Oczekiwaliśmy, te w większym
f  j*  flfśerscle na reatte ty- oczywiśde, w dyskusji. stopniu będziecie się spotykaU z

I srgumenty Wasze są ta- Przebudowa, demokracja. Jaw- nami. Musieliście bliżej poznać  „______ B ________ ___
% powtarzam, tnictoo coś ac*t  P°™szyły naród, budziły nasze stanowisko. Ale oglądając kcjl Języka ojczystego. Dla przed-

go, wywołały jego entuzjazm, telewizję, nie odniosłem takiego stawldeU takich narodowości jak
I SRóać uwagę na pe- Musimy jednak przyznać, że wrażenia 1 raczej chcieliście bar- Białorusini, Tataczy, Zydzl, U-
•s naszego żyda. Realia P1̂  niedostatecznej kulturze dziej wyrazić własną opinię. ' '  —
fi,# my, tnmrmitri Lit- PoUtycznej, a zarazem dostate- Procę wybaczyć, ale Waszą opi-

B O M n  nic Już nie może- czoej świadomośd narodowej, a nlę już widzimy 1 z telewizji z
E*śić db dialogu z przewa- niekiedy też euforii narodowej, Moskwy, i w listach Waszych,
TS ■musośdą n»rrviii Są- Pojawiły się też brak tołeran- i w uchwałach oraz odezwach

M* tódy człowiek, każdy c >̂ przeskakiwania płotków, do nas. Zdawałoby się, te zna- 
r  być wolny, szczęśli- i*k mówi, na złamanie kar- my Wasze stanowisko, a Wy po- 
'■Uk pomyślnośd. Ja  ^  *™ Ł,~
■ Wnyanję, że osiągnlę-

dobrze zawsze o Was nie dopuacza
mówi sprawami ogółnazwiąikowymL

O co więc chodzi? Zmierza- Daje im się też jałmużną w po
jąc do naszego XX Zjazdu pow- stad pewnej samodzielności, ale
tarzaliśmy: samodzielność — to tylko w sprawach lokalnych i nłe|_^^_^_i___

substancja. Czy może więcej. A całe centrum całko- 'zależało od zrozumienia
polity czna pełnić swe wide należy do nas, Rosjan. Ale wzajemnego, od przebudowy I

ą? Przedeż w głównym doku
mencie zjazdu — Deklaracji o 
samodzielności Komunistycznej 
PartU Utwy powiedziano: utrzy
manie i rozwijanie stosunków 
między KP Litwy a KPZR bę-

kralńcy, Karalmowie jest 
kwestia przetrwania grupy etni
cznej. Dlatego też d  właśnie lu
dzie jako pierwsi skorzystali ze 
stworzonej Im możliwości odro
dzenia swego języka ojczyste
go, a zarazem i swej kultwy. 

czego my chce- Wszystko, na co stać było te sto
warzyszania narodowe, zostało 
zrobione. Zorganizowano żydów* 
ricą, tatarak ą, ukraińską, karai
mską, a nawet ormiańską szkołę 
niedzielną dla dzieci 1 dorosłych. 
Wydano też pierwsze gazety w 
Językach narodowych: niemiec
kim, żydowskim, przygotowuje 
się do wydania magazyn w Języ
ku tatarskim oraz gazetę w języ- 

Poproszę krócej, ku białoruskim Radio WUeńekie
[es Tiue wysoKą sto- ",v ~ "  * •*»>«■ w  ungu. ’ nadaje audycje w tych wszyst-
R W  rezygnując przy równałbym naszą sytuację spo- Webra: Dlaczego więc posła- Uch językach.

Bggfó demokracji. Z łeczną ze stadem biegnących nowlUśmy zorganizować KPL? Dla rozwoju kultury nie wy- 
I S  Mrany, w naszej re- Przez step koni. Żadnymi spoeo- Chdeliśmy być samodzielni i że- starcza Jednak sam entuzjazm,
JJ* mniejsza część hidzi baml nlę da się go zatrzymać, by nie było czegoś takiego, gdy niezbędna są zaplecze materiał-

Bezygnować z dóbr a chcąc pow^rzymać, należy centrum daje nem pozwolenie * ne, środki. Na przykład, 1 przed
i-i*  ̂ * na te lub Ume prawa. Chcieliby- wojną istniał w Wilnie ośrodek

śmy, aby prawa kierowane byty kultury żydowskiej, olbrzymia 
■ Bj—  ■ ■ góry w biblioteka, muzeum. Stowarzysze-

tylko gorętszych, codziennie. Ra
dio, telewizja, prasa powtarzają 
nam Jedno 1 to samo, grając na 
uczuciach narodowych. Na przy
kład, zorganizowano wiec 11 
stycznia, wykorzystano wszystko

łącznie z transportem, który partia 
dowiózł ludzi z całej Litwy. Kai- funkcje, jeżeli nie jest samo- czym Jesteśmy lepsi od Innych? KPZR, wyników jej XXVm
de zaś nasze spotkanie przedsta- dzielna? Jestem również przeciwko fede- Zjazdu. Dlaczego uchwał XX |
widele prasy starają śię oczer- Jest to nasza platforma, jest to racyjnej strukturze w partii, ale zjazdu nie można kwalifikować
nić w druku. Znajdzie się pro- nasza podstawa. Wszystko inne jestem za intemacjonallstycznym j Mirn pakietu konkretnych pro
wokacyjny momencik 1 pokaże jest wtórne Kierując się tym, kierownictwem partii. Kierowni- pozycji komunistów Litwy

P B m m i B i  złamanie kar-: __
ku, odrzucając kierowniczą rolę znajdę 

| „  — KPZR. To są również reaUa.
BJSSly duchowej nie jest z  P«wnośdą można dalej wy- 
T ** bez Mlągnl^la dobro- Uczb4> chodji Jednak nie o Ilość,
Prawnego, jek nlemożU- lecz o to, że organizacja partyj-

7  Prawdziwy dobrobyt w “  maiarta się w ta-
■gg braku swobody. Ro- klej sytuacji, te nie sposób by-
S 1  Se jest to prawda *0 czekać dalej. Potrzebny był

Zarówno w kraju, jak taki atatus partii, aby stała idę
PjtWJ republice u* ona kontynuatorką repubUkań-
Ł*n. Jak sądzę, byłaby w aklej -organłzacjl partyjnej, a
T 1••WUttjonowana oUzy- zarazem odżegnała ślę od Jej
■ ■ J  L  ̂ wysoką sto- błędów bądź idei 1 metod. Po- Czas nagli.

M. Gorbaczow: A wiede, je 
szcze nla zorzę 11 ide mówić, a 
jut zrozumiałem, jaka jest wm-

Webra: Przepraaram, ale w 
nas się nagromadziło...

Gorbaczow; Ja  również prze-

Webra: Dobrze.

się tylko ten w telewizji. Samo- budujemy swe stosunki z lnny-1
dzielna KPL w istocie zjednoczy- mi i, oczywiśde, chcielibyśmy, |
ła się z nieformalnymi organiza- aby stosunki te były jak naj-
cjami, występującymi, jak wie- bardziej pomyślne. Niezrozu-
de, przeciwko ustrojowi radziec- miale jest dla mnie 1 z pewnoś-
Sdemu. Wymownie świadczy o dą dla wielu, a zwłaszcza tych,
tym wlec zwołany 1 1  stycznia, którzy się aajdują poza tą salą.
Po Landsbergisie, Teriedcasie z jak można stawiać nas na rów-
wezwaniem do wyjścia wystąpił ni z tymi, którzy się odszczepUl ćjonallstyczny rząd
również towarzysz Paleckis. Ła- (tak nazwał przemawiający ko- wicieU wszystkich
two teraz zdobywać autorytet, munistów Litwy na platformie I
zbierać punkty. Wystarczy tylko KPZR — Rad.). Takie stanowi-1
oskarżyć Związek Radziecki, do- sko zawsze skazane było na ban-l
dać przy tym „Okupand, precz!" kructwo. Chodzi o przedmiot,—
1 jesteście swoim człowiekiem, istotę sprawy l a j r -
Wiele powiedziano na tym wiecu komuś,
o niepodległej Utwle, ale Jesz- ijfi 

więcej było emocji, pamięt-

naszej partu natomiast nie xXVm Zjazd KPZR? Niech pizy-
dopuszczają ani do jednego, 
do drugiego. W tym właśnie tSwi 
ślepota, a bez internacjonalłstycz- 
nego Biura Politycznego nie mo
żemy obejść się, daremnie stara
my się. Federalne rządy krajem 
powinien realizować też interna-

republik
związkowych, a nie tylko samej 
RFSRR. W przeciwnym razie 
droga prowadzi do rozpadu par- 

kraju, 1 odpowiadać |>MŚM

szły zjazd je 
I jeszcze. Rozłamu w Komuni

stycznej PartU Lłtwy nie powin
no być. Nie trzeba, aby byB pra
cownicy partyjni 1 niektórzy o- 
becni urzędnicy spieszyli z roz
chwytywaniem tek i rozciąga-' 
niem komunistów po partiach, 
osłaniając się wzniosłymi fraze
sami o jedności KPZR. Mimo 
wszystka oddzielona od więk- 
tzośd część komunistów, nie^_

w jrnt.. możliwości wsiąść na dobrego konia 1 .
„ i  duchowego 1  ^czyć «ię do stada, wyjść na
Mtyanych. Możemy czoło i czując, te się Jest gtów-

ay to dobrze, czy nym, prowadzić staJo za sobą.
Można, oczywiśde, dyskutować.

nych Jeszcze z lat 1936—1937 
w Niemczech.

Na XX Zjaździe padło też z 
ust Udera młodzieży Macałtiaa: 
a co będzie robiła na Litwie par
tia stojąca na pozycji KPZR po 
tym, gdy zostanie zdalegallzo-

przedwko wszystko'mamy my — Rosjanie, leżnie od tego, Jakimi hasłom* 
a nla Litwini. Mltln Witalij, czło- będzie się osłaniała, nie zdoła

Wiemy 1 to niejeden rok, wie- nek KPZR Rosjanin, wykształcę- zaaklimatyzować się na Litwie.-,
my Już całe dzleslędoleda, mó* nla wyższe, ur. w 1949 r , pra- Dz!ś nie można opuśdć taj saU,
więc delikatnie, że przebywanie cuję w Ruchomej Kolumnie Zme- nie powiedziawszy, te na Litwie,

przykład, Mykolass Bu- chantzowanej „Zapalbzołotostroj", przynajmniej do XXVIII Zjazdu _
rokewlcziusa jest . sytuacją Nowosybirsk.

Hy <0 możliwe, czy w .
1 trudno ludziom 

prawa. To są rów-

* frtMologla. Bo prze- 
■ *2* *y. komuniści Lit* 
■łZ**ywiUUmy ludzi o 
M co się robi, ro-

to dobrze, wszyscy ją popiera- się o przywrócenie tych wartoś-   —  -
w moim przykładzie demokracja my, szanujemy Was, Michaile d  i państwo powinno mu ptn^-
zastąpiona została tłumokracją, Slergiejewlczu, ale chodzi o to, A Tatarzy, na przykład, nnusze-
gdy władza narodu staje się wła* te niewiernie będzlede u steru ni są uczyć alę języka od abe-
dzą tłumu, która w zapamięta- władzy, najwyżej 9 łat pozosta- osdło, mimo te na Litwie Istnie-
—  obala na swej drodze wszy- ło. Nie wiemy, co będzie po- ją tezy meczety tatarskie Nauczy-

euforii podąży za tam, kto przyjdzie, a może zwy- cielicę języka krymsko

wprost śmieszną— (Hałas na sali)!
M. Gorbaczow: Jakaż wynio

słość)..
J .  Mtokewlczlusi My wiemy, 

"przez konstytucją? Wtedy wiemy bardzo dobrze, 
zumiałem. Jak to można, te Prawdopodobnie należy sfor- 

przy jednolitym ustroju w Jed> mułować model — model iprse-
nej republice metanie zabroniona cznośd z ZSRR- Jaki Jest ten
partia komunistyczna. Ale on model? Bardzo często pod-
już patrzył dalej On Już poeta* kreślą się, te sprzeczności]

stko, któi !  J | . . I
każdym hasłem, pod dowolnym dężą siły konserwatywne, 
sztandarem. O ile potrzeby tłu- 12 Upca 1920 roku Lenin dał
nu dominują nad politykami, to nam niepodległość. W tym

skiego zaproszono z Taszkientu, 
ale nla ma gdzie zamieszkać 
Poważne są problemy ochrony i 
renowacji zabytków kultury róż
nych narodów.

Rootrzyganiem tych

w ich Intare- d  tracą swe oblicze. To Jest ró- ku — 7Ó-łede nlepodległóśd Li-
' J 1* również walka z wnleż realność. To również ist- twy. Sądzimy, te to nasze śwlę-

?  .mtyocjaliitycznyml, nleje. A Jednak nasz zjazd, reor- to można uczynić podwójnym. ______________
1 deportacje, genlzację republikańskiej organl- Do kontaktów gospodarczych lu innych problemów ma się za- 

Mh **6* ludzkich i na- zacjl KPZR w samodzielną Komu- nie chcę już powracać, ponie- jąć powołany Komitet dr. N«o-
“  **ł ,ek dawna reformy nlstyczną Partię Litwy rozumiem waż uczeni zarówno Michaiłowi dowośd. Zadania ma on niełatwe,
NgUwniolucle. W właśnie Jako przyłączenia się do Sietglejewlarowl, jek 1 toweczy- albowiem problemy narodowe

idyikredytowe- takiego stada. ozowi Maałukowowl udowadnia- zaostrzają się na zasadzie sprę-
L t y k o  atalłoowskl Na Litwie się mówi, te U, i chyba jasne Jest, co chce- żyny: lm mocniej sprężyna jest

1 ziarmle podwaźo- nla ma takiego złego, co my mieć, umacniać i rozszerzać' ściśnięta, tym silniej uderza, gdy

nowił sobie, te wyjście ze Związ
ku jest nie za górami.

Wy, Michaile Slergiejewlczu,
wiecie j j ------
praczl" I  I  . _
ne, szczególnie zasłynął z tego 
zastęp Terleckasa. Wykrzykiwa
no Je w czasie XX Zjazdu, zu
pełnie zapominając, za Jaką ce- 

krwią nie tylko Innych

P.S. Droga redakcjo, powinniś
cie pomóc Litwinom 1 bardzo 
pomożede opamiętać się rosyj
skiemu centrum. Wstydzę się za 
swój naród, te nasi przedstawi
ciele opanowali całe centrum. Do 
Komitetu Nadzoru Konstytucyj
nego Jeko przewodniczący I za
stępca znowu wybrano dwóch 

-  - .. - .  I  Roajan, a należałoby, na ptzy->
mlędzynarodowośdowe. Czy uad. Jednego Łotysza, jednego

rzeczywiście tak jest? Sądzę, 
nie tak. Jeśli 1 wypływają one 

haśle 'Okupanci gdzieś na powierzchnię nagle 1 
E lest mnd. tragicznie, z tego faktu t|i« da 

się Jeszcze wyciągnąć wniosku, 
te istnieją sprzeczności między 
wszystkimi narodami. Z Jednej 
strony — Ich Interesy, a z dru
giej 1— system unitarnego pań
stwa. Należy Blę tym kierować. 
O Ua nie uwzględni się tej 
wspóbzaleśnośd przyczynowo- 
skutkowej, to nic nie będzie z 
przebudowy.

Szanowny Michaiła Slergleje-

Usbeka". Koniec listu.
Niewątpliwie, nie sądzę, te 

słusznie oskarżać naród rosyjski 
lub w ogóle Rosjan o wszystkie 
nieszczęścia. Niemniej

KPZR, Istnieje Jedna partia.
I ostatnie Chcę zwiódł tłę- 

do komunistów 1 popraw nich 
do wszystkich obywateli repu
bliki narodowości nlełttewaklej. 
Wyrzeknijmy tlę, od dnia dzi
siejszego pozbądźmy się oskar
żania się w naszej rodzinie. Jak 
widzimy, nie przyniosło i nie 
przyniesie ono nic dobrego. W 
pełni popieram odpowiedzi Mi
chaiła Sietglejewlcza, jakich u- 
dzielił w Zjednoczeniu Produk
cyjnym Aparatury Paliwowej na 
pytania, dotyczące spraw we
wnętrznych republiki I stosun-

ilędzynorodowośdowycłc. ■
W d»I- Wszystkie te sprawy powinniśmy

narodów naszej Ojczyzny, _ .  
również synów Litwy została 
zroszona ziemia litewska w la
tach Wielkiej Wojny Narodo-

Bardzo obszernie mówiliście o

zygać t
nigdzie nie załatwi na tym po
ziomie, na jakim trzeba.

rej decyzji w sprawie dal* 
szego statusu Komunistycznej 
Partii Litwy, w ogóle przyszło
ści KPZR 1 ZSRR potrzebna Jest 
ogólnopartyjna poważna rada 1 
to bezzwłocznie. Wybeczcie, Mi
chaile Slergiejewlczu, ale myślę, młBonAw — mąją bante> wiele- 
te obecnemu składowi Plenum
KC KPZR dosyć trudno bę&ta (Ciąg dalszy n* «tr. 41



„ C Z E R W O N Y  ś Z f A N D A f t "
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W ystąp ienia  u cz es tn ik ó w  z e b ra n ia  aktyw u party jn ego  L itw y
(dag datay h  itr. 3) — Jak to forsowaliśmy? Two

rzyliśmy sami — kontynuował — 
iroblemów. Korzystając s oka- nikt nie fonwwal. Tam. gdzieiot- 
]1 chc« poprosić Was. Michaile ganlzacje podstawo*-- 
łerglejewi ",'Kw* “
wiednlego zlecenia zbadania 

—I omówienia, taj kwestii osobno. 
Trzeba powiedzieć historyczną 
prawdę o naszym narodzie, któ
ry tu ucierpiał, 1 wspólnie na
kreślić drogi Jago dalszego roz
woju. Mają problemy również 
Polacy litewscy 1 rozstrzygniemy 
je  tu sami, razem z Litwinami 1 
innymi ludźmi Chciałbym tylko 
poprosić, towarzysze, szczególnie 
niektórych wieloletnich pracowni-

ł XX Zjazdu, 
l forsuje, powstają on 
it to wprowadzanie w błąd.

Po XX Zjeźdzle KP Litwy sta
jemy sIq 1 staliśmy się Już świad
kami dosyć Jednak bezczelnego 
sposobu kształtowania kultów du
żych 1 małych. Pov

do jednoznacznej prawdy 1 na
wet uwalamy, te mylenie się 
Jest teł naszym prawem. Ala nle| 
akceptujemy też monopolizacji 
uświadamiania prawdy, oki 
lania naszych losów, nai 
przyszłości — niech to czyni 
wet najbardziej szanowany na 
święcie człowiek. Szacunek 1 au
torytet powstają I zachowują 
się wcale nie Jako prerogatywa 
silniejszego. Naturalny autory
tet Jest o wiele silniejszy od 
wymuszonego.

Michaił Slerglejewlcz wielo
krotnie wysuwał kwestię, czy Banku
pragniemy wystąpić za Zwiąż- wejściu

> utożsamia n

publik bałtyckich, zaistniałoby sposób Jednoczenia narodów —j 
| realne zagrożenia dla Sekreta- wzajemnie korzystny Interes go- 
I rza Generalnego. spodarczy, rynek. W ten sposób,

Nie przyczyniają się do sta- Jak rozumiem, będziemy razem 
billzacjl stosunków wzajem- też częścią składową wspólnego 

ij nych działania rządu, ignorują- domu europejskiego.
ćego realizację ustawy o samo- 

a dzielności gospodarczej naszych w,cxlli śwlat ^  Wna Jako ]
|republik. Jego próby dowolnego styczm!go humanistę. Jesteśmy

stwowego Komitetu Planowania 
ZSRR Jurija Maslukowa na py
tania dotycząca, na , przykład, 
przejściu do gestii republikań
skiej, powiedzmy, stoczni „Bal- 

“ powiedział on. mu-

nać oceny tych uchwał 1 poka
zać, co to za uchwały, jakie to 
uchwały, dokąd prowadzą, na 
czym się opierają. I być może, 
nawet przeanalizować: czy naz
wa komunistyczna odpowiada tej 
partii, Jaka dziś zarejestrowała

między Związkiem SBbbS 
nimi jego subiektami 

................. państwo*^
ekonomicznej, a taki* maa \ 
nej. Główną sprawą, g E S fl 
taje nas dziś l, ocżywHagHB 

panu, jaka dziś zarejestrowała rownlctwo KPZR, jest StSHw 
się w^charakterze komunistycz- ność ^Komunistycznej

I Interpretowania artykułów, 
kształcenia Ich treści 1 nawet 
podejmowania uchwał, narusza
jących samą ustawę. Między

tość wynosi 55 milionów rubli; nej. Występuję
przekonam, że szczerze życzycie Rdyż Jest to własność piętnastu

fi

wszystkim ludziom ( 
miecie, że nie sposób uczynić na- 
fifijjBjn “  przeciwko jegoInnymi, w zakresie przekazania 

Banku Oszczędności do systemu w  ' w„ nrM> „

M.llliiolt_ coJ »Uoma lOłtrmBwa Mł i  lt] trybuny.  Iub'  „lcwy,tWtailo alo Jest cc- U*y aadrcydow«Ł
przynaj-

r drinłalność pod' wieloma rozbrzmiewa też z tej trybuny, 
względami przyczyniła się do te- Słowo honoru, wstyd Jest, toj
go, że wśród znacznej części waizyjzo, komuniści, za te wy- - 5 5 !. molcn
ludności polskiej Językiem oj- blegL W związku z tym chciał- 1 środek
cmtym .1.1 .]( rayj.kt. ala W a prcypoiaalai buto. dla- S S S g * ■ ł g  “ S“ » 
padnacajda aaoya. ladiMa Jd w a a ,
idei, które nie są do przyjęcia Hegla: „Wszystko rzeczywista 
dla ludności litewskiej republiki. Jest rozumne, wszystko rozumne 
nie drażnijcie, jak to się mówi. Jest rzeczywiste". Rozłam KPZR, 
gęsi. Hasłami o autonomii, nie o którym się teraz mówi, a ra- 
wspartyml waszą konkretną pra- esej wyprowadza się rozłam KPL 
cą w zakresle udzielania Pola- na rozłam KPZR, naturalnie, to 
kom pomocy w odzyikaniu u- naprawdę jest tle. Jeżeli pa- 

‘ i jednej strony. Ale przy-
tory itd., nie zdobędziecie sobie pomnijmy: gdy tylko następuje 
dużego autorytetu. Nie trzeba, jakiś ostry zwrot w społęraeń-
aby wszyscy, kto tylko pragnie, stwle ggl to niechybnie też w
nagrywali polską kartę. partii zachodzą procesy, które są

Michaile Siergiej ewiczu, myślę, swlązane z je j zróżnicowaniem,
że postąpicie prawidłowo, Jeżeli Część Jej członków z tej lub In-
odjeżdżając, tu właśnie z tej nej przyczyny występuje z
trybuny powiecie nam wszyst- niej 1 nmamla się określone Ją-
klm: komuniści całej Litwy, dro Ideowe, dzięki któremu par- 
łączde sięl tia komunłstycma żyje 1 działa

Głos z sali: Dlaczego nie aktywnie, 
wszystkim chętnym udziela się 1 oto opierając się na aforyz- 
głosu? Aktywnie wypowiada się mie heglowskim chciałbym po- 
tylko Jedna stronaL. Nasze proś- prosić was, abyście uważnie 
by Ignorowano również na XX spojrzeli na zachodzący proces, 
zjeździe-. Czy nie zachodzi u nas samo

oczyszczenie partii? Naturalny 
proces samooczyszczenia.

  I narodu. Jego samorealiza
cji, do odrodzenia państwowości 
Litwy. Staje się to celem samo 
przez się, gdy ktoś bierze na 
siebie monopol decydowania.
Jak mamy postępować. Swo- 
bodny wybór prawie zawsze tewscy 
jest alternatywny. Należy akceiw nifc-»mi 
toweć konstruktywny aspekt 
zmieniających się stosunków.
Pojęcie wyjścia dla nas J e s t m jH P ____
przede wszystkim wyzwoleniem przedwczoraj: 
się spod władzy nadrepubUkań- n|e
sklego centrum, a nie zerwanie 
więzi z innymi republikami. Bo 
1 wiele spośród nich nie zamie
rza tego robić. Jako deputowa
na w Radzie Najwyższej odczu
wam to i bez badań socjologi
cznych. Nadbudówka nadrepu- 
bllkańska jest jedynie zdefor
mowaną rzeczywistością utoż
samianą przez nią ze Związkiem.
Innego

J .  KAROSAS,
docent Uniwersytetu 

Wileńskiego

Szanowny Michaile Slergleje- 
wiczu, szanowni goście, szanow
ni uczestnicy naszej narady. Na
turalnie, nie wątpicie, Michaile 
Siergiejowiczu, że komuniści Il

ią gorącymi zwolen- 
politykl przebudowy.

M. Gorbaczow: Liczę. Ale liczę 
też na was, na waszą pomoc. 
(Oklaski).

W. GREICZIUNAS, 
pierwszy sekretarz 

Kłajpedzklego Komitetu 
Miejskiego Komunistycznej 

Partii Litwy

Irepublik. Wobec tego w ^ a m i l P l .     __ w
niezrozumiałe Jest, jaka własność ód KC KPZR konsekwentnych
Litwy znajduje się, powiedzmy, |— ----
na Ukrainie, w Mołdawii, w Ro
sji lub Innych republikach.

Lub oto odpowiedź na pyta
nie, Jak rząd zatroszczy się o 
tych rosyjskojęzycznych ludzi, 
którzy nie zechcą pozostać
Litw, r Jeśli wystąpi oni

Wy, Toteż prr _ 
leży raz jeszcze 'podkul.»  
co, w moim mniemany 
dowało te kroki. Po 

przemyślanych w klerun- wszechstronna analiza f j n
ku umocnienia jedności KPZR politycznej w republice iilSSI
I utrwalenia Związku Socjall- wykazała, że ją ty n ji jS ^ S
■tycznych Republik Radzieckich.

Myślę, że dziś potrzebne jest 
bardzo głębokie zastanowienie I, 
powiedziałbym. toterancyjność.

t partia komimisti, 
się cieszyć za ulaniem 
ców Litwy i |

c ZSRR? Tego oczekują wszyscy. I gdy
I oskarża się nasz rH H  wnieść pełną  I

pensetę za stworzony dochód kieś wezwania 
narodowy, stworzyć w Innym 
regionie warunki socjalne. Bu
dzi to Inne pytanie: a kto i kie
dy zwróci (należne tym ludziom)

Jed yń l^ rjj^ *

politycznej la jjp B  §
siła polityczna. Jedynfc*!

* .  ™H ® 2S? sposób hasło ..Plony ISffSlekstrem Izmu, Dianaml M rtir ^
|e»'

Ła
nalnych kroków, L. - r  ,,

kto 1 kle- rzeczy nazwać po tanieniu. Na- 
* zywano to, do czego idziemy.

Szanowny Michaile Slergleje- « Jest Ich z pewnością około 150 T ^ m U r d S e j ie l ^ w u z ^ e  
i ^  ^  wysiedleni zostali oświadczali to w różnych orga-towar zvue. Kwiecień tttU miru « T ltwv rfn I nn ^nmiai  < .. .

Całkowlde solidaryzujemy się
Waszym credo polityce- __

nym, która wypowiedzieliście dziecklego, ogłaszając Ją,
^ 1 | f i j  praktycznie pozostała w miejs-

towarzyne, Kwiecień 1985 roku, z'Litwy do I po drugiej
który zapoczątkował przebudowę światowej do różnych regionów
w naszym kraju, dał możliwość Związku Radzieckiego? Toteż są-
nam dziś zebrać się, aby wyra- dzę, że odpowiedzi powinny być
zlć swą opinię, stanowisko. Ko- bardzie] uargumentowane.
munistyczna Partia Związku Ra-

prasowych różni towarzy-

- Pn«

nieufność wobec, 
odzwierciedla nco T w iifl 
na rzeczy, albowiem “ B  
braku zrozumienia p 
chodzących na Litwie;

 1 żyć tak, jak
| odnawiać się wszech- 

I stronnie. Jednakże Wasze obec
na wizyta na Litwie spowodowa
ne jest potrzebą sprecyzowania 
naszych stanowisk, niektórych 
rozbieżności. Bardzo się cieszy
my, że nasz dialog jest bardzo 
otwarty i szczery, jesteśmy prze* 

_|konani, że lepiej zrozumieliśmy
Związku* j Ł o ~ = E  W“ * punkt wldx*nł*  “  procesy ZWlązKU JOKO wsporno- Li|-w*|-l

Toteż l dziś przestrzega z nowi

ty suwerennych państw jeszcze
nu ma. I świadomie nie może- Komunl*ty«3neJ.

gościowi, że
sad samowładztwa. partie powin- na Litwę nŁ
aa gjś zastanowić, Jtódl dopla- " J .  M 7\ 8§ “™ Ś  
ro w piątym roku przebudowy 
zwołuje się zjazd, jeżeli ciągle 
Jeszcze me wątpliwości co do 6 
artykułu Konstytucji, jeżeli do
piero w tych dniach w „Praw
dzie" zjawiła się „Dyskusyjna 
ulotka*.

XX Zjazd Komunistycznej Par
tii Litwy 1 uchwalane na nim 
dokumenty niektórzy nasi towa-

nej Partii Utwy. Cóż, muszę się 1 S
zgodzić, że rzeczywiście prestiż K p zR T l^ ^ m iS lSS 0̂  
Komunistycznej Partii Litwy Jest

w ™ * u a . ssjs? S r a
na te- Co więcej, szanowny towarzysz . . . ‘

ludności fann. Brazauskas jest liderem numerwydalenia ____ ___ ___ ____
języcznej z Utwy najbardziej Jeden w republice, 
potrzebne są przeciwnikom od- 
rodzenie narodowego i przebudo
wy. aby móc skompromitować ją 
w oczach społeczności kraju. Lit
wa nikogo nie odpycha, lecz W-----
głosi: wszyscy, którym droga jest od zjazdu minęło nie tak wiele

I życie tych zasad motlł«| B 
Jedynie pod waruh k ^ S ^ B

tylko dlatego, że XX Zjazd po- 
wziął uchwałę, proklamując par- ?9 trzecie, nie da 
tlę jako samodzielną 1 stała się pokonać g lęb o U ^ ^ |  Wl 
O falak popularną? Towarzysze. ^y*y*u społeczno - gotpgSte; % 

 ________ oeii Jeśli plwliw rutTinKSSB

A. SERBEN TAW ICZIUS,
pierwszy sekretarz 

Radzieckiego Komitetu 
Rejonowego Komunistycznej 

Partii Litwy Wilna

W związku z tym, że wielu 
pragnie wystąpić, nie będę czy
tał tego, co przygotowałem, a 
jedynie wyrażę niektóre myśli. 

Sądzę, że zachodzące na Lłt- 
! procesy wyrażają nieusaty-

ma. I świadomie nie może- , , y------- - . -— ---------------- ---------------------------------  — -
odpowiedzieć, czy chcemy P*® ^odzlerwamy się, że również .rzysze usiłują nazwać raztamo-

. . .  — . . . .  wv Dpinipi TrrmimioiiMn nam  wym oderwaniem się 1 *-----
podobne. Ja  nazywam

zabierany 
wspólnie do pracy 
inłpścL

dzę, ' że być może nie warto odpowiedzieć, czy cncemy ^  nełnlel zrazumiełiśrio
przeszkadzać temu procesowi, w nim być? Dlatego nie ma też J g z r o z u m i e l i ś c i e  ------
Odwrotnie. trzd)a mu umożUwlć wykpieniu z now^o Na^zedwc»onJ«ym spotka-
rozwljanle się.   i___ _ u— .■ niu z działaczami kultury Litwy

procesowi.
umożliwić mowy ó 

Związku.

Co Je charakteryzuje? Jakie za- neństwo. które i

części komunistów z kle równi- *lę P° prostu 
czego grona z prawicowym Jeżeli nasze argumenty dla i 
skrzydłem Sajudisu, które nie- nownego 
dawno oczerniało wszystkich ko-

Michaiła Siergiejewi-
—  WSM   uewiiu sprawie wystąpienia ze

Isfakcjonowanie z przebiegu prze- munlstów oczerniało całą Komu- Związku, przy tym dzisiejszego, 
budowy, dążenie do je j pizyśpte- Partl utwy nazywało lub samodzielności KPL nie są
*” nta. odpor?.??nłg 00 wanmfc6w marksizm-lenlnlzm potworem, przekonujące, to pojęde o no-

- Właśnie to jest pierwsze i to, wym Związku, którego nie ma
niewątpliwie, wywrze piętno na Jeszcze nawet w projekcie, od-
całość samodzielnej Komunlstycz- bleramy z jeszcze większym
nej PartU Litwy. Dalej. Jest zu- sceptycyzmem. Wlęż między
pełnie oczywiste, że prawicowe KPL i KPZR — to odrębna łrwe-
—•-*■— — --------------*-------•------- 1 stła w poszukiwaniu

form przyszłych stosunków

poszukiwaniem, próbą poczynie- 
HŚM kroku naprzód, próbą, która 

poAużyć jako bodziec do 
warunkach, Jewksi, kilkakrotnie żądaliście postępowych zmian w całej 

Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Rozumiem to Jako 
olbrzymią odpowiedzialność, któ
rej świadomie podjęli się ko
muniści Litwy w poszukiwaniu 
dróg lepszego żyda dla wszy-

parUm
l prestiż nasz zaĆEął się tJ«dzł« 1 koncepcją^

imię przy- zmieniać, gdy ogłosiliśmy, a ra- no^  go*P°dorczeJ
czej nie my, lecz w partii ogło- Samodzielna partia IrfmnajJ pi
szono platformę przedwyborczą, M zapewni n a le ż f^ ^ H
a raczej przedzjazdoirą, gdzie * * * “  przeprowadz^^^^^ 
powiedziano: celem Komunlstycz- ,w “ t*“  P0* " *
 i ....................... niepodległe

ze) republiki. Są to sprawy 
społeczne, 1 gospodarcze, 1 na
rodowe. Powiedziałbym, lż roz
daliśmy wiele weksli W imieniu 
partii narodowi, uchwaliliśmy
wieie programów; żywnościowy, skrzydło Sajudisu nada własne, 
przydzidu towarów 1 temu po- te ^  powiem, narodowe zabar-

aostać samodzielną partią. Trud
no pokrótce odpowiedzieć na to 
wielostronne pytanie, ale chciał
bym wyrazić kilka myśli na ten 
temat

Naturalnie, że u podstaw zna
nej uchwały XX Zjazdu KP Lit
wy majdiije się spowodowane 
przebudową odrodzenie narodo
we Litwy. Jedno jest związane 
z drugim, jedno jest niemożli
we bez drugiego — właśnie tri. 

i to rozumiemy. Chcę zwrócić u- 
wagę na to, że po tym.

W. SZW ED ,
Mkretarz Tymczasowego KC
KPI (aa platlonde KPZR)  ------------------------------—,— —

to hasło uwarunkowało dziś republiki <
Szanowny Michaile Slergleje- wzrost prestiżu. Myślę, że trze- Po czwarte, wszyicyltf g  , 

■—  -------  ba bardziej jasno powiedzieć, co znają, że przebudowij^^ ^ B

nej Partii Litwy Jest niepodległe P>™dawte demoknfiM
państwo litewskie. Oto zapewne vr>,b??iw 00 N*ł«d
to hasło uwarunkowało dziś republiki oraz rad tereaoKS

dwie przeciwstawne opinie! stycznej Partii
Spróbujemy wyrazić również na- ba będzie płacić

  ■ ■ ■  I  sze stuowisko. Myślę, a to jest ba bidzie poważi _. m_t _____
sOdch łu^*pra( 7  republikL Ro- '►•tnę, że dziś powinniś- nlstyczna Partia Litwy spełni swe pozycji, między InnyiB
zumiem i Jako pewne ryzyko. my P™- *  wszystkim dokładnie, “ danie 1 uczyni Litwę nlepod- - ,df*ychc?a\,
Ale bez tego się nie obejdzie. Pr*wdzłwie powiedzieć o przy-

 przed z górą czteremajky, a
trze- bardziej pozostaje w tyle, M

płacić trze- wyrazili komuniści
ba będzie poważnie: gdy Komu- samej KPZR. Mimo rółn)tfi£j

ległą, będzie musiała okazać Komunistycznej Partu

obecnej sytuacji w Komunlstycz- 
nlnloaydi <hU-

czynach, które doprowadziły do skruchę, a wtedy zadecyduje Radzieckiego praktyęzagj
nią zrobić. Osobiście nie aW zmieniła na dzled' S

zamierzam być w toj partii, o szy. Czas nie czeka.
której będą decydowali, co z wykazuje, sytuacja w kiajn, |
nią zrobić. Postaram się uczynić *>*“ $5  jak i w naszej' T

ga^e każdego z dokumentów j dokładność wypracowywanych ^  «by ludzie oceniali naszą zmienia się niemal partyjnych offraniczało itiyUa.  ■■■■■ .t - ■ ■ ■ — ■ ,, ,   ■ ■__■ _ tirK«,ahr ii,nmni

dobne. Co dały realnego te pro- wjenie zafascynowania euforią Jemnych między naszym1 pań- KPZR postanowiła uwzględnić od pracy. Monopol 1 Jednopar- oowiedriP^
oramv? Nie zastanawiamy sle kcS iS*1 itwem Litwa a formacia miedzy- demokracie lako iratMaw* nnm>- tvinn» HAr. ___ i.  ...gramy? Nie zastanawiamy 
nad tym. Uchwalane są w Imie
niu partii, rządu, a stąd utrata 
autorytetu, zaufania wobec partii. 
Naocznym dowodem tego byty 
też wybory deputowanych indo
wych ZSRR. Sądzę, że już po 
wyborach deputowanych ludo
wych należało przeprowadzić 
XXVIII Zjazd KPZR I zoriento
wać się w przyczynach porażki 
struktury partyjnej. Uważam rów
nież, iż należy niezwłocznie przy
gotować i przeprowadzić XXVIII 
Zjazd, aby rozpocząć przebudowę 
w partii. Poprzez zmianę artyku
łu 6 Konstytucji należy stworzyć 
nowe warunki walki politycznej 
o władzę, aby naród uwierzył, 
podążył za Partią Komunistyczną. 
Program zarówno, jak i całe ty- 
de partyjne, powinien maksy
malnie odpowiadać życzeniu, dą
żeniu narodu. KPZR rozpoczęła

I narodową i partii będzie bardzo stwem Litwą a formacją między- demokrację Jako podstawę nasze- tyj ność, które się zachowują
trudno utrzymać się na pozy- państwową — Związkiem. go żyda politycznego, w naszej KPZR 1 dziś, doprowadziły też
cjach intemocjonalistycznych. Status Litwy może być rozpa- republice przyjęto to przede do stagnacji w samej partii * w _ •--------------  .  - 0011. .
Bezwarunkowo stoczy się ona trywany jedynie w kontekście wszystkim jako proklamowanie gospodarce. “  ”
na pozycje nacjonalistyczne i  naszej przeszłośd, a także te- prawa do samookreśJenla. Dla
my, na nieszczęście, wszystko to raźniejszych i przyszłych (zmian nas demokracja Jest tożsama 3
obserwujemy. Występował tu w Europie, określanych ( jako. tym prawem - i nie dlatego, że
robotnik Pawłowicz, mówił o Huropo-92. jako dom europej; demokracja na tym się wyczer-
tym, że Istnieje określony ter- skL Wyobrażamy tę misję Ja- puje, a dlatego, że dla nai
ror, nacisk — to fakt i nie trze- ko przejściowe podwórze lub tego prawa, od możliwości Jej
ba tu podnosić wrzawy. Wczo- bramę między Europą Zachód- realizacji właśnie rozpoczyna sU
—* przyjechałem z Druskinln- nią i Wschodnią jedynie pod demokracja.

| mówią
i wyśde. Michaile Siergiejowi- 
ozu, podkreślacie, że na Litwie 
tyje się lepiej, niż w innych 
rulonach kraju. M oi, t tak. Ale

częściowo do tegoi budowy w KPZR. Rzeczywiście.

koi. rozmawiałem tam z szere- warunkiem odrodzenia naszej w  Michaile Siereiei^wi™,
gowymi robotnikami, nie mó- państwowoścL Nie poddaje się 
Ł S a i  .  S J .  la l « 0« ^ a  da zaag-

przyjęliśmy nasze prawo do woł-

ryzyka. Kierownictwo republl 
ki, zresztą mogę powiedzieć z 
doświadczenia naszego miasta,

wiąc już o urzędnikach. Boją 
się oni utracić miejsce i tylko kowanego, niech nawet nie pro- 
dlatego nie decydują się otwar- fesorskiego schematu każdej 
de wystąpić ze swą szczerą opi- federacji. Istota federalizmu

partię rzeczywiście na podstawie Uchwały, dokumenty, B c c j  
Przede wszystkim chciałbym jej działań. plero się zamierza
—rledzleć o przyczynach, któ- Jest wiele rozważań, że uchwa- dla omówienia cdonkóra S  rz

spowodowały zwołanie XX ty XX Zjazdu — to nie rozłam — co' Jak się spodziewam* cl
. . . .  kpzr. oto właśnie 1 towarzysz stanie uczynione w najbtttaj o

gmabmjmm powiedział o tym. czasie — zdaniem wielo Są y 
1 to odpowiedzieć? nlstów musiałyby być 'O

wcześniej. G łó f t n ^ ^  
warunkiem pomyti^^H__ 

obserwuje się nłeusaty- powiedziano (zapamiętałem na- i®** w czas ujawnić InUis^l
 • ■ wet czas — igodrina 19 minut a a * le rozstrzygać. TiM 1

21). te w Komunistycznej Partii modżidność Komujm 
Litwy, raczej w częśd KP Lit- Partii Lttwy jest nakazeajg
wy, utraciły moc Statut i Pro- konkretnym przejawi®
gram KPZR. Z punktu widzenia b»*dowy w życiu partyjfl^
każdego prawa jest to jut wyj- P^^adnlą naszą
śde i nie trzebi

trakcie przygotowań do XIX 
Ogólnozwiązkowej Konferencji 
Partyjnej w naszym rejonie, "

szono 17,5 tya. krytycznych 1

Rankewiczius. Prosiłbym obec
nych towarzyszy z KC aby zwró
cili uwagę na nową strukturę. 
Podobnie w swym czasie, w ok
resie rewolucyjnym Rady wy
sunęły taką samą organizację, 
sposób samoorganizacji w po
staci rady sekretarzy. Doświad
czenie to wymaga zbadania.

Chciałbym omówić problemy

sama nasza partia w najlepszym 
razie pozostała na początkowym 
etapie przebudowy. W przeciągu 
półtora roku pó XIX Konferencji 
Partyjnej mało się zmieniło w 
partii, a liczni kotnuniśd, liczni 
siedzący tu szczerze postulowali,
Jak dokonać przebudowy w par
tii. Cóż wobec tego jest gwaran
cją nleodwracalnośd procesów ...................
przebudowy poza Michaiłem J®*t t̂wórczość,
Siergiejewiczem 1 wyznawcami 
jego Idei? Konstytucja czasów 
stegnecjlł Partia, me podążająca 
za przebudową? Możemy przyto
czyć przykłady Plenum KC Ko- 
munistyemej Partii Łotwy 1939 
roku. wiadomo, czymsięłoskoń- 
ccyło? Pamiętacie i rok 1964, 
gdy nastał kres naszej samodziel
ności gospodarczej. Toteż natu
ralnie w dołowych ogniwach na
szej struktury partyjnej przesz
ła fala niezadowolenia z poczy
nań partii, co spowodowało zwo
łanie XX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Litwy,

Chciałbym powieddeć, lż dare
mnie usiłuje się tu udowodnić, 
że XX Zjazd narzucony został z 
góry, że ktoś inspirował jego 
zwołanie. Bo przedeż prawie trzo
da część komunistów chdała 
zwołać zjazd od dołu i gdyby 
nie zwołano go w sposób zorga 
nlzowany, zwołany by zastał sam

Doskonale wiecie, że powsta
wały podstawowe ogniwa samo
dzielnej Komunistycznej Part.
Litwy, że organizowano już ori 
nizacje partyjne według forma
cji terytorialnych. Dlatego więc 
sądzę, że zjazd byt na czasie . 
jego uchwały zdobywają coraz 
więcej zwolenników.

Alternatywy samodzielna Ko
munłstycma Partia Litwy nie ma.
Przyszłość należy do związku sa
modzielnych partii komunistycz
nych z własnymi statutami I pro
gramami, zarówno Jak przyszłość 
należy do republik związkowy cli 
Jako państw suwerennych.

chcemy zrywać więzi zarówno 
polityczne, Jak I gospodarcze.
Pragnę wyrazić swoją opinię, że 
próby uznania nas za wrogów 
przebudowy są na rękę Jedynie 
silom konserwatywnym.

Przemawiający czyta pytanie:
„Proszę powiedzieć z trybuny,! 
dlaczego tak forsowaliście stwo
rzenie organizacji samodzielnej 
Komunistycznej Partii LltwyJ"

SaJktej- "UJ!™*1 ‘JSSŚ* 40 ̂  ***• ‘rt“e)L
“  bS°JL",rdS?r̂  ses^ .t s«  Kcw^^-dossL - 1 - jatV3TOU n ntoM Tiłw  ̂ S c  I V» pewnym SIO- H4fm, łmłia

polu dodaje to nam otuchy. Mó
wię to wszystko po to, oby w 
jakiś sposób przekonać szano
wnych gośd o tym, że komunlś- 
d  Litwy, być może, 1 ryzykują, 
ale nie mogą siedzieć i 
ze złożonymi rękoma.

Tak zwana jednomyślność, nie- , —  .  .__
kiedy organizowana, pod wie- nych Jest zasadniczo odmienną 5“ ^™“ zarówno Utwy, jak
loma względami - jest wynikiem i może określić się alternatywnie Naszym zdaniem, wolność
nacisku prasy, wszystkich środ- albo jako konfederacja, albo ra- *° i651 nłewyoboowaoe prawo
ków masowego przekazu. To nie czej jako związek suwerennych “arodu, a nie przedmiot luksu-

■ ■ państw na podstawie związkowe- "  **“  ’

Hśmy. Nawet trzeba było 
plenum komitetu rejonowego, j< 
łd i pamięć mnie nie myli, 1 . 
stycznia, przyjąć specjalny Ust

łośd KPZR Jako zwiąda| 
dzielnych partii 
nych.

Samodzielność partil-^H 
stycznych — to równleM 
forma kontaktów z KPZR. 
na z duchem przebudowy! 
nie-większośd komunistdm 
HU, ta samodzielność w 1 
idei przebudowy odpowttM ■aaiyp. Daś

tym wypadku 
postąpić z propozycjami towa
rzysza Balęewićzą. aby uchwa
ły zjazdu uważać za propozycje 
na XXVin Zjazd? Piękna propo
zycja. tym bardziej, że ta pro
pozycje wielokrotnie zgłoszaliś-

do M jM n .  KC U i i o n  Ra- poda), .ię J t o  oowoK. Dls= e.

Owszem, mówią 1

i zumowskiego w tej sprawie.
Można w tym wypadku zro

zumieć też dążenie komunistów
XX ZJeżdzie? nej orientacji budownlUwM n

O aMępayia haila: JCooual- ' 5 3■ . . . . . . .  fvwv. VtAr« TwlvktmrałVAD9n._._ lumicc tez Ot)zenie KOIBUniHOW “  nnuumu- ,1 ilulil..1ĵ Kf
abyśmy Ulw^ do samodzidnośd, prag- «  całej Litwy, łączde sięl". Też n ?i3 l
, iMłnn. . ’  . . . ^  wspaniałe hasło. Tylko problem ? “ * * * *  samodzielni

bez którego może się obejść.
swobodnie Idziemy do wolnoś- go rynku. Dla narodu straezne jest nie tyl-
cL Jeżeli od tego rozpoczynać Nie zamierzamy bezczynnie ko utrata wotnośd; ale również
wolność, samodzielność, to, za oczekiwać, aby dotyczące nas utrata dążenia do wołnośd. 
przeproszeniem, dokąd dojdzie- programy opracowywano za na- chciałbym tu zwródć uwagę
aij? SW3 PfeeS almletoto od ta- „  Jedn ld Un^  która

Najdakamze Jo t  la, topo- jo, czy cał ! robi w Mi»k«r a, K0«iw^ w t»danlach kwa-
nualąca aa platfanala KPZR WanyapoiUa. Nie ^  -|Timin|) Jat u
partia, którą teraz nazywa się należy nas przestrzegać przed dnłvrł.
I „nocną”, 1 jaką chcieć partią, czymś nieobliczalnym. Prze- vrh służbę zadaniu wycofania Litwy ZSRR? Nie maŻŁ_ 7  - . . „ .
d a ła ju t  nową o rg anłzE K  de* t?. co dzieje się w Zwiąż- , V °?B0’ ze^Sadu Związkd R a S e d t S  zgodzić. Stoimy m  piatfon^ Przytłaczającej w ięk»M
strukturę partyjną. Oto napra! ku lub nastąpiło, w Europie S g l * to„ l J ^ i nna Dzii Wrześniowego Plenum KCKPZR: «tawovnrch organizacji*

~  ł S m :  ^

ssm sgaamrze mówiąc, jużeśmy tam byli, 
byli na prawach obwodowej tery
torialnej organizacji partyjnej.

problemy. Ale stało się tak. 
to nieusatysfakcjoDowanie, to 

dążenie ktoś potrafił postawić w

tkwi w tym: na jakiej platformie Iromttótycaiej. 
jakich zasadach łączyć się 1  °PS?? “  1opinia ta zrodziła się I 

myśl czyichkołwidc 
prywatnych, lecz z hUejsłl j®

- jd . , .  . ,  szaaoway protesor , p ^  S[niem^nyśl Lenina Jest zupełnie całkowite równouprawnienie 1 uienty. W ogóle ukształtowała społeczro-gospodarczej Iu-
| inna. Akcentuje on jakościowy współpraca między partiami ko- taka sytuacjo, że w ciągu
aspekt tej różnicy. Wielki naród munjstyczhymł wszystkich repu- ostatniego półtora roku wydarzeń

•V™ Jest lnternacjonaUstycaiy, gdyż blik. Ale, jak to uczynić prakty- w4ród widu zaistniało wrażenie,
jego w wielonarodowym cznle, jeżeli republikańskiej Ko- Jedynym sposobem rozwiąza-

r-r-r—  1 państwie jest dla niego nie tyi- munistycznej Partii Rosji nie •da problemu na obecnym eta-
ko nie niebezpieczne, ale nawet ma do dziś. Po trzecie, jedynie Jest tryb robienia na własną

■ ■ U b  pożyteczne. I odwrotnie. Mały samodzielna, niezależna partia ręką. Bierzemy 1 robimy. I
naród jest nacjonalistyczny, dąży komunistyczna republiki.

KPL 
kumuloi
procesy zachodzące na Litwie. 
Kto jest wrażliwy, 
przekonać o tym również 
tygodniu. Członkowie byłej

A. BRA ZAUSKA S.
pierwszy sekretarz KC 

Komunistycznej Partii Litwy

publikańskiej organizacji par- T~ y . y' °*zy , rePUDUD' c
fy jM ]« T b n JJ  *  ««ax*™ u»d . poUtyoiiaęa a^ąca się poparciem raąfo i

federacji. Główna Idea, jaka KPL, mając też własne względy, 
cechuje ugrupowanie, które 
wystąpiło z KPZR, jest jednak 
idea nie odnowienia federacji, a 
oddzielenia Litwy od federacji.
Teraz puszczono „kaczkę",

gdyż nie ma Innego sposobu 
Dla mnie, prócz innego, był to ^ f ełfw® Ja' Niestety, nasza hls- 
równleż sposób wyjtóa Vw e- ^  bajowa Jeszcze raz udowod- 
wnętrznej

wet są takie wypowiedzi Mógł
bym przytoczyć wiele przykła
dów, ale myślę, że nie warto. 
Tym bardziej, że również

ła się ona w procesie 
delegatów na zjazd, której 
ty swego rodzaju refa 
partyjnym. XX Zjazd HL 
nie odbyć się, bowiem A j 
dynie poprzez zespołową ■ 
można rozstrzygnąć k f l  
przebudowy. Nastąpił czar 
wiedrfeć na pytania: oofl 

Jak postępować m

. . . idei: Dłateoo. t7Annnmv Mlphjtłla

innymi partiami, może dopomóc XX Zjazd był zwołany na włas-
w odnowie Komunistycznej Par- ną rękę, jednostronny. Przy tym
til Związku Radzieckiego. Po odnosi się też wrażenie, że wszy-
czwarte, Związek Socjalistycz- stlde ustawy ZSRR w republice

Szanowny Michaile Siergiej e- 
wiczu, szanowni towarzyszel  ̂ jakiego 
Dziś każdy z nas 1 wszyscy ra- Przebudowy, Jak rozumhST 

usiłujemy wstępnie ocenić * * 8°  oczekujemfl»»  
Litwie delegacji dze do niego?

|wyzwalającej się Litwie pragnie dnocześnle w partii o zakorzenio-
slę urządzić blokadę gospodar- nych tradycjach władania, która
czą. A .Jednocześnie z wysokich podporządkowała temu samemu
| trybun w Moskwie deputowani Konstytucję, bycia w jednej par-

gdy dyszymy wielogłosy ć  hydr Republik Radzieckich wyo- utraciły już swe znaczenie. Prak-
rzekomo wrodzonym naszym 
cjonąllzmle, to nie może zach
wiać naszej woli, aby być sa-

I ludowi prowokują do tego, aby til razem z ludźmi, niektórymi “ty™ *°bą.
nie zawierano umów gospodar- ludźmi o wątpliwej reputacji, I na zakończenie powiem parę
czych. Ale, wybaczcie, kto bę- zaciekłymi przeciwnikami de- słów o tym, co w naszym dialo-
dzle zawierał umowę, jeżeli pu-| ' "  ‘ i
bllcznle, przy wszystkich znie
waża się człowieka? Czy nie Jest
to zrozumiałe? nej przez Was, Michaile Sler- mną zależność naszych
__Mówl<«c_o__Io!u«ch__fpHeracll  ̂giejewiczu, przebudowy. Jak ekonomicsnych, splot ekonomicz-

niektórzy komuniści, byli klero- mych więzi w skali całego Zwią-

brażam sobie Jako związek nie
zależnych demokratycznych 
państw, - których cele politycme 
są nieodłączne od socjalizmu! 
Wyobrażam sobie również

tycznie je  Ignoruje się I 
wsze dokonuje się odpowiedniej 
oceny tego.

szliśmy do XX Zjazdu, który w 
wą strukturę organizacyjną ogóle powziął uchwałę o samo-

DtBkooila pamiętani ogólaq ,y. Ste^ lejiarto i biriUS tn la l. i ^  ^  ^
ituację aa p £ ,lk u  proklmaowi- a l a i i o  odmalowalUdo iwrala- „  ^

wnych zasadach ogólnej strategii Statutu KPZR. na którego pod-

KĆ KPZR z Michaiłem Slergleje- Cóż więc dał nam zju® 
wiczem Gorbaczowem na czele, pierwsze. Uchwaliliśmy dok®** 
Jak wiecie, zapoznawała się ona ty programowe; opublikuj*** 

sytuacją w Komunistycznej republlkańdclej prasie, oórj*' 
—  — - nnvriivliu nozvtnm S

problemy te trzeba rozwiązywać wnicy republiki, Jeździli
środkami polityczyml. Ale jed
nak należy uruchomić też pań
stwowy mechanizm prawoochron- 
ny. Dopóty będzie się lała 
krew, rozdmuchiwał pożar, jest 
on możliwy również

siedzenia plenarne do Moskwy Jest ti 
w oczekiwaniu obalenia Sekreta
rza Generalnego 1 przywrócenia 
starych porządków. Tak. to było 
1 wszyscy o tym wiedzą.
■  Nie pretenduję do zalecania,

zku. Z tym trzeba się zgodzić.
przebudowy. stawie zostały podjęte. Propono-

Pragnąłbym poruszyć Jeszcze Wałem już dziennikarzom: by
jedną kwestię. Kłajpeda — to przyjechali eksperci bezpartyjni
Jedyny port Utwy. Nasze mla- z ONZ, prawnicy, wzięli Statut

Jest wielonarodowościowe, za- KPZR — właśnie jako partyjną

tego procesu. Zauważę, że na I 
Zjeźdzle Deputowanych Ludo
wych ZSRR mówiono o potrze
bie ustawy o ochronie federacji.

powstrzymamy Jak madę działać w KC KPZR,
ale czytając jego oświadczenia 

11 słuchając niektórych sekreta
rzy albo raczej członków Biura 
Politycznego sumienie dyktuje

tego stanowiska akallśmy nadzieję na rozstrzy- republiki. Ponadto, o ile ffljg
uchwały XX gnlącle globalnych problemów u gtym roku z Kam unM^^^

wały 1 dokumenty* XX Zjazdu Zjazdu o reorganizacji partii, progu traedego tysiądeda, Prio- tli Litwy wystąpiła znaczni..
Komunistycznej Partii Litwy Myślę, że każdy człowiek, nawet ryt ety wartości ogólnoludzkich, komunistów, to obecnl^H
— prokl amowanych przez politykę kilku tygodni, muszę po*j*

K. PRUN SKIEN E,
zastępca przewodniczącego 

Rady Ministrów Litewskiej SRR

oczywiste. Jedyną rzeczą, 
która w tym wypadku budzi na-
f s  ■ Jest równo Jak i wielonarodowośdówa ustawęto, że przyznaje się nam dążenie n r o n h»k. ____________
I do zerwania tych więzi, zlikwi
dowania naszej integracji .ek o o o ^ ^ H H S H P B R  u ,„  m w   .

moł*3ny , być wzbudziły wśród ludności i k<£ antylromunlsta. jeżeli jest bbidc-
zalnteresowani zburzeniem tego, munlstów niejednoznaczne rot- tywny. powtalen uznać, że u-

ważania. Nie należy więc dziwić chwały zjazdu są nleprawomoc-
slę temu, że wraz ze skompliko- ne.

 S B ~ ^ ^ ^ ^  wanlem sytuacji politycznej po- Ale chodzi o to, że uchwały—
WUa<>'  nownto “Jawnlły się próby za- to realność. Za nimi są ludzie

określenie wraz ze współwyzno- Interesu Jedynie dlatego, że stał straszenia nacjonalizmem, gdzie Ludzie określili się I nie wolno
wrAmi *jjj   ,  Sie «,w ^nnv  H  M  z tym się nie i t e j t  Wyraziłem

moim zdaniem, człowiek H j

PartU Litwy po XX ZJeżdzie. one przychylną pozytjfiffl 
Po raz pierwszy na przestrzeni nę większości mieszkańców *" 
50-leda władzy radzieckiej na bUki.
Litwie podejmujemy szefa Pań- Po i _ 
stwa Radzieckiego, Sekretarza od przeedtośd, od repr^^B 
Generalnego KC KPZR. dni stalinizmu. Na*zjeśri^BJ_

Z satysfakcją chcę stwierdzić, ocenę wydarzeń n a sr ą jl j 
że pobyt ten przebiega pod kie- sprzeczności i tragicznej g S  
rownictwem człowieka, z które- łośd. Po trzecie. OdnowjjjgggJ 
go imieniem wiążemy pozytyw- mitet Centralny, od podsts* ̂  
ne zmiany, które pozwoliły wszy- nillśmy i zmieniamy tneto^ "  
stkim ludziom, zamieszkałym na cy, stosunki między kuu»** 
naszej planecie, poczuć się bez- mi w samej partii. NależJJę 
plcczniej. przyjaźniej wobec sle- czyć. że Już dziś mntrtat w 
ble. My, stojący nad przepaś- statować, że nasze krokftjgj 
cią samozagłady Jądrowej, uzy- ły wielkie poparcie miesd^

tło

Jest nam żywotnie ważne, 
bez czego po prostu nie zdoła
my się- obejść? Czyż r

nowego myślenia, dosłownie 
dągu lfllku lat preekształdły sto
sunki zarówno między państwa
mi. Jak i narodami 

Czas. Jaki minął po XX ZJeż
dzie Komunistycznej Partii Lit
wy, przyjazd Michaiła Gorbaczo- wienlu

partii wstąpiło Już oko* ‘ 
osób .

Żywimy nadzieję. 
Słergiejewiczu i szanowni jr̂
rzysze; że uchwały 5 ;
cznej PartH Litwy po 1̂ _ j  1 q

‘  l  «anGrudni owy^H
Bezpodstawna, moim zdaniem, człowiek może zdecydować rię na

 I jest obawa światowej opinii pu- to. Jeżeli zresztą istnieje groźba
Szanowny Michaile Slergleje- blicznej, jak też naszego społe- zerwania więzi gospodarczych, to 

wiczu, szanowni goście. W tych czeństwa, że w obecnej chwili jestem przekonany.
dniach Jeszcze raz uprzytomni
liśmy nasze dążenia, perspekty
wę Litwy i szczególnie jej przy- 
złe stosunki wzajemne ze 
iwiązklem. Nie pretendujemy

 ich bardziej zdecy- strony. Będąc państwem suweren-
dowanej polityki kadrowej l nym, gospodarczo poaostanlemy
otwartej krytyki kół reakcyj- naturalnie we wspólnocie, we
nych KPZR 1 nawet, powiedzmy, wspólnode, której podstawą bę- 
rozstrzygnięcia problemów re* dzle wypróbowany na świede

cą niepokój migracją, i prag- żam, że przypuśćmy,_____
nlenle być gospodarzem na zio- num KC KPZR nie ma zapewne
mi ojców i przodków, I wysil- sensu anulować uchwał XX ZJaz-
kl na rzecz zachowania żywego, du. Nie ma sensu. Ludzie posta- 
ojczystego Języka. Dlatego też, nowill podjąć uchwały, cóż
powiedzmy, niezrozumiałe są 1
odpowiedzi i rozważania pod
czas pobytu w Kłajpedzie sza
nownego przewodniczącego Pań-

grupy członków KC oraz KC KPZR, wizyta grupf  ̂
dzisiejsza, być może, nieprzyje- ków KC, członków Bjurs I*
mna rozmowa, m itm  nas ras caiego I samego M ld jg  i
Jeszcze powrócić do tego, co baczoWa. staną się banM̂  .
posłużyło Jako podstawa do po- zumiałe, te zrozumienier
wzięcia tak niezwykłych decyzji ty jako podstawa podję^jj' —

Ich prawa przez komunistów litewskich, wlółniej uchwały na y»4iVJ
Inna sprawa, że Plenum KC Jeżeli sformułować pokrótce na- Plenum KC KPZR. Swojł §

KPZR, moim zdaniem, powinno sze dążenia, to jest to propozy-
nledwuznacznie I jasno doko- cja przeobrażenia stosunków (Dokończenie i
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przestrzegali zasad 
i s  KPZR, wyłuszcao- 

laszych doknmPritnch, a 
Hystklm w odezwie do 

■ME KPZR. Podczas spot- 
w z delegacją KPZR. 
I w centralnej prasie 
na jest myil: oto Llt- 
> odłączyć się, chce 
ttn niezależnym. Z 

erpretuje ślę to jako 
| separatystyczny do- 

y niemalże zdra- 
I Bodajże nigdy, 

1  przemówienia Ml- 
aczowa na Grudni o- 
i KC KPZR. nie po- 

JKwectU: a dlaczego naró- 
Jjfccę w taklm Zwli>z-

gospodarczej republik bałty
ckich. Dlaczegóż więc nie prze
nieść takiego stanowiska 
struktury polityczne, 
partyjne? Właśnie

wadziła do 
Widzimy ta 
zarówno u 

także republikach 
gramie

akiego stanu rzeczy, 
na każdym kroku 
las, jak 1 w innych 

Dlatego też w pro- 
Komunistycznej

je  sig możliwość rozstrzygnięcia 
problemów, powstających 
związku z . .
KPL.

Litwy staje się określenie 
woid politycznego nawoju Lit
wy na najbliższe lata, a takie 
na dalszą perspektywę. Droga 

suwerenności

sze kierownictwo partyjne było 
bardziej wykonawcą polityki, a 
nie Jej twórcą.

Co powinniśmy teraz zrobić? 
Myślę, że przede wszystkim trze
ba spokojnie przeanalizować no
we realia, rozpatrzeć Je i szukać 
drogi do przyszłości.

Jakie mamy realia? Niebawem 
mija miesiąc, gdy Litwa ma sa
modzielną Komunistyczną Partię 
z własnym programem 1 statu- 
“ : Partię, za którą poszedł na-

pienia miłości 1 szacunku do 
P B U m P U B I  własnego narodu, zgromadzonych 
uchwałami XX Zjazdu przezeń wartości nie sposób wy

chować i prawdziwego intema-
Wdelając w życie programowe cjónallsty, traktującego swój

założenia Komunistycznej Par- naród nie egocentrycznie, lecz w |__________ „ ...
tli Litwy na przywrócenie pań- kontekście światowej wspólnoty ród I zaczął jej wlerzyćTBH
stWowośd, głównym celem KP narodów". KPL opowiada się Co to — przypadek, błąd?

przeciwko szowinizmowi, na- Nie. to wynik, jak to dopiero co
cjonalizmowi, kosmopolltyzmo- mówił towarzysz Brazauakas, hl-
wi. dyskryminacji narodu. W storycznych doświadczeń nasze-
Litwie będzie się otaczać troską g0 narodu 1 partii; I ta  muszę

kulturę mniejszości _  podkreślić, nie Jest spisek profe-
ces, posiadający swą strategię narodowych, stworzy się dla nich sorskl.
i konsekwencję. Nie uwzględnia- warunki utrzymania |
Jąc lego, realiów politycznych i storyczną ojczyzną. Zamierzamy

rzeczywiście gospodarczych. ryzykowallbyś- -  jf  — " --------  Ml----
niezrozumiałe, a zwłasz- my losami , ludzi i tym wszy-
f w całej Europie zacho- stklm, co Już osiągnęliśmy z tak
ggry integracji i  bardziej wielkim trudem. Na ogól zaś I---- .-----------------—Ł_----- _
kgMpolenła się. A I sam można to określić Jako etapowe drugim. Sądzę, że nacjonalizm
Bagiejewicz niejedno- przejścia od statusu suweren- bytowy, jak go nazywamy, nie
^ówił: „Nie żyliście Je- nej  republiki związkowej do J«* Jeszcze wskaźnikiem praw-
odnowionej federacji, a statusu wyższego- szczebla pań- dziwych uczuć narodu litewskie-

stwowości poszczególnych

_Ja nieugięcie realizować. Nie 
więc żadnych podstaw mówić 
uchodźcach, o dyskryminacji, 
wywyższeniu Jednego narodu

nlar-
ie nie żyliśmy, 
dlaczego? Spró- 

pokrótce na

  _ _ J  Dążymy do demokratyzacji spo-
Taka jest Litwa, w której taaeństwa, w którym się realizuje

procesy te rozpoczęły się Jul podstawowe, humanitarne idea-
dziś. Będzie Ją cechowała włos- *7 socjalizmu, wolność człowie-
na gospodarka I priorytet pro- ka l sprawiedliwość społeczną,
dukcjl, połączenie form włas- Nł« Jest to sprzeczn|
nośct własna struktura społe- ml żadnego narodu. I

hi s r r  o szczeco- czno-polltyczna. W tym celu neJ mniejszości naroi^^^H 
nł* bede Pm rany Już dziś dążymy do równopraw- szkałej poza swą historyczną 

nej, wzajemnie korzystnej ojczyzną,
współpracy gospodarczej z or- Na zakończenie pragnę wyra- 
ganami centralnymi, ze wszystkl- nadzieję, że te dni pobytu 
mi organami związkowymi, ze gości na Litwie będą sprzyjały

i pierwsza. Są to hi- 
ikoUcsiośd wejścia 

) państwa Litwy w 
t SRR. O

SaBającego 800-letnlą his-
.JBS&Mrt id nie mówiąc
I  f is ;  a  rm M k ,  to «■- 
„tragedie tysiącom rodzin 
, gę nie gojącą się raną w

dynamiczny 
powiedzlał- 

pewne forsowanie 
'sczno - politycznej 

zważając niekiedy

rej wobec wielu naro- 
; pstetwowo - federacyjnej 

te samego Związku — do- 
T cbcę podkreślić, doty- 

.  Byta ona. różnie można 
‘.•podykżowana interesami 

rej byłej centralizacji

wszystkimi republikami związki

I Michaile Siergiejewlczu, dru
ga rzecz, o której już mówili to
warzysze: KPL nie zrywa sto
sunków z kom un litycznymi par
tiami sąsiednich republik. Bardzo 
trafnie powiedział o tym towa
rzysz Brazauskas. Więc co to za 
sytuacja? Ślepy zaułek, z które
go nie’ ma wyjścia? Nie. Mamy 
wiele wspólnego, w tym rów
nież wspólnych spraw za wszy
stkimi republikami, wszystkimi 
partiami.

Po pierwsze, mamy Jednako
wo okrutną przeszłość, ale prze
byliśmy to. Po drugie — to, że 
wszystkie narody kraju zacho
wały w duszy ideał ogólnoludz
ki. Po trzecie — to demokraty
zacja 1 ogólne dążenie społeczno- 
gospodarcze.

Co więc powinniśmy robić? 
Wydaje mi się; że trzeba usadzić 
przy stolę przedstawicieli naszyć

wymL Na tym etapie ważne Jest *1°*  komuniści Litwy. Są-
sąsiadów — Białorusinów, Ro-

o tym przekonaliście się, 
Michaiła Siergiejewlczu.

Na takiej nudę dobrych na
dziel chciałbym zakończyć swe 
przemówienie

S . RAZMA,

Mj.
a się, i

być

0 potwierdziła
_#*)>oJny, 1 wpewnyn™JP 
L uprzywilejowała poszczegól-

oslągnlęde prawdziwej 
dzfełnośd gospodarczej, ugrun
towanie prawdziwie polityczne
go pluralizmu 1 demokratyzmu 
parlamentarnego.

Dziś często słyszymy oskarże
nia o to. że Litwa zamierza zer
wać wszystkie więzi gospodarcze 
ze Związkiem Radzieckim. Ale 
przecież nie wzywamy do gospo-

■ Truunu się Litwy, Szanowny Michaile Siergieja- 
fJLChodzi o ja- włczul

Najpierw chdałbym przypom- 
nieć Wam waszą wizytę w re- 

wych stosunków rynkowych publice, która, jak powiedzieli ś-
oraz wielu Innych dźwigniach de, odbyła się dziewięć 1 pół lat
gospodarczych. Samodzielność temu. Odwiedziliście wtedy Lit-
gospodarcza, nie zaś izolacja w wę zachodnią, krainę, gdzie się
warunkach rynku ogólnozwiąz- urodziłem. Tam koło małego
kowego i światowego stanowią miasteczka Salantal jest bardzo
istotę wcielanej w żyde ustawy dziwne muzeum. To muzeum lu-
o samodzielności gospodarczej re- dowego fantasty K. Orwydasa.
publik bałtyckich. Powiedzieliśde, że made dobrą

Realizacja ustawy może nastą- P*mięć wzrokową I myślę, że
pić jedynie na drodze równo- go pamiętacie,
ważnej wymiany towarowej rrfnwi.

U przyczyna tkwi w 
e gospodarnym sta- 

i model n socjalizmu.

wzajemnie korzystnego kontaktu, 
nowych form własnoSd, kształto
wania skutecznego systemu fl- 

Ponadtonawet, w jawnym nansowo-pleniężnego.
.. . . . 7 foill do inmiilaHnl

Tego człowieka już nie ma, 
aie z jego ust usłyszałem legen
dę o Gorbaczowie, który urato
wał to muzeum przed zniszcze
niem przez miejscowych biuro
kratów partyjnych. Odtąd krąży 
legenda o tym, że Gorbaczow 
rozumie naród litewski, rozumie 

U l  numrawydi ZSRR, po. twóraotf JudoSj; DUcraso pnjr-

-  M  wszystkich sfe- z P « « *  tysiącem przed-
powiedzione jest w *l«biorstw kraju, to innej dro-

i, 1 Których Jmię złożono 
gEn iśde marksistowskie

jeśli się uwzględni okoliczność, 
gospodarka republiki prawie 
dwóch trzedch zależy od i

prócz współpracy 
ISwalónej na XX Zjet- Oczywlide, są w republice

jejSota działań komunistów ludzie, którzy nie rozumieją lub 
i wyzwoleniu ołowie- nie chcą tego zrozumieć. Nale-

że wydaje ml się symbolii 
dlatego, że teraz cały naród li
tewski oczekuje, lż zrozumiede

le je
Szanowny Sekretarzu General

ny! Z wielką uwagą słuchałem 
Waszego przemówienia na spot
kaniu z inteligencją. Będziemy 
ja  anaUzowalL Myślę, ie  rów- .yjsaem jesi socjo- ma u» iooic i iiomuei central- nlel w  Moakwle bedziede1 1  .w—

— Tmde rzę- ze wszystkimi partnerami, Jeś- “ óre powledzle-
do tego, li chcemy, aby się z nami liczo-l

dwie KC^ITOR^nłe 
rów imperiahtydL To bardzo 
ważne dla narodu litewskieg< 

Chcę zacytować pewną pracę 
naukową, z którą się nie

Podążając drogą realizacji sa- 
modziełnośd gospodarczej repu
bliki dążymy do jakościowej
przebudowy 1 doskonalenia kon- _____ __

  * ca*ym de. Zwią^k Radriedd w^T
■uje inne czasy, tottó Związkiem i krajami zagrania- agam ia terytoriów nad Bałtr
H inne uchwały. Jed- nymi. kształtując przy tym no- iH«m odzyskał to co nalef

1 ~lneJ asady samo- we źródła dla rynków technoło- do idegTieszcLi 250 lat t ^
I bZ lf  Zwłą- & SUKW“  1 £ ^ Ł Pol?Zebrie *tłn°wiło własność państwa ro-l ^ c e ł u  natóy opra- będą na to całe lata wzajemne- .yjsklego niepizerwaSTw ciągu

P” ;_ 1? zrf uf enlfl’ nnłan?  Btalkl? r dwóchstuled z wyjątkiem krót- Narody [  m^anizmu gospodarowania, Uego okresu 25 lat

J  sjan, Nadbałtów I razem okreś- 
| Uć dziedziny i sposoby współ-1 

pracy. Myślę, że je  znajdziony, 
zdecydujemy się na sojusz z par
tiami demokratycznymi, komuni
stycznymi partiami republik 
związkowych I państw w imię 
naszego narodu.

I jeszcze: Litwa nie jest pta
kiem, nie odled ze swej ziemi. 
Będzie żyła, pracowała, tworzyła 
razem ze swymi sąsiadami Bę
dziemy Integrowali się z nimi...

M. Gorbaczow: Trzeba naj
pierw połapać się, co robić z 
tą integracją, która już się u- 
kształtowała. Cóż — burzyć się, 
a potem tworzyć od nowa?

S. Razina: Nie, Michaile Sier
giej ewiczu, jesteśmy za integra
cją...

M. Gorbaczow: Nie mogę, to
warzysze, być gorliwszym kato
likiem niż papież, albo być gor
liwszym Litwinem niż wy sa
mi. Wy też wybierajde własny 
los.

S. Raima: O tym właśnie mó
wię. Integracja powinna być na
turalną, a nie na rozkaz. To Jest, 
chcemy nasze stosunki, jak tu 
mówiono, przebudować, *prze- 
kształdć vr naturalną współpra
cę. Czego więc chcemy oczeki
wać od Komitetu Centralnego 

. KPZR? Trzech rzeczy, Michaile 
Siergiejewlczu. Trzeba wziąć pod 
uwagę' uchwały XX Zjazdu, ko-, 
munisiów Litwy.

M. Gorbaczow: W ogóle for
malnie ona teraz przedeż nie 
jest obowiązująca dla KPZR, 
wszak 21 grudnia wystąpiliśde... 
(Ożywienie na sali).

S. Hanna: Trzeba jednak na
wiązać parytetowe stosunki z 
Komunistyczną Partią... Trzede. 
Należy wysondować opinię ko
munistów i  zaproponować 
XXVm Zjazdowi KPZR wyko
rzystanie doświadczenia przebu
dowy Litewskiej Partii Komuni
stycznej.

się ina- bez których, nawet przy
pracy, nie sposób żyć zasobniej 
i szczęśliwiej.

Osobno chdałbym poświęcić
ą - j ., -  — — li? chwilę i pomówić o problemach
“.politycznej, a także za- narodowościowych. Stale akcen-

i na dem oluje ł  tuje się
: w republikach tk«ni»/-h I

\ nie są Jednakowe. Rzeczywiście, część li
tradnośd ich tewskle] zaniepokoj

L   - politycznym w republice, rynku.
^pouejsae, wyrze- Jest to zrozumiałe. I nie sposób I trzede. to właśnie, że

i lałszywe rozu- lityce proponujecie

B . O L E JN IK ,
sekretarz Zarządu Związku 
Pisarzy Ukrainy, zastępca 

przewodniczącego Rady 
Narodowośd Rady 
Najwyższe] ZSRR

Byłem po prostu szczęśliwy, że 
raz jeszcze mogłem się przekonać 

)  wiedziałem: w samym

takich zamiarów.
Drugie, na co zwróciłem uwa- 

wszystklch spo- gę. Przyszłość Związku SRR wi-
republice. dzidę jako demokratyczną, na

  . 1 daóśd U- podstawie dobrowolnej 1 natu-
tL J  i S i f P  ,ł“  tewsklej zaniepokojona jest pro- rolnej integracji, jednolitego
lotttniebędne jest cesem politycznym w republice, rynku.

kutwenalnych roz- l.wfjt
•°kn, relormy pólity- mienie Intemacjonal&mu. To nie przód, 

’ -*i wina. To bieda partii, spo- polityki, 
stalinowską polityką scy, bęc 

dopro- polityki

Po wysłuchaniu Waszego prze- biorytmie, w Instytutach nar ©do
mówienia uważam, że naród nasz wych, w typie genetycznym Lit- 
może być spokojny, gdyż ZSRR wina istnieje kod zaczarowania 

kierownictwo partii nie ma przyjaźnią. Taki był historyczny 
los Litwy, te zawsze musiała być 
tolerancyjna wobec innych naro
dów, zespolała 1 tak blisko przy
jaźniliśmy się. Cóż powiedzieć, 
na całej trasie, gdzie spotykaliś
my się nie czułem się obcy, czu
łem się jak w domu. Z pisarza
mi szybko porozumieliśmy się, 
powiedzieli oni, abyśmy przyjęli

bym powledzlóć? Rozumiem, czło
wiek jest naturalny według Jea
na Jacquesa Rousseau, a więc 
naturalne jest też Jego żądanie 
poszanowania godności narodo
wej, aby się nie zatracił w wie- 
Jollcym, wielorakim świede, miał 
własne cechy narodowe. Jest to 
dążenie naturalne, zrozumiałe I na 
Ukrainie, I na całym świede. 
Towarzysz Brazauskas mówi, że 
Gorbaczow to człowiek, z któ
rym łączymy nadzieję na prze
budowę i temu podobne. * Po
móżcie więc temu człowiekowi.

Sądzę, że w jednym z przemó
wień nastraszyłem nieco audy
torium mówiąc, a co będzie, Je
śli Gorbaczow skręci bardziej na 
lewo, niż wasza samodzielna Ko
munistyczna Partia LUwy? Jak 
bęcbiede patrzyli wtedy? Wiem. 
że z racji etyki partyjnej Mi
chaił Siergiejewicz nie maże. po
wiedzmy. ujawnić dziś tych do
kumentów, które się przygoto
wuje do XXVm Zjazdu, ale ze 
wszystkich realnych posunięć, za
chodzących na oczach całego oś
wieconego świata widać, te trwa 
radykalna odnowa partii. I oczy
wiste jest, te liczne aspekty, zgła
szane przez komunistów litew
skich, zostaną uwzględnione 1 
już są uwzględniane. Ale pomy
ślcie 1 o nas. Pewien towarzysz 
powiedział: czy myśUde, że Je
steśmy głuszcami, słuchającymi 
jedynie siebie? W niektórych je- 
dnak regionach kraju słyszy się 
jedynie to, że niekiedy nie myśli
cie o nas. Róbmy więc przebu
dowę razem. Raz Jeszcze pragnę 
podziękować wam za to, te je- 
steśde tak życzliwi wobec in
nych i powiedzieć, a z powodu 
powtórzeń prawda nigdy nie sta
je  się banalną, te w tym wspa
niałym i okrutnym świede, w 
którym się zmienia koniunktu
ra rynku, gdzie spada nawet war
tość waluty, istnieje Jedyna wa
luta — złoto przyjaźni. Zapomi
namy o tym, a winniśmy pamię
tać zawsze.

M. BU R O K EW IC ZIU S,
sekretarz Tymczasowego 

KC KPL (na platformie KPZR)

Drodzy towarzysze! Drogi Mi
chaile Siergiej ewiczu 1 

Na wstępie chcę powiedzieć 
kilka słów na taki temat Nie 
uczestniczyłem w represjach, w 
deportacjach. 16 lipca 1988 roku 
w gazede „Literatura ir Men as" 
opublikowałem pierwszy swój 
artykuł na temat rozpoczętych 
podówczas w republice procesów 
odrodzenia narodowego. Od tej 
chwili opublikowałem Jeszcze
U artykułów — wszędzie bronię 
swego stanowiska. A  więc 1 
przed wami jestem taki, jakiego 
znacie z wystąpień w prasie i 
telewizji. Wczoraj pc przemó
wieniu w .Sziaiillal do godz. 3 w 
nocy otrzymałem wiele po
gróżek, wyzwisk — taki jest stan 
rzeczy.

Omawiamy dziś nie tylko wy* 
nikł Grudniowego Plenum KC 

■KPZR według referatu Sekreta* 
na- Generalnego KC naszej par
tii Michaiła. Gorbaczowa. Na 
tym etapie rozwoju Litewskiej 
SRR ta kryzysowa sytuacja, któ
ra ogarnęła Komunistyczną 
Partię Litwy jako część składo
wą KPZR, nas, komunistów Lit
wy, członków KPZR, bardzo nle- 
pokoL Sadzę, te stagnacyjne 
rozważania na temat przebudo
wy działalnośd KPZR I szeregów 
partii komunistycznych repub
lik związkowych są nie do przy
jęcia. Moim zdaniem, przede 
wszystkim powinny opierać się 
one na doświadczeniu KPZR w 
dziedzinie przebudowy kraju, 
na działalnośd KPZR w zakresie 
odnowy socjalizmu w ZSRR.

Podstawa odnowy Partii Ko
munistycznej zawarta jest w 
dokumentach Wrześniowego Ple
num KC KPZR. Prawdopodob
nie w najbliższym czasie opubli
kowane zostaną dokumenty, 
określające kierunek dalszegp 
rozwoju Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. W tym 
kontekśde rozproszenie 'KPZR

bez
samodzielne partie poll 

'spólncgo programu

Radzie-

Związek Radziec 
■rzyć zagrożenie 
narodowego pJ
cklego. Celem |____
nlstów kraju Jest poprzez prze- 

demokratycz- 
socjalistyczne

budowę
ne praworządnej
federacyjne hil_____
“two, które by zapewniło swo
bodny rozwój osobowośd.

Jakie aspekty określają KPZR, 
Jako Jednolitą organizację poll- 
lyczną? Sądzę, że następujące: 
po pierwsze, rozstrzyganie prob
lemów teoretycznych, po wtóre, 
określanie praktycznych zadań 
w zakresie odnowy socjalizmu, 
po trzede, rozstrzyganie kwes
tii taktycznych działalności par
tii, po czwarte, rozstrzyganie 
spraw organizacyjnych w roz
woju Związku Radzieckiego. Oto 
całość przyczyn, z powodu któ
rych opowiadam się przedwko 
radykalnym uchwałom XX Zjaz
du Komunistycznej Partii Lit
wy, oznaczającym praktyczne 
wystąpienie Komunistycznej Par
tu Litwy ze składu KPZR. Są
dzę, że nowo zarejestrowana 28 
grudnia 1989 roku Komunistycz
na Partia Litwy, zgodnie z jej 
statusem, mogłaby do XXVIII 
Zjazdu KPZR powstrzymać dzia
łanie dokumentu, w którym po
wiedziane jest, że od 21 grudnia 
1989 róku dla organizacji Ko
munistycznej Partii Litwy strad- 
ły swą moc Program i Statut 
KPZR,

W dokumentach XX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Litwy us
talono też datę przyjmowania 
na członków Komunistycznej 
Partii Litwy. Jest też mowa o 
zamianie legitymacji członków 
KPZR na legitymacje członków 
KP Litwy. Wszystko to przed eż 
oznacza podział organizacyjny, 
odłączenie się Komunistycznej 
Partii Litwy od KPZR. Takie kro
ki osłabią Komunistyczną Partię 
Litwy, nie pozwolą jej w pełni 
uczestniczyć w działalnośd KPZR 
w zakresie opracowania polity
ki partii w dziedzinie rozwoju 
kraju w całokształcie lub po
szczególnych kierunków jego 
struktur branżowych.

Powstaje słuszne pytanie: czy
żby z pozycji separatystycznych 
można było przyśpieszyć roz
wój Litewskiej SRR 1 pomyślnie 
prowadzić ja j przebudowę? Jes
tem przekonany, te gdyby odno
wić program KPZR, opracować 1 
uchwalić nowy Statut KPZR, w 
którym wprowadziłoby się osob
ny rozdział o partiach komuni
stycznych republik związkowych, 
określić status samoddełnośd 
Partii Komunistycznej republiki 
związkowej w składzie odnowio
nej KPZR, załączyć do legity
macji członka KPZR kartkę z 
nazwą w języku narodowym par
tii komunistycznej republiki 
związkowej, wprowadzić w skład 
Biura Politycznego lub Sekreta
riatu KC KPZR pierwsze osoby 
partii komunistycznych republik 
związkowych, to Uczne kwestie, 
poruszone dziś przez komunistów, 
przestałyby istnieć.

Uważam więc, te przebudowa 
Komunistycznej Partii Litwy mo
że jeszcze wejść w nurt prze
budowy KPZR 1 w ten sposób 
Komtmistyczna Partia Litwy 
sprzyjałaby rozstrzygnięciu tych 
problemów, które powstają przed 
całym Związkiem Radzieckim i 
Litewską SRR.

Jestem głęboko przeświadczo
ny, te uwzględnienie cech naro
dowych i specyfiki republikań
skiej nie powinno prowadzić do 
odseparowania się Komunistycz
nej Partii Litwy od KPZR. KPZR 
na danym etapie nie prżfiśzkadża 
bowiem połączeniu aspektów na
rodowych i Internacjonalistycz- 
nych w działalnośd Komunisty
cznej Partii Litwy. Powiedziałem 
te słowa i zastanowiłem się: bo 
przed eż kwestia narodowościowa 
na Litwie istnieje i nastał czas, 
aby ją umiejętnie roatrzygać. 
O ile sprzecznośd narodowościo

we będą się zaostrzały, to kry
zys żyda społecznego Jaszcza bar
dziej się pogłębi. Ogłosiliśmy Ję
zyk litewski językiem państwo
wym w republice. I bardzo do
brze. Nie do końca Jednak prze
myślano wprowadzenie Języka li
tewskiego w miejscowościach, 
zamieszkałych w sposób zwarty 
przez ludność polską 1 rosyjską. 
My, Litwini, stanowiący absolut
ną większość ludności republiki, 
musimy być bardziej uważni wo
bec innych narodowośd, Rosjan, 
Polaków, zamieszkałych na tery
torium Litwy. Potępiliśmy 1 po
tępiamy stalinizm, w tym rów
nież zbrodnie dokonane przez 
stalinowskie kierownictwo wo
bec narodu litewskiego.

Przywraca się wszelkie obywa
telskie prawa deportowanym 
przez kierownictwo stalinowskie 
obywatelom Litwy, odradza się 
historyczną przeszłość I dziedzi
ctwo kulturalne narodu litewskie
go. Wyniki są oczywiste. Nie 
mogę jednak zgodzić się z je
dnostronnym naświetlaniem nie
który dl zjawisk historycznych, 
między Innymi, przemilczaniem 
wydarzeń rewolucyjnych lat 1918 
— 1919 na Litwie, z przedstawia
niem rozwoju Litwy w składzie 
ZSRR w czarnym kolorze. Stwier
dzenia, że mamy jedynie szczą
tki kultury litewskiej i musimy 
teraz ją wskrzeszać, brzmią dzi
wnie i brak w nich jakiejkolwiek 
logiki. Współczesna inteligencja 
litewska jest bowiem zjawiskiem 
kultury, a gdyby wgłębić się w 
stworzone przez naukowców re
publiki prace, utwory pisarzy, 
plastyków, to stanie się jasne, że 
kultura w szerokim tego słowa 
znaczeniu rozwijała się według 
linii postępu. Nie ulega wątpił- 
wośd, że wszystko, co było ne
gatywne w kulturze, ma być od

W republice historycy nieje
dnakowo oceniają historyczną 
przeszłość Komunistycznej Partii 
Litwy. Zastrasza mnie przewaga 
nihilistycznego poglądu na histo
rię Komunistycznej Partii Litwy. 
Bo przed eż dążenie do tego, aby 
pokazać, te Komunistyczna Par
tia Litwy w latach panowania 
burźuazji; między Innymi, w lo
tach 1938—1939 nie była samo
dzielną, a tylko pełniła wolę 
WPK(b) nie jest zgodne z hi
storyczną rzeczywistośdą. W tych 
latach Komunistyczne Partia Lit
wy nie miała kontaktów nie tyl
ko z WPK(b), lecz i z Międzyna
rodówką Komunistyczną.

Nie jest zgodne z prawdą hi
storyczną również twierdzenie, 
te Komunistyczna partia Litwy 
nigdy nie broniła niepodlegloś- 
d Litwy. Powstaje pytanie: w 
jakim celu to wszystko się ro
bi? Gdy się czyta gazety i cza
sopisma, słucha radia, ogląda 
telewizję, cel staje się jasny: 
rzekomo tylko teraz, po XX 
Zjeździe, partia komunistyczna 
stała się samodzielną, niezależną 
I tylko taka Komunistyczna 
Partia Litwy 'może bronić inte
resów narodu litewskiego.

W ten sposób uzasadnia się 'z 
reguły wystąpienie Komunistycz
nej Partii Litwy ze składu KPZR.

Istnieje jeszcze jedno uzasad
nienie tej sprawy. Sedno jego 
polega na tym, że bolszewizm i 
jego twórca zagubili socjaldemo
krację rosyjską. Na tej podsta
wie oskarża się bolszewizm jako 
zjawisko polityczne. Nie uznaje 
się go za ideowy i organizacyj
ny nurt socjaldemokracji rosyj
skiej. Nieprzypadkowo przedeż 
w programie Komunistycznej 
Partii Litwy, zatwierdzanym na 
XX Zjeżdzie, nie ma nawet sło
wa „leninizm*.

Idea przywrócenia niepodle-
głośd państwa litewskiego (nie w 
składzie Związku Radzieckiego), 
propagowana przez prasę, radio, 
telewizję, na wiecach, opanowa
ła świadomość określonych 
warstw ludności Litwy. Sądzę, że 
obiektywne warunki na tym
etapie rozwoju naszego kraju 
określają ścisłe więzi organicz
ne Litewskiej SRR ze wszy
stkimi republikami radzieckimi

Nie ulega wąlpllwośd, że

wy ma być uzupełniana coraz

wną. Litwa Radziecka, zarówno 
Jak i Inne republiki związkowe, 
powinna mleć tealną suweren
ność jako państwo socjsllstycz-

stworzyć federację państw so
cjalistycznych w Związku Ra
dzieckim w pojęciu leninowskim. 
Powinien nad tym intensywnie 
popracować Komitet Centralny 
KPZR, Rada Najwyższa i rząd 
ZSRR.

Te wszystkie kwestie związa
ne są z działalnością komuni
stów Litwy. Jest to wlęż dwoja
ka. Związana jest ona z oceną 
państwowośd Litwy, Niektórzy 
idealizują burżuazyjne państwo 
litewskie, głosząc myśl, te 
wszystkim żyło się dobrze, za
pominając o tym, te tylko wed
ług oficjalnych danych, z tego 
państwa od roku 1923 do 1939 
wyemigrowało 80 tysięcy osób. 
Jestem przed wnlkiem poglądu 
nihilistycznego w stosunku do 
tego państwa. Nie należy Jed
nak wywyższać burźuazyjnegp 
państwa litewskiego nad socjali
styczną państwowość Litwy.

Kryzys Komunistycznej Par
tit Litwy związany jest również 
ze zjawiskami kryzysowymi w 
tyciu partii komunistycznych
krajów socjalistycznych. Nie 
musimy naśladować negatyw 
nych zjawisk w tych kra
jach. Jednakże procesy ne
gatywne oganllają też ruch 
komunistyczny na Litwie. Dziś 
rzeczywistość jest taka, że na 

Litwie stworzono dwie partie 
komunistyczne Z tym, te pier
wsza nie wchodzi w skład KPZR. 
a druga jest w składzie KPZR.

Główny aspekt. Jaki je dzleU, 
to kwestia dróg dalszego rozwo
ju Litewskiej SRR. Komunistycz
na Partia Litwy na platformie 
KPZR broni rozwoju Litwy w
składzie Związku Radzieckiego. 
Sądzę, te Plenum KC KPZR, któ
re przerwało swą pracę w grud
niu ubiegłego roku, w styczniu 
oceni realną sytuację w Litwie 
Radzieckiej, uwzględni, te w re
publice faktycznie Istnieją dwie 
partie komunistyczne Jeśli po
wstanie między nimi konfronta
cjo, to ruchowi komunistyczne
mu w republice grozi duże nie
bezpieczeństwo. Powstaje pyta
nie — dlaczego? Chodzi o to, 
te narzucona Komunistycznej 
Partii Litwy dyskusja osłabiła 
je j działalność organizacyjną i 
ideologiczną, tymczasem siły o- . 
pozycyjne bardzo dobrze w sen
sie organizacyjnym 1 politycz
nym przygotowały się do zgła
szania kandydatów na deputowa
nych ludowych Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR. To wszystko 
może się odbić na składzie przy
szłej Rady Najwyższej repubU-

Komunistyczna Partia Litwy 
na platformie KPZR będzie się 
kierowała ideami humanitaryzmu, 
demokracji, Internacjonalizmu, 
będzie wyrażała Hął»nU wszyst
kich mieszkających w republice 
narodów. Nie ulega wątpUwośd, 
te na tym etapie rozwoju Litwy 
na drodze socjalistycznej odno
wy pierwszoplanowego znaczenia 
nabierają wartośd ogólnoludzkie. 
Do takich wartośd ogólnoludz
kich, moim zdaniem, należy też 
przyszły ustrój federacyjny 
Związku Radzieckiego, w którym 
swobodnie będzie się rozwijała 
Litwa Radziecka

Na zakończenie swego prze
mówienia chcę powiedzieć, te 
naszym celem jest sprzyjanie 
klasie robotniczej, ludziom pra
cy socjalistycznej wsi 1 inteli
gencji narodowej republiki w 
pełnieniu historycznej misji w 
odnowie społeczeństwa socjali
stycznego wspólnie ze wszystki
mi narodami Związku Radzieckie
go. Władza radziecka, socjalizm 
— oto droga Litwy, na które] 
powinna się rozwijać.

i wstecz. Co dotyczy taką formułę: I Gorbaczow
my, kamuniśd litew- rację i i .  

my musieli uczyć się weselej, znaczy,
rację. To już

leźć wspólny język. Co chdał-
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IW - nie h-dących sta-

r jjw iych  do Ra- 
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| jgjl Imputowanych 

Wygłosił de

putowany. minister sprawiedli
wości Litewskiej SRR Pranas Ku
ria. Odpowiedział on na pytania.

W dyskusji głos zabrali: depu
towany, dyrektor generalny Re
publikańskiego Rozrachunkowo- 
Gospodarczego Zjednoczenia 
Handlu Zagranicznego „TWm. 
pex" przy Radzie Ministrów Li
tewskiej SRR Justinas Antanal- 
tls, deputowany, architekt Ana- 
tolljus Rasteńta, deputowany, 
pierwszy sekretarz Kretindzklego 
KR KP Litwy Walerijonaf' Ku- 
blllas, deputowany ludowy ZSRR, 
profesor Konserwatorium Litew
skiego Wytautes Landsbergls, de
putowany ludowy ZSRR, opera
tor Jonawskiego Zjednoczenia 
Produkcyjnego „Azot1* Marijonas 
Wisakawlczlus, deputowany, a- 
meryt personalny Jonas Gorec- 
kas, członek Prezydium Partii 
Demokratycznej Głnutłs Wen- 
dus, deputowany ludowy, sędzia 
śledczy Prokuratury Litewskie] 
SRR do szczególnie ważnych 
spraw Egldljus Blczkanskas.

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ 
SOCJALISTYCZNEJ REPUBLIKI RADZIECKIEJ
O ZW OLNIENIU Z OBOWIĄZKÓW 

PRZEWODNICZĄCEGO PREZYD IUM  RADY 
NAJW YZSZEJ L IT E W SK IE J SR R

Rada Najwyższa Litewskiej Socjalistycznej Republiki Radzie
ckiej postanawia:

Zwolnić Wytautasa Astrauskasa, deputowanego z ramienia 
Szaklojskiego Okręgu Wyborczego, z obowiązków przewodniczą
cego Prezydium Rady Najwyższe] Litewskiej SRR na jego prośbę.

Zastępca przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej litewskiej SRR 

W. KLIKUNIENE
Sekretarz Prezydium Rady Na] wyżazej'*LitewskieJ SRR 

L. SABUTIS
WUno, 15 stycznia 1990 r.

O ZWOLNIENIU DEPUTOWANEGO 
ALGIRDASA MYKOLASA BRAZAUSKASA 
Z OBOWIĄZKÓW CZŁONKA PREZYDIUM  

RADY NAJWYZSZEJ LITE W SK IE J SRR
Rada Najwyższa Litewskiej Socjalistycznej Republiki Radzie

ckiej postanawia:
Zwolnić Algirdasa Mykolosa Brazauskasa, deputowanego z ra- 

mlenla Mażelkiajskiego Okręgu Wyborczego, pierwszego sekre
tarza Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Litwy, z obo
wiązków członka Prezydium Rady NalwyżńeJ Litewskiej SRR w 
związku z wybraniem go na przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższa) Litewskiej SRR.

Zastępca Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej Litewskiej SRR 

W. KLIKUNIENE
Sekretarz Prezydium Rady Najwyższe] Litewskiej SRR 

L  SABUTIS
Wilno, 15 stycznia 1990 r.

S Z A  T A  M Y Ś L 1  
N A S Z Y C H

KALKI SKŁADNIOWE
Przeciętnemu użytkowni

kowi języka składnia koja
rzy się zapewne ze składnym 
mówieniem — harmonijnym 
łączeniem słów w większe 
jednostki: zdania. W  samym 
określeniu: składne mówie
nie kryje się już dodatnia 
ocena wytworu mówienia — 
tekstu, komunikatu. Two- 
rząc zdania musimy sięgać 
do reguł składniowych; nie 
każde jednak użycie tych 
reguł daje w wyniku skład
ny tekst. Teksty mogą być 
niespójne, chaotyczne,
zdania —  wykolejone, roz
chwiane. Ponieważ posługu
jąc  się na co dzień językiem 
tworzymy i odbieramy nie
zliczone Ilości zdań-komuni
katów, często długich i za
wiłych, często niepowtarzal
nych, zaczynamy sądzić, ze 
rygory składni są całkowi
cie luźne.

Takie przeświadczenie jest 
oczywiście złudne. Rygory 
składniowe Istnieją w każ
dym lęzyku, nawet takim, 
w którym nie obowiązuje 
ściśle określony szyk wyra
zów (składnia jest więc uni
wersalną cechą języków, w 
przeciwieństwie np. do flek
sji, które| może nie być). Ta 
uniwersalna cecha w każ- 
dym języku realizuje się w 
swoistej postaci. Nawet w

tak bliskich sobie, jak pol
szczyzna 1 Język rosyjski 
Istnieją znaczne różnice 
składniowe.

Pamiętamy ze szkoły, że 
podstawę organizacji zdania, 
Jego jądro, stanowi forma 
czasownikowa. Ona otwiera 
w zdaniu miejsce dla innych 
składników, czasem decydu
je  o ich budowie (mówimy, 
że „rządzi" nimi). Przy tym 
składniowe wymagania cza
sowników w Języku polskim 
t  rosyjskim nie muszą być 
Identyczne — mogą one na-' 
rzucać wyrazom od siebie 
zależnym r ó ż n e  formy 
przypadkowe, z przyimklem 
lub bez przyimka. Znający 
dobrze język rosyjski użyt
kownicy polszczyzny nie
rzadko przenoszą własności 
składniowe czasownika ro
syjskiego na jego polski od
powiednik — nazywamy to 
kalkowaniem. Sięgnijmy po 
przykłady. Pierwsza grupa 
— zwykła zmiana przypad- 
ka gramatycznego, przy 
czym typowy kierunek to 
zastąpienie dopełniacza bier
nikiem, np.:

„Rynek bronią celnicy” 
(bronić: kogo, czego — stąd: 
Rynku bronią celnicy).

„Słucha dobrą muzykę" 
(zamiast: Słucha dobrej mu
zyki).

„Nienawidzić własne wa
dy 1 zło" (nienawidzić: kogo, 
czego — Nienawidzić włas
nych wad 1 zła).

Biernik jest wprawdzie i w 
języku ogólnopolskim przy
padkiem ekspansywnym, pa
miętajmy jednak, że istnieje 
seria czasowników o rządzie 
dopełniaczowym. W  razie 
wątpliwości sięgajmy do 
słownika.

Regułą nie znaną w języ
ku rosyjskim, a właściwą 
polszczyżnie, fest wymiana 
biernika na dopełniacz po 
czasownikach zaprzeczo
nych. Stąd np. zdanie: „Pie
niądze same przez się nic nie 
tworzą" powinno mieć po
prawną redakcję: Pieniądze 
same przez się niczego nie 
tworzą. Jest to przykład je
den z wielu.

Następną serię tworzą cza
sowniki, które pod Wpływem 
rosyjskim wyposaża się w 
dodatkowe przyimki łączące 
je  z rzeczownikami (tam, 
gdzie są one.niepotrzebne), 
albo zmieniając rząd czasow
nika zmienia się takie przyl- 
mek na wzór rosyjski.

Do przyimków nadużywa
nych na Wileńszczyźnie na- ■  
leży zwłaszcza dla — porów
najmy:

„Teraz podejmuje się pró
by dla bardziej obiektywnej 
oceny wydarzeń powojen
nych" (zamiast: .„próby bar
dzie) obiektywnej oceny).

„Pragniemy przedstawić 
dla Was następujące propo
zycje" (...przedstawić Wam..., 
albo lepiej: Państwu).

„Pieśń dobrze znana dla 
naszych babek" (zamiast:

„.dobrze znana naszym bab
kom).

W  stylu potocznym roz
powszechniona jest konstruk
c ja  z równie ekspansywnym 
pjrzyimkiem u: Zapytał u nie
go (zam.: zapytał go).

Jest to także rusycyzm 
składniowy.

Innym razem użyty zosta
je  nie ten przyimek, Jakie
go wymagają reguły składni 
polskiej. Np.: „Zaangażowa
nie ZSRR do ekonomiki 
światowej" (powinno być: 
Zaangażowanie ZSRR w eko
nomikę — lepiej: gospodarkę 
światową).

„Powiedzieć na sądzie" 
(zam.: Powiedzieć w sądzie) 

' - i tp .
Nie znaczy to, że składnia 

rosyjska zawsze wymaga 
przyimka, nawet tam, gdzie 
jest on w polszczyżnie nie
potrzebny. Są 1 przykłady 
odwrotne, kiedy to właśnie 
polski czasownik musi być 
uzupełniony takim słów
kiem. Przykłady:

„Nikomu nie jest tajemni
cą".- (zamiast: Dla nikogo
nie Jest tajemnicą...).

„Zadzwoniła mi"... (powin
no być: Zadzwoniła do
mnie...).

„Napisał m l" -  (zam-: Na
pisał do mnie...) ... itp.

Obcy rząd (czytelnicy ro- , 
zumieją, że mowa o rządzie . 
w gramatyce, a  nie o rzq- . 
dzie np. w Warszawie) to - 
nie jedyny rodzaj kalk skład
niowych. Ten obszerny te
mat musimy dzielić na od
cinki. Ale o tym następnym 
razem.

Alicja NAG0RKO, 
doc. dr bab. Uniwersytetu 

Warszawskiego
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ODZNACZENIA D LA  ŻOŁNIERZA W RZEŚN IA
z dowództwem i żołnie- klej. Na posadzce w łachma-

: i wskazał ręką na prze- nach, wynędzniali do ostatecz-
| clwlegly brzeg rzeki 1 spytał: ności, podobni raczej do szkle- 
L „ jak chłopcy, zdobędziemy?" letów niż do Istot ludzkich, 
I  „Musimy!“ —  jednogłośnie kłębiły się ciała ludzkie. Jak  
f  odpowiedzieliśmy. Zasaluto- się okazało, byli to jeńcy 

wał 1 odjechał. francuscy pozostawieni na
I Ciężki to był dzień. Kle- pastwę losu przez niemiec- 
[ dyśmy na naprędce zbitych kich strażników, w pośple-

tratwach forsowali rzekę, chu uciekających przed na-
I cofające się wojska nlemlcc- cierającyml wojskami. Udzie-

  I kie otworzyły ogień. Nim do- lilttmy im pomocy, zawiado-
| jest właśnie mój rodak, były tarliśmy do brzegu, ponieśli- mlllśmy służbę sanitarną. To 

żołnierz WP Feliks Karplcz, śmy ogromne straty. Zginęło wszystko, co mogliśmy dla
którego niedawno odwiedzi- wielu naszych kolegów, cięż- nich zrobić,
lem. Karplcz w 1944 r. ze ko został raniony dowódca ...Nieco później na podej- 
swoim sąsiadem Franciszkiem batalionu Wąsowicz. Mimo ściach do Berlina mieliśmy 
Antonowiczem na ochotnika to uparcie szliśmy do przor dużo rannych żołnierzy, ulo- 
zaciągnął się do wojska. Po du, tak wielka była* wola kowaliśmy więc ich w pro- 
przeszkolenlu w Białymstoku zwycięstwa. Chociaż wróg wlzorycznym szpitalu polo- 
w stopniu kaprala służył w znacznie górował nad nami wym. Raptem zaatakowały 
drugim batalionie 26 Pułku siłą, pod wieczór nad magi- nas odstępujące oddziały nie- 
Piechoty. Brał udział w wal- stratem Relchstenburga po- mleckle z czołgami 1 artyle-

Niewielu już pozostało u- 
czestników wojny 1939— 
1945 r. na Wileńszczyźnie. 
Wielu poległo na polu chwa
ły w imię Ojczyzny lub i 
siało się po szerokim świe
ci o, inni odeszli od nas na 
zawsze. Tylko garstka by
łych żołnierzy Wojska Pol
skiego powróciła na ziemię 
rodzinną 1 powiązała :

losy na zawsze. Takim

kach o wyzwolenie polskich wiewały biało-czerwona
ziem Tflrhnrlnlrh- czerwona flagi.

A oto klika fragmentów ...W pościgu za nleprzyja-
ze wspomnień, które zostały cielem dotarliśmy do min-
w jego pamięci jako żywe. steczka, nazwy już dziś nie

...Nie zapomnę nigdy 16 pamiętam. Było zupełnie wy*

I rią. Atak był nagły 1 niespo
dziewany, musieliśmy odstą
pić, ale nie zdążyliśmy już 
wycofać rannych. Kiedyśmy 
po kilku godzinach powrócili 

i poprzednie pozycje) ujr
kwietnia 1945 r. Stacjonowa- ludnione. Zatrzymaliśmy się llśmy swoich kolegów po-
liśmy wtedy nad Nysą Łu-| 
życką. Naprzeciwko po dru
giej stronie rzeki leżało mia
steczko Relchstenburg. W  
tym pamiętnym dla mnie 
dniu do naszego batalionu 
przybył generał Karol Świer
czewski. Po dłuższej rozmo-

  | krótki postój koło budyń- mordowanych i zmasakrowa-
ku z zakratowanymi oknami, nych bagnetami. Do dzisiaj |
Kiedyśmy tak sobie w ciszy mam ten obraz przed oczy-
odpoczywali, do naszych u- ma.
szu z zewnątrz dotarły ciche Te fragmentaryczne wspo-
jęki. Weszliśmy. To cośmy malenia są tylko cząstką bo- -  _ _
ujizeli, przechodziło wszelkie gatych przeżyć wojennych nych i trudnych do pokona-
granice wytrzymałości ludz- Karpicza. Za zasługi bojowe nia drogach wojny. M ijały

go osobiście generał Ka- nicklego Komisariatu W oj-
roi Świerczewski. Inne nagro
dy i medale, niestety, nie od
nalazły  ̂go na jakże powikła-

I skowego, gdzie mu wręczono 
odznaczenia: „Odznakę Grun
waldu", „Za Odrę, Nysę i 
Bałtyk", „Zwycięstwa i W ol
ności". Tak oto po 43 latach

Jan WALUKIEW1CZ 
Butrymańce, 
rejon spiecznickl

PODAJM Y IM D ŁO N

Zdani wyłącznie na siebie
ft 2  jakąż beztroską traktujemy cierpienia Innych. A 

przedeż wybór osób Jest tylko przypadkowy" (S. Kisiele
wski).

Wolą losu stał się Jednym z „wybranych". Odtąd dzień 
w dzień zmagał się z własnym kalectwem... 1 ciągle Jest 
górą. Siły, energii, chęci działania może mą pozazdrościć 
niejeden z tych, którzy nigdy nie oglądali'świata z wy
sokości wózka inwalidzkiego.

Pozwólmy tym ludziom wreszcie decydować o sobie, o 
własnych losach. Do niedawna nie mieli takich możliwoś
ci. Dziś wreszcie dochodzą do głosu. Oto Jeden z takich 
głosów.
Nie każdy jest tak twardy pów takiego sprzętu, w na

szym kraju produkuje się 
lich zaledjrle 26. Niektóre

J  jak ja . Większość bardzo 
szybko się załamuje. Inwa
lida widzi, jak  przed nim 
dzień po dniu rośnie mur w 
postaci barier architektoni
cznych nie do przebycia, na 
ten mur składa się i krajo
wy sprzęt inwalidzki, który 
jest po prostu poniżaniem 
godności ludzkiej, ten mur 
utwierdza również sytuacja 
finansowa ludzi niepełno
sprawnych, która, bądźmy 
szczerzy, często graniczy z 
nędzą. Inwalida nie jest już 
uczestnikiem pełnowartoś
ciowego życia społeczeństwa, 
nawet nie jest już jego ob
serwatorem. Zza muru docie
rają do niego zaledwie znie
kształcone odgłosy tego, co 
się dzieje o krok.

Nasze państwo nie spra
wdziło się w roli opiekuna 
pokrzywdzonych. Od 25 lat 
nie mieliśmy weryfikacji 
rent Ostatnio ta sprawa ru
szyła, ale czy będzie lepiej. 
Chełpimy się, że na sprawy 
socjalne przeznaczamy aż 3 
proc. budżetu państwa. 
Tymczasem, gdy 2,8 proc. 
jest absolutnym minimum. 
Biorąc pod uwagę stopień 
zaniedbania w tej dziedzinie, 
należałoby pomyśleć nawet 
o 5-10 proc 

Weźmy dla przykładu sa
mochód. Dla jednych Jest on 
przedmiotem zbytku, dla in
nych po prostu środkiem lo
komocji, dla inwalidy mógł
by być jedynym sposobem 

| utrzymanie kontaktuj

źe jest komuś potrzebny, źe 
on też coś potrafi: Bo świa
domość, że się jest poza bu
rtą żyda społecznego, jest 
czymś gorszym niż brak śro
dków materialnych.

Jak  widzę działalność ko
mitetu ds. opieki nad inwali
dami przy ZPL? Należałoby 
zacząć od utworzenia funda
c ji na rzecz ludzi niepełno
sprawnych. W id u inwalidom 
potrzebna jest pomoc 
rialna, szczególnie takim, któ
rzy nie mogą pracować. Ale

zresztą technologie pocho- nie trzeba ograniczać się ję 
dzą jeszcze z 1948 r. Co z te- dynie do działalności chary- 
go, że mamy w Kownie tatywnęj. ZPL ma zamiar 
kombinat produkcji sprzętu prowadzić działalność gos-
inwalidzklego, jeżeli nie ma podarczą, : nadzieję, że
nowych wzorców i technolo- powstaną przy związku rów*
giL 

Inwalida 
prostu balast Nie ma orga
nizacji zainteresowanych 
zatrudnieniem ludzi niepeł
nosprawnych. Zdani jesteśmy

nież spółdzielnie inwalidzkie, 
stanowi po lub takie, które zatrudnią 

chociaż mały procent niepeł
nosprawnych. Wydaje mi 
się, że do działalności na 

niepełnosprawnych u-
wyłącznie na samych siebie da się wciągnąć odradzające 

ludzi, którzy chcieliby się harcerstwo, po prostu 
dopomóc, ale młodzież. Również komitety

simy się zrzeszyć. Istnieje dbać o to, by ludzie niepeł
nosprawni mogli uczestni
czyć we wszystkich impre- 

żemy ograniczać się tylko do zach organizowanych przez 
tej organizacji. Ja k  najwię- ZPL, zresztą we wszystkich
cej takich stowarzyszeń, 
zrzeszeń, organizacji —  pra
cy jest moc.

Oto w punkcie 14 projek
tu programu ZPL czyta
my: „Związek stawia opie
kę nad starszymi 1 nie
pełnosprawnymi w rzę
dzie ważnych swoich zadań 
niezależnie od przynależnoś-

innych. Jestem  pewien, 
ludzi dobrej woli gotowych 
nieść słabszemu swoją po
moc nie brak wśród 
raz chodzi o to, by ci po
trzebujący pomocy i ci ofia
rujący ją  znaleźli się naw
zajem. Temu przede wszyst
kim ma służyć komitet, o 
którym mowa. Jedyne, |

ci narodowej". Uważam, że mnie niepokoi, to fakt, że
komitet ds. opieki nad inwa
lidami przy ZPL rozstrzygnie 
wiele problemów, 
którzy chcą działać

ZPL ma tylko jedno konto. 
Boję się, by pieniądze, które 

Ludzie, ktoś będzie wpłacał z myślą 
niewidomej staruszce,

niepełnosprawnych będą mie. nie zostały wydane na kom- 
11 punkt oparcia. Bo cóż z putery. dla ZPL lub coś po
tęgo, że ja  dziś mam dużo 
pomysłów i. chęć działania, 
jeżeli nie mogę niczego i

ludźmi, ze światem. Ale czyż bić, bo we wszystkich orga- 
można mówić o samocho- nizacjach, do których się 
dach dla inwalidy w kraju, zwracam, zaczyna się od py- 
gdzie zwykła proteza stano* tania: „Kogo pan reprezen

tu je?". Koniec dyskusji. 
Tymczasem tysiące ludzi

wi problem? Zresztą jak
oszczędzić na samochód VJ
wet za 2,8 tys. rubli, gdy się oczekuje pomocy, 
zna 70 rubli renty, a niektó
rzy nawet mniej.

Ale wracając do sprzętu 
inwalidzkiego, tylko jedna

dobnego, co jest również 
potrzebne, lecz chyba mniej 
ważne, niż wsparcie potrze
bujących. Ale jestem pe
wien, że gdy wspólnie weź
miemy się do pracy, uda 
nam się znaleźć jakieś roz
sądne wyjście z tej sytuacji. 
Ludzie, którym leżą na ser- 

problemy inwalidów mo-

przyjść i powiedzieć: „Jest potrafimy coś dla nich : 
do zrobienia to a  to' 1 tylko

zachodnioniemiecka firma Ty to potrafisz..." fh/wWj 
Meyera produkuje 4000 ty- to, by człowiek zrozumiał.

Jerzy JAŻWIŃSKI

Pamięci Przyjaciela
W Warszawie zmarł nagle sportowej 

pułkownik Witold Sienkiewicz, pasowała 
12 lutego ukończyłby 70 IaL Od- '  I 
szedł człowiek, który na zawsze 
pozostał w sercach wszystkich 
Jakżs licznych przyjaciół, jako 
uosobienie męskości i serdecz
ności. Nigdy nie zawodził tych, 
którzy zwracali się do Niego o 
Pomoc albo radę. Wyrozumiały 
wobec słabostek innych, służył 
zawsze wzorem sprawie, której I 
pozostał wiemy przez całe swe 

| fecie — przyjaźni mlędzyludz-

sylwetki, która tak Nie pasowało do Niego „w
stanowiska dhigole- stanie spoczynku*. Pułkownik 

H jj|| Sienkiewicz był do końca swych 
dni pełen energii, krzepy i wer
wy. Kochał życie I umiał się 
z niego cieszyć.

Zawsze mołna było na Nim 
polegać. Pozostawił w wielu 

imienia Adama kraJach trwałą pamięć o sobie

tnlego prezesa Polskiego Zwią
zku Bokserskiego.

Wllnluk z pochodzenia, chło
pak z Antokola Witek Slenkle- 
wicz — pseudonim Margls —- 
w latach drugiej wojny świato
wej był komisarzem oddziału 
partyzanckiego
Mickiewicza. Wyróżniono Go Jako Człowieku o szczerym i
wysokim radzieckim odznacze
niem bojowym — Orderem

Uei. ------ Czerwonego Sztandaru. Potem
pracował w Komitecie Central- 

Nle do wiary, ie już nigdy nym KP Litwy. Wyjechał do
nie zobaczymy Jego barczystej Polski, gdzie piastował szereg

miechu i wielkim, otwartym £ 
każdego sercu.

Cześć Jego pamlęcil

Grono wileńskich kolegów

W Rzeszy: serdecznie, po swojsku
Zaledwie kilka miesięcy nym nastroju. Zajęliśmy ry trzeba było przerwać... bo 

upłynęło od chwili założenia miejsca w  ślicznie udekoro- byłby bez końca. Zmieniono
oddziału ZPL w Rzeszy (o wanej sali i 
tym była mowa w „Cz. Sz.‘ 

dnia 1JOL89) i  muszę przy-

 zapłonęły nieco warunek — teraz i
świece. Przywitali nas pro* siały być śpiewane piosenki

, .  , boszcz Ja n  Kasiuklewicz, wyłącznie na temat koni, no
znać, że działalność koła roz- prezeska oddziału Anna Klu- bo to ju ż  Rok Konia. Jednak

szcze bar- i tu skutek był podobny.
| zapro- dziej podniosło świąteczny Przy piosenkach, zabawach,

stołach, na których nie 
brakło najprzeróżniejszych 

rozbrzmiewały piór zapełniła się dźwiękami ko- ciastek i  cukierków, prze- 
wykonaniu „W ilii", lęd śpiewanych przez c h ó r   *-------*— *------

Oprócz tego niejednokrotnie kościelny i  recytowaniem
zbieraliśmy się, by omówić 

sze sprawy i  ułożyć plany 
przyszłość.

Na ostatnim zebraniu pad-

I wierszy. Następnie uwagę i 
becnych przykuli najm niejsi. 
W esoło tańczyli, bawili się.

trwaliśmy niemal  ____
Nie chcieliśmy się rozstawać, 
czuliśmy się ja k  jedna duża 
rodzina, która po raz pierw
szy od kilkudziesięciu lat

ła propozycja zorganizowania drzwi i na progu stanął Swię- 
wieczorka ze śpiewaniem ko- ty  M ikołaj z workiem pre-

Raptem... ktoś zapukał do zebrała się razem...
Święto Trzech Króli żorga-

lęd. Niebawem otrzymaliśmy zentów na plecach,
zaproszenia do Rzeszańskie- Dobry humor przybiera na 
go DK. sile, bowiem Lucyna W ołaj*

Ju ż  z dala rozlegały się szo, prowadząca imprezę, o-
znane melodie kolęd i poi- głasza kolejny numer progra-

nizowało nasze koło ZPL. 
Szczególnie popracował 
rząd, do którego należą: An
na Klukowska, Danuta Mac
kiewicz, Romuald Slenluć 

. _ (kierownik chóru), Lucyna 
zabawy dla dorosłych. Wołejszo, Alina Roubo, Tere- 

Paszkowska, Henryk Bab-To była chyba najbardziej
skich pieśni ludowych, 
wejściu do sali muzyka zlała 
się z gwarem przybyłych ri f l H
krzątaniną przedimprezową. przed dwunastą . zgodnie _ __
Na powitanie Trzech Króli tradycją powitaliśmy Trzech szewski, 
zgromadziło się około stu Po- Króli. Potem zaczął się kon- Wanda ZAJĄCZKOWSKA 
laków. W szyscy w świątecz- kurs piosenek ludowych, któ- Rejon wileński

wesoła część. Kilka minut kin, Jan  Gajdamowicz, Jani- 
Żylińska, Czesław Koło-

SPORT
DWUKROTNI!! NA TAROT

Niekorzystnie wypadł ostatni 
Iwumecz w koszykarskich ml- 

Jtrzostwach kraju dla wileńskie
go „Klblrksztlsu". W Wołgo- 
gradzie uległ on miejscowemu 
'.Dynamo" — 85:92 I 82:88.

W kolejnym spotkaniu włi- 
Lianki 20 l 21 stycznia na włas
nym parkiecie podejmą druży
nę moskiewskiego OSKA

jutro natomiast również 
jym parki ede wileńska 

,S taty ba" w spotkaniach o mi
strzostwo kraju zagra z tMUs- Reprezentanci ZSRE,_
kim „Dynamo", a najbliższym sl w d e n lr f^ ^
przeciwnikiem kowieńskiego w  Jedynkach tyWjM l
„Zalglrisu' będzie VEF. Mern Europy wywalczył

Kownie 19 I 20 (NRDJ.

O  Mistrzyni hrtm .  
mann z NRD zdobyła 
strzynl Europy podałtijS 
dów saneczkarek w H  
cklm mieście Igls. 9

Z reprezentantek ZŚHfl 
miejscu znalazła sÎ Sm I  
szenko, a była lo najwyk? 
kata, zdobyta przez S  
tantkl naszego kraju.

W dwójkach mężćz^m 
(owali reprezentanci 
Hoffmann — J. Plctai 
przedzlll oni WlochóWTjB 
(la i N. Hubera oraz ei

O  Trzaskające mrozy towarzy
szyły czwartemu etapowi nar
ciarskiego pucharu Świata, jaki 
rozegrany został na białych tra
sach Kryłatskoje. Jako że słu
pek rtęci na termometrze spadł 
poniżej 20 stopni, narciarki pier
wotnie czekały, a potem, gdy 
temperatura wynosiła równo 20 
stopni poniżej zera, wystartowa
ły, tyle te zamiast 15 km biegły klasyfikacji Puchaną

O Austriacki „lalajaSJ 
darz" W. Halm uzysksug 
szy wynik na 12 etajS j  
ru Świata z HarrachoiiegS 
metrowej skoczni 
wylądował on na rahU)^ 
I wyprzedził CzecboSHI 
Ploca oraz ic p ie in M P  
—  P. Kustowa. i 

I  Po tych zawodach j  I

prowadzi Austriak Ęj V. 
152 pkt Dwie dalsze hBH 
mują D. Thoma z RFN 
pkt oraz A-P. Nikkol*

REKORDY LEKKOATUT0,

dystans 7,5 km.
Sukces towarzyszył 24-letnlej 

Norweżce T. DybendahL Uzyska
ła ona czas — 20^8,9. Dwie dal
sze pozycje zajęły narciarki ra
dzieckie R. Smietanlna — 20.43,6 
oraz L Łazutlna — 20.48,7.

Po tych zawodach w łącznej
punktacji Pucharu Świata pro- L __ l   __ _
wadzi Ł. Łazutlna z dorobkiem nowy rekord świata! fi
69 pkt na 5 km. Je j czas^l

Sztafetę kobiet 4X5 km wy- Jest o 15 tek lepszy oj
grał kwartet radziecki, startują- cego do niej rekordu (J
cy w składzie S. Nagiej kina. L
Łazutlna, T. Tlchonowa 1 J . Wiai- 0  W dobrej iorad
be — 1:16.42,9 wyprzedzając ry- aią wychowanek K. i___
walki ze Szwecji 1 Norwegii. Werkys. przed tygotfa^B

Niestety, radzieccy narciarze 
T jS M l »  KrytatakoJ. M.bl.J 
1 1  | H  W Wilnie poprawiłImMinU j  ____
biegu na 30 km triumfował t_
zmordowany Szwed GL Svan, a 
najlepszy z zawodników radzie- Inl wL

Debiuty szym teatrze tańczy, od 
. stworzyła sporo paitO 

Jurgi ż „Młynu ■  
Swanildy z „Coppelli",! 
„Błękitnym Dunaju”. Ą 
na jest wychowanką! 
Szkoły Choreograficznej! 
nie tańczy od roku 1964

W 1990 r. Opera Wileńska 
obchodzić będzie 70-Iede. Trupa 
baletowa teatru w przededniu 
nowego roku zaprezentowała 
premierę „Ostatnie obrzędy po- je j partii są lady MakSS
gan", natomiast trupa operowa tańce solowe w TótnySff
ćwiczy „Głaiynę" J . Karnawi- ■—•—
czlusa, po której premierze 16
lutego rozpocznie pracę nad sklej Szkoły GhprgćgafljL
„Tannhauserem" R. Wagnera. czy Księcia w ..Królewnie!

Niektórzy artyści teatru przy
gotowali nowe partie. Wczoraj 
w przedstawieniu „Osetie" za
debiutowali artyści baletu Nata
lia Glebowa, Edwardas Smalakis,
Jelena Griszina.

, Błękitnego Ptaka 
cej Królewnie", w innych

J. KM

RedaKfori 
Zbigniew BALCEWI

E K R A N Y
i LIETUWA v  ..Zakochany

chów- (d la----
— „Gdzie jest£ U ,5p,

Zakochany mai- 
13. 15, 17. 10, 21.

   -----  przyjadę-
>l“* (dla dzieci) o 15.

.Dynastia tyUów" 
~ ifl. J u  po-

SPAUS — I_
(dla dorosłych)] 
moc, bracia" o i 

PLANETA — 
mlęrt“ |Frlu>cJa|̂ d 
Pana' Kleksa". 1 
j j rifri ns llpa* (dla

40. Akadem

yiDEOSALOłt — ..Baz kom
promisów- o 13.30, 15.30. 17.30. 
„Odwrotna strona północy-  (3 
ode.) o 1930.

WINGIS — J o u i  s  Nazaretu" 
nim I (2 a.) o 11. 17. .Jezus z 
Nazaretu". Film II (2 e.) o 14. 
30.

LAZDYNAI — .zakochany 
m«Zczyzna* o 10.30. 12.30. 16.30. 
18.30. 20.30. „Kslctnlczka-paw* 
(dla dztećl) o 14.30.

TAIKA — „Kalosz* Słt»t*cl«* 
(dla dzieci) o 11. 13.30. Jt. W.“i

21.30. ia—ai.i — „Ma 
belia w Tranzystorlli* |

YIDEÓSALON — „U 
mocy- o 11.30, 14. 18.NERIS — „W na 
WPadku nic ci nie 
1<—18.1 o 11, 13. tu  
10—31.1 o 11. 13, 17,
— „Straszydło z okna 
chu* (dla dzieci) o 15. J 

AIDAS — „Kochaj | 
o 16. 18.40. „C
!wyspa s°k. 
dla dzieci) L
gody Buratlna* (dla dzieci) 

DRAUGYSTE — „Kochaj I

i historia" (dl* c

T E L E W I Z J A

Czaa. TV sluiba ’ wiadomości. 
18.00 — Informator młodzieżo
wy. 18.30 — W pracowni arty
sty plastyka. 18.55 — Premiera 
TV filmu fab. „Dubrowskr. Ode. 
1. 30.00 — Czaa. TV słutba wia
domości. 30 JO — Dialog z Os- 
tanktno. 31.30 — Oskarża alf

OGÓLNOZWIĄZKOWY 
— Gimnastyka póra

30.00 — Dobranoc. 30.10 — -Od 
A do r .  20.30 — Wiadomości: 
31.18 — J WMI dobry I do wi
dzenia* — nim TP. 33.10 — 
Sport. 33.30 — „A Jednak ży
cie — Festiwal 2ycia« 12). 33 39 
— DT — echa dnia. 33.40 — 
„Dwa brzegi" — flhn dok.

Kaiendariui

ŚRODA. ’ STYCZNIA

Geografia dla i 
Język freocuekl 
francuski. 9.35, 
grafie dla kLV1

0 — Program lnform. 8.25 ry uw«t nm im  . .a-m — 
r nim-koncert. 0.00 — Kres- Premiera filmu dok. ’ 12.40 — 

Gimnastyka' rytmiesna  ̂ 13.10 —

PROGRAM REPU BUKARSKI
8.00 — Program lnform. 8.21 

— Koncert. 8.55 — Kreskówka 
i dok.

10.40 — Flhn fab. JCofate- 
i t  żartują poważnie-. 18.00 — 
TV film-koncert. 18.30 — Wiado
mości. 18.35 — Nowości dr* -  
Jęz. roa.). 18.40 — Rei
16.45 — Człowiek i Ziemia.___
— Trybuna kandydata na depu
towanego. 30.00 — Muzyko 11 
scena. 3030 — Dobranocka. 
21.00 — Panorama. 31.38 — I
Fala odrodzenia. 33.05 — Wiado
mości. 33.30 — Mistrzostwa
ZSRR w koszykówce mężczyzn 

I „Statyba" — „Dynnmo11 (Tblll-

Utewska Służba 
rologiczna prz— 1
wiatr północno-zactot^H 
kowany, temperatura f^  kowany, tam 
pnie depla.

w ntemperatura w nocy 
hS, w dzlert 2 -

Mistrzostw! __
nlmoS ffblUelK

I — Dobranocka. 
ZSRR w koszyków-

R E P U B L I K A Ń S K I  O Ś R O D E K  P R A C Y
Do prac budowlanych I odbudowy w Armenii potrzebni są 

pracownicy odcinka wykańcza rzkiego oraz oddziału produk
cyjno-technicznego, czołowy energetyk, prawnik, wykonawcy 
robót i mistrzowie, czołowi pracownicy służb zaopatrzenia, 
geodezji 1 przygotowania produkcji, a takie budowlani róż
nych specjalności; betoniarze, cieśle, tynkarze, dekarze, spa
wacze, stolarze, blacharza i murarze. Zachowuje siq 50 proc 
średniej pracy zarobkowej w miejscu zasadniczej pracy za
miast diet 1 komornego, ale nie więcej niż 200 rubli miesię
cznie i stosuje się współczynnik rejonowy 1,4. W stosunku 
do pracowników delegowanych do wykonania robót przy bu
dowle 1 odbudowie obiektów, zachowuje się nieprzerwany 
staż pracy, ulgi i przywileje z poprzedniego miejsca pracy.

Zwracać się do Goastroju Litewskiej SRR pod adresem: 
Wilno, ul. Komunaru 4/9, teł. $1-1649.
(Zam. 4 a)
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